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WYKONANIE PLANU 
GOSPODARCZEGO RZĄDU

Przemówienie p. premjera Leona Kozłowskiego
Prezes P ady  M inistrów p r o f , L eon  

Kozłow ski w yg ło su  w  dniu w czora jszym  
j irzcm ów ien ie  na zebn udu  przedstaw i­
cieli orguniz/icyi w o jew ó d zk ich  BB)\ IL, 
które  p od a jem y  w streszczeniu.

Przed .H-ttia mi es iącami  na terenie 
klubu p ar l am en t arn ego  l i i i  Wi ł .  s chara­
kt er yzo w ał em  najwa żni e js ze  zam ie rz e ­
nia rządu v\ dz iedz in ie  spraw gosp odar  
czyeli  Dzisiaj  skorzystać  pragną z lego 
zebrania,  a b '  panó w jak i spo łec zeńs t ­
w o  z ap oz nać  z tern. co  z tych  zamierzeń  
zosta ło  w ykonan e .

Niedobór budżetowy 
I walka z nim

Preliminarz na 1956-JH) r z łoż ony  z o ­
stał w m jm ie  Szczegółowa) uzasadni  go 
minister  skarbu w sejmie,  ale og o lm  oś 
wiel lenie w inn-nem p a n o m  i spo łe cz eń ­
stwu już dzisiaj.

Pre liminarz p rzew id uj e  w dalszym 
ciągu n ied obór  Stąd zrodzi ły  się dwa py 
tania:  ll c i f  n ied obor  ó w  jest n ieu nik ­
niony i 2) jak będz ie  pokry ty .  Polska nm 
/v hftwt I w o b e c n y c h  trudn ych  czasach  
o p a n o w a ć  dcłi.-\l Jako  d o w ó d  m o ż e  słu 
żyt żt- poży cz ka  n a r o d o w a ' 1 nie zachwia  
ła gospodarstw cm .^poJecznem. Św ia dczy  
to, że gospodarstwo społeczne jest w sta 
nie, choć z pewnym wysiłkiem, pukryć 
W' całości niezbędne potrzeby państwa. 
Fakt nieujaw iiienia u jem ny ch  >kulków 
a nawet p o p r a w a  gospodark i  wskazują ,  
że mo żn a utrzymać w ydat ki  na o b e c n y m  
poz iomie .  Mim o to n ie d o b ó r  yv wysoko.ś 
ri zl. 150.000.00(1 jest przew idziany, (idy 
byśmy eln ieli zniżyć wydatki, musieli­
byśmy sięgnąć do ży eiowyeli funkcyj 
państwa d e c y d u j ą c y c h  o  j e go  mn  dzyna 
n i d o w t m  stanowisku lub o j ego  kultu 
ra lnym p oz i om ie ,  bądź toż p o n o w n i e  ob 
m ż y ć  uposażenia  urzędnicze NTie jest to 
n iemożliwe,  lecz, zdaniem m o  jem. nie 
lesl to również  wskazanem.  leinbardziej  
ze nicdoDói 150.000.000 zl. może być v 
( beenej sytuacji pokryty bez żadnych 
trudnwsei. Z w y ż k a  kursówr papierów 
p r o c e n t o w y c h  i akry j wskazuje ,  że łat­
w o  bvłoh\ skorzystać z kredytu.

W alk a  z n ie dobor em  prow a d / o n a  jest J  
slab i uparcie.  W 1955-34 r, n ie dob ór  
wyn os i ł  .'357 ('0 0  000  zł w  r  b bez po 
życzki  n a r o d o w e j  -iąga 225000 .00 0  zh, 
na rok przysz ły p rze wi duj e  się zł. 
teO 000.000 Dalsza lata milszą osiągnąć  
r ó w n o w a g ę ,  R ó w n o w a g i  m e  osiągniemy 
jedv>iie jn zez  redukc ję  wydatków' ,  k o ­
n ieczny  jest równi eż  wzrost  d o c h o d ó w  
Otóż po k r y c ie  potrzeb  waż ni e js zych  
to jest potrzeb p a ń s t w o w y c h  musi być 
i będzie zabilv itmc przez zniżki innych 
mniej ważnych obciążeń publieznyeli 
l i e w i / j a  ubez i ) ieczeó spo łecznych ,  oddłu  
żenić  sa m o rz ą d ó w ,  p o ł ą c z o n y  ściśh; z 
akc ją  oszczędnościowa!  w samorz ądz ie  te 
rvturjalnvm wreszcie c z ę ś c io w e  dekre 
ty o oddłużimiu ro ln ic twa «ivk. i ją się z 
r ó w n o w a g ą  bu dżeto wą  w kieszeni podał  
m k ow .  Ta  d r - ć  uzasadniona  nadzieja na 
p o p r a w ę  w p ł y w ó w  nie została u w z g l ę d ­
niona  w 'c a łe j  pełni w pre l iminarzu  gdyż

dab / .e  oszczęd nośc i  muszą  b y c  przez 
długie Jata naszym chiche m pow szed  
nim. Je dno  zostało w zupełnośc i  osiąg 
iiiętc: sytuacja bmlżetowa nie zagraża 
w najmniejszy m stupuiu walucie.

Przewidziany  na ro i  p r / y s / h  n .edo 
ból jest m n i e j s / y  od sum pre l iminown-

W eznraj odbyło się posiedzenie Pj‘e- 
zyd.jimi Klubu HtłWK.,- na którem pre­
zes płk. Sławek zakomunikował zebra 
nym treść orzeczenia sądu klubowego w 
Uprawie sen. Józefa Targowskiego.

W orzeczeniu t« m sad stw ierdził nie 
słuszność zarzutów stawianych sen. Tar

W c z o r a j ,  korzysta jąc  z przybyc ia  
większe j  i lości  p o s ł ó w  i sen i l o r ó w  z po  
w-odu  w ypłaty djet pose lskich od by ły  się 
posiedzenia w kilku Klubach o p o z y c y j ­
nych ,  na k tó ry ch  zastanawiano  się nad 
taktykii, jaką o p o z y c ja  ma zastosować  
pod czas  zb l iża jący ch  się obrad  Sejmu

Ciekawą jesil rzeczą,  że  na pos iedzę 
niaeli lyeli specjalinie podkreś lan o  takt 
że sesja obecnie jest ostatnią z kadencji 
obe< nego Sejmu, lo też obrady toczy ły 
się jakoby pod znakiem zbliżających się 
wyborów.

L u d o w c y  dokonal i  w yboru  w ładz kin 
b cw yc l i .  Prezesem klubu został  nadal 
pos.  Rog.  KJii.1 NPR.  ui. in. po s ia now i ł  
zawiesie pos. Redera w cz yn nośc i a ch  
i z łonka klułni z p o w o d u  sławna,nycli mu 
zarzutów,  o  naduży w alibi mandatu p o ­
selskiego dla osiągnięcia korzyśc i  osobi  
slych.

nycli  w p e w n y c h  f i na n s o w y c h  przeds ię ­
biorstw ach  roku przysz łeg o  na iuwesty 
i je gospodarcze .  Oz nacza to. że nasz bud 
zet zwyczajny jest zrównoważony, a nie 
dobór p°yvstał z powodu wydatków na 
inwestycje, które w nor m a ln y ch  ez l .acli  
winne  być  uczyni on e  ze śr o d k ó w  kredy

gowskiciuu z tytułu piasloy, unia przi 
zeń yv latach 1927 —  19,‘łl stanowiska 
członka zarządu zakladÓYY zyrardow 
skieli, jak rÓYYiiicż bezpodstawność za- 
rzutóyy, jakoby sen. Targoyrski yy r. 1952 
przyczynił się do układu rządu polskie­
go z francuskim w sprawie Żyrardowa.

Krążyły poz.alein w kuluarach wers 
je, że przyszłe yyybory spowodować nm 
gą rozłam yyr stronnictwie iikraińskiem
l udo a to w z w iązku z tein że Me tropo  
lita Szeptycki  zamierza  p o d o b n o  zezwo 
hć na k a n dy d o w a n i e  ks ię żom yvobee 
cz ego  L u d o  roz pad ło by  sk; na 2 od łamy,  
a m i a n o w i c i e  Klerykalny i na c j o n a l i ­
styczny.

Nowy członek klubu 
G B.W.R,

Na wcz ora js ze m  posiedzeniu prezyd-  
juin klulłii Rf tWR.  został  przyjęty w 
skład członkóyy klulm pos  Fijałkemski, 
]). cz łonek  Sir. L ud o w e g o .

Jak w i a d om o ,  pos.  F i ja łkowsk i  przed 
kilku dniami  zgłosi ł  s w ó j  akces do  B l o ­
ku Bezparty jnego .

(o w y ch  Świadczy lo o zdro w ej  s truciu 
rze naszego budżetu.  Ostrożna  i oszczęd  
rai pol i tyku budżetowa państwa :stv.arza 
bard zo  yyażny kapitał  zaufania w sp o łe ­
czeństwu D o w o d e m  tego jest proces do 
luoYYOIncj detezaiiryzaej i ,  postępujący  
napływ /Jola do  Banku Po lsk iego  uraz 
nisk kurs z ło ty ch  monet WOlno  sądzie,  
że środki  h nie są ob ra ca ne  nu b e z p o ś ­
rednią kon ■umie ją. Przy czynia  się fo  do 
pOYyolncgo ab* w i d o c z n e g o  ożyyyienia wy 
lwórczo.ści  i handlu.

Rząd pr/ .ygotoyyał re fo rm ę podatku 
g r a n i o w e g o  i wnos i  do  sejiuu us lawę o 
n o w e j  klasyf ikac ji  gruntów.  Inne pro -  
|i kty  r e f o r m y  [unia lo k o w e j  są o p r a c o ­
wyw ane.  Celem ulżenia p ła tni kom  obni  
żyl i śmy p ła t n i ko m  kary za zw ło kę  i od  
salki za odroczeńie .  Prace k o d y f i k a c y j  
in w zakresie us tawodawstwa  sKarbowe 
go  objęły ró wn ie  przepisy w d/ ieu/anu? 
rel-nej. ‘ Z wol m- m miastem Gdańskiem 
zawarte, kilka n o w y c h  u m o w  regu lu ją ­
cych  n iektóre  zagadnienia  g osp od ar cze  
m i ęd zy  Po lską  a Gdańskiem.

Finanse samorządów
Jeśli sytuację  na odc in ku  budżetu 

skarbu pan.dwa u wa żam za op a n ow a n ą ,  
to s twierdz ić  muszę,  że czeka nas duży 
wysiłek yv kierunku zróyyn<»yy azenia bud 
żetu związków samorządowych. Tu jest 
kon iec zne  zejście w wyda tka ch  do  po 
z iom u rz.cczyw istycli d o ch od ów  Z punk 
In widzi nia ca lok s / ta l lu  naszego g os po  
dais twa rząd slYYorzył °stalnio podsta­
wy dla akc ji oszezi clnośeioyy ei - oddłużę 
iiioYYcj, głęboko sięgające yy finanse i 
gospodarkę samorządów. W ydane  r o z p o  
rządzenia zmierza ią do  oszczędzania wie 
rzyiJela prywat neg o .  poc ią g a j ą c  d o  
świadczeń  skarb pa ie t w a ,  instytucje pan 
s l w o w e  i n iektóre  instytucje publiczne.  
Dalsze ulgi przyniesie likwidacja opłat 
/."iązków  samorządu na rzecz funduszu 
pracy. W reszcie ■zniesiony został niewła 
śc iwy /  punktu  widzenia go sp odarc ze  
go  podatek  od ładuiiKii. Zosta ło  w p r o ­
wa dzo ne  zarządzien ii- z o b o  wiązu jąee 
związki  sa m o r z ą d o w e  do  zawiad amia nia  
p ła tni ków  w pocz ątk u  roku bu dże tó we -  
goi jfekji danin y  i w jakicli terminach  
liędzie musia ł w ciągu roku uiścić.  P e w  
Jiy zvyiązek z tern ma dekret o  komu na]  
nycli  kacach  os z czę dnośc i  i n o w e  pod  
s tawy org an iza cy jn e  l a c h o w e j  ‘kontrol i .

Budżety  admi nis tra cy jne  z w i ą z k ó w  
s a m o r z ą d o w y c h  reprezentu ją obecnie  
łączną kwo tę  (100.0 0 0 .()()() zł. a s/ .aeunek 
ich majątków wraz z przeds ięb io rst wa­
mi przewyższa  zł. .'1.0 0 0 .0 0 0 .0 0 0 . to to :  
z.aeb<>dzi tu potrzeba fachowej kontroli, 
której uczyni zadość związek reyyizyjny 
saiii°rzadu tery tor jalnego, który  będz ie  
miał o s o b o w o ś ć  p ra w a  publ i c znego  i 
zwiąże p r z y m u s o w o  w o j e w ó d z k i e  i p o ­
wia tow e związki  s a m orz ąd ow e ,  gm in y  
miejsk ie  z wy ją tk iem  m. st. W a r s z a w y  
Inne związki  s a m orz ądow e,  nie wyłąc-za 
jąc W a rs z a w y ,  będą  m o g ł y  d o  tego 
związku przy stąpić d obr ow ol ni e .

( D ok oń czen ie  art. na sir. l - y i e j )

B

Pani Marszałkowa Piłsudska na wystawie w I. P S.

Pani M arsza łkow a  Piłsudska zwiudziłu w uliit‘ « ły  jion icdz ia łek  Międzynamd«>w;| W y ­
stawę P lastyczek , op.riuw adr/.ana p r / c /  C z ło n k in ie  P o l s k ie j  > Z j e d u o c / r n ia  Kobiet p ra co  ja c y  eh 
z a w o d o w o  z prezeski) p. A nna  S/rlugcrwsk;)  na czele. Va zd ję c iu  Pani M arsza łkow a  Piłsudska 
(trzecia z lewej) w iUnvn»rzvslwie pań  z KtuuiUJu w y sta w y  w  d z ia le  po lsk im  w y staw y .

TŁLLF. Ol)W Ł A SN. KOR ESP

Z a r z u t y  p r z e c i w k o  s e n .  T a r g o w s k i e m u  
o k a z a ł y  s i ę  n i e s ł u s z n e

W kuluarach sejmowych ruch
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Wykonanie planu gospodarczego Rządu
( D o k o ń c z e n i e  ur l .  ze  str.  D e j )

Zamykania nożyc
W  pr zem ów ie n iu  s i er p n io w ym  poru 

szy łem sp ra w ę  n oż yc  cen a r ty ku łó w  p r / e  
m y ś l o w y c h  i ro i i i ic /yel i  i ośw ia dcz y łe m  
wówc/ .ds .  że ii°ż\ee należy zamykać z 
dwóch stron, p r /c z  uiżke cen to w ar ow  
nnbyw anych  przez  rolnika i zw yżkę  cen 
t o w a r o n  p r / e /  tego  rolniku yjir/eda wa 
nych .  Akcjłt tu dnłn pozy ty w ne  wyniki .  
W  ostatnie U dniach  zdecydowana zosta 
ta zni/.ka cen węgla, która wpły nie  na 
polanie  nie opału na potrzeby d o m o w e .  
d; . lej  zmniejszy koszty  pr od ukc j i ,  w pi 
nie na obn iżen ie  eenv energi i  et. k i rye /  
uej  i od b ić  się nu i na kosztach  ijkrzyma 
i ia. W  o s t a t n ic h  miesiącach  o s ią g n ę lis  
m y  p o w a ż n e  o lm.żki  cen nafWy ( świetle 
i owej .  Kont yn uu ją ;  tę ak c ję  przepro­
wadzane l>ędą ic.duke je cm  cukru i soli. 
Zniżyl i śmy z dn iem  1 paźdz iernika  lary 
f> p o c z t o w a  i la uDa przyniesie życm  
gó s p o d a r c z e m u  zt. feO.OOO.OOO rocznie.  
W  r. f8?>4 d o k o n a n o  o k o ł o  130 zniżek 
ta ry f  k o l c j i n w c l i  dla róz lycl .  to w a ró w  
i ró żnych  k ie ru nkow .  Zniżki  te s p o w o d o  
y\ał> wzrost  j i rzewozów kniejowyeli .

3 V p r z e c i w i e ń s ' w e  do  roku nliicgh 
» c  który te t rok ie m  urodz.am. tegorocz  
no '  zb iót y  w y p a d ł y  znacznie  gorze j  w 
wielu k .ajac i i .  Ró wn ież  ocen;,  zh iorow 
w w ielu kra jach  i m p o r t o w y c h  była p< sy 
m i s K c / u a .  Szacunki  przejrrow ad one  po 
zb ior ach  pot w ier dz i ł y  te przewidywania ,  
a nawet dla zbóż pa st ew ny ch  jak kuk,t 
r ,  dzy i j e c / mi i  nia wy pad ły  jeszcze 
mnie j  k o r / y s i n c  niż p r z e w i d y w a n o  piłJr 
w ort nie I tai stan rzeczy pozwala  przy- 
pu-e-r/ .ic.  że w roku bieżącym dla kon- 
suiiieji zużyta będzie zna-zna cześć za 
pasów zboża na rynkach Świata. u  
siapila j ednak reakc ja  i jesteśmy swiai 
kami  śiabej  Icndc-neji cen na rynkach 
ś w ia to w y ch  T e n d e n c ję  tę mdeż y  tiwa- 
- a ć  za p rz e jś c i ow ą  Zwyżka cco na ryn 
kach światowych została przez nas dla 
rolników wykorzystana. Stwierdz ić  (u o z. 
na że w rok O l'ie. ycym wysi łek  liilcr- 
w e n r y jn y  i zadu przy skupie zboża jest 
większy W yek sp ort ow a l iś m y  dwnkrot 
nic yyiccej niż w rnku uhicrłyni. ^

W najbliższym czasie przeprowadzę 
na zostanie akcja interwencyjna. C ile 
i o l n i e c  nie zechcą  natycłtmiasl  rea l i / o  
wae  zwyżki ,  to curry mo gą  się usUbi.li 
7 i wae na stosun s o w o  wysokin opłaca j  
c y m  p oz i om ie .  Oczy wiś c ie ,  jeśli  c hodz i  
«> tata przyszłe.  ro lnicy  powi nn i  w nasla 
wieii iu produkt ji zmierzać d ° zm niej­
szaniu obszacow żyta, co  mo że  im zapcw 
nić lepsza op łuealność .  Ceny pszenicy  sit 
<iagł>- niskie,  ale d o p ie r o  najwczesnnej  
w .początkach  n o w e g o  roku kalendarzu 
w ego  moż na  będz ie  tegoro czną  konjnu- 
liUirę na pszenicę o c e n ić  i zdać  sob i f  
sprawę,  p o  jakiej  cenie  należy i e,< i / o -  
wa ć  /hior\ W zakresie, wielu inny cli pi < 
d u kt ó w  ro l ny ch  ce ny  równie ,  kształ tu­
ją się p o m y ś l n i e  Cynia mięsa nii uległą 
p o p r a w i " .  D o p i e r o  p o  p e w n y m  czasie,  
gdy' ustabil izują sUf cenv  zlioża, ceny mię 
su a więc i ży w ca  powi.Mny p o w r ó c i ć  do 
n o i m a l n e g o  stosunku do  cc-n zboża.  * 
m o ż l iw i e n ie  w y w o z u  i o d b ió r  przez  za­
k u p  in t e r w e n c y jn y  tak zn aczne j  ilose.i 
żb óż  p o  ce n a ch  s t o s u n k o w o  d o b r y c h  p o ­
zw o l i ł o  ro l n ic twu z d o b y ć  dość  znaczne 
środki  p ieniężne  na p o k r y c i e  swoich p o ­
trzeb.

Akcja obniżenia cen produktów prze 
myślowych  i akcja j iodwy/szeii ia cen roi 
niczy ch wydała poważno rezultaty. .\a 
ten odcinek musi hyi zwrócona )iiiua u 
wsiga. tu bow iem dopu*ro dłuższy okres 
rowmowagi da efi kl w jmslaci zwiększę 
nia wymiany  między wsifj ii miastem i 
otworzy się wówczas wielki l ynek /by 
tu, jakmi je.sł wieś dla naszego przemy 
.słu i r/emiosi i

Oddłużenie rolnictwa
Dotychczasowi  niskie ceny produk 

tów  nie są jedynym ctynn ikiem j iowodu 
jącvm nieopłacalnos, więKszycli watr.sz- 
tatów rolniczych. Drugą niemniej  w aż ­
na. przyc/ynB są długi obciążające war 
sztuty rolnicze i d n i  wysoka stopa p ro ­
centowa. nie odpow iadająca dochodom, 
j iikie ziemia dawać może Tych  ciężarów 
ro ln ictwo me może udźwignąć. Zitpoyyic 
dziana yy sierpniu akcja oddłużeniowa 
zOstałii zrealizowana. Tu są dwa ru/.ne

pro bh  my .  Jeden fo zadłużenie d r o b n y c h  
gosp od a rs tw  rolnycl i .  inny zaś większe j  
własności .  Kon ie cz no ść  / r ó ż n i c z k o w a ­
nia norm  w  dziedzinie akc j i  oddłużeniu  
w o  - k o n w e r s y j n e j  uzasadnia również  
ca łk o w ic ie  j i r owa dzona od dawna  poli­
tyka paÓNtyvo\y a w kierunku tyyorzcnia 
niewielkich i zdrowych warsztatów roi 
nyeh.  Najdale j  idą ulgi dla d rob ne j  wła 
sno.ści ro lne j.  Suma skroś leń dla irrz.es 1 
s i k ó w  pTz o b u d o w y  ustroju rolnego,  nie 
l i cząc skreśleń kar za /.wtoki i ulg /a  
s tos ow a  iv ch  dla d ł u żn ik ów  b a n k ó w  pań 
y lwowyeh.  w y m si oko ło  zł. .'140.000.006

L igi w sp łacie  n i l eżności  fuiiduszii 
o b r o t o w e g o  r e f o r m y  lo t ne j  imioż liwiają 
t e rm in ow e  w yw ią za n ie  s,ę z zobo wi ąza ń  
i b iorą  o m  jioil uwagę ob ecn ą  moż.li- 
v ość  płatnic z 4 rolnika.  Zadtużenie w o ­
bec banku ro l nego  zostanie j i oddane fe  
wizj i  przez ministra skarbu.

33' len spos ób  w y yy iązainc się z z o h o  
wiązaii  stanie s i c  realne a wierzyc ie le  u- 
zy ska ja  pcyynosć ntrzy mania  należności ,  
które w większości  były do tychczas  za 
m r o ż o n e  i nieściągalne,  w setosi inku l>o 
wiem do  wszysLlęjph d ługów /. reguły o- 
l - ow i ą zy w a ć  będzie zasada ro z l erm in o-  
wania tych należności  na dłuższe spłaty 
i to właśnie sprawia,  że należności  ure ­
alnią się. Te  ulgi dla rolników spiiwoilu 
jii lepszą atm os fe rę  mi edzy  d łużnik iem 
a yyierzyi ielem ro ln ic zym ,  .test lo rzecz 
ba rd z o  ważna dla o d bu do w y  kred', tu rot 
niczego.

Pamiętać  p rz y le m  na le /y .  ze jest tu 
osłateezne załatwienie sprawy oddłuże­
nia rohiicwa. Ż adnych  dalszy ch  ulg nikt 
jliż sp o d z ie w a ć  sję nie mo że  i rozłożenia 
należnośc i  p od  groźlią l ikwida ji dłuż 
liik l i ęd / i c  ścigany.  Tl  n o r m y  jrrawne 
sięga ją  g łę bok o  w stosunki  wierzyciela 
iii; d łużnika  ro lnego ,  j ednak są k o n i e c z ­
ne i p o z w o l ą  o g r o m n ą  większoś ć  war  
.s/.t itćiw ro lny ch  yy o p r o w a d z i ć  z be z n a ­
dz ie jne j  sytuacji .  Praktyczne  w y k o n a n ie  
w y d a n y c h  de kre tó w  powiu.no w koiise 
k w e n c j i  jirzyw róc ić  r ó w n o w a g ę  g o s p o ­
darczą  tym warsztatom,  które z j iowoilu 
na d m ie rn y ch  c ię żaró w  annuiitetów s\y< 
go zadłużenia nie m o g ł y  być  opłacanie.  
Za pew ni  to tez stabilizacji- ca ł ego  nasz.e 
go  gospodarstw a n a r o d o w e g o  i zwiększt 
nie obrotów wewnętr zn ych .

W interesie świata 
pracowniczego

Chezpieczenia  sp o łe czne  m a j ą  w ie l ­
kie znaczenie  dla gosp od ars l w a .  l e o re -  
rycznie i praktycznie  są one  j i rob lcm em  
l d c / w y k l e  .skomjuikowany m i gm tow - 
n:i rePńina wymaga prze|)rowadzcuia 
prac badawczych. Sludja w tym /kres ie  
posu nę ły  sio najirzód.  P ierw szym k r o ­
kiem jest ro zporzą dzeni e  Prezydenta 
li/lil-ifej, które  / m m e j s z a  krąg o só b  pod 
le ga ją cych  ubezpieczeniu .  33’ mie jsce  5 
mstyti i cy j  ube zp ie cz e n io w y ch  p o w s t a ­
nie j eden  z.aktad tibe/piec/ .en sp o łe cz ­
nych.  7vska  się na w ydat kac h  adnnni 
stracyj i iYeh i zyyieks/.y się w len sposób  
kontro lę .  Rząd chce iśc po drodze inte­
resów świata praeow nirzeg°, lecz znało 
zienie p ra kty czn e j  drogi  wym aga czasu.

M i m o  ciężkie warunki ,  m i m o  Irmino 
sci przyrasta  kapitał  rzeczowy Polska 
zabudowuje się, rośnie  liczba w a r s / b i ­
ló w  pracy,  zwłaszcza  d ro bn ych .  B ud u j "  
się d o m y  nnieszkabie w ni. mn ie js zych  
roz mi ara ch  niż w latach w y so k i e j  kon 
j u n k t u w  W sk aźn ik  p r z e w o z ó w  b u d ó w  
lanych  w sić.r.pjiiu r. li. wyn os i  11)8. gdy 
za 100 przy jąć  przewó z  w r. 1028. .test 
to rezultat planowej przez rząd prowa 
uzonej akcji popierania budownictwa i 
rczullai  .spadku cen m a lc r j a tó w  budów 
lanych,  które  zeszły pora  n iok lore mi  wy 
j l ikami  do  jmz iomu um oż l i w i a ją ceg o  
rento wną  lokatę w b u d o w n i c t w i e  Op-  
i ó c z  p r y w a t n y c h  robo t  państwo prze pro 
watTza 'inwestycje, (i paźdz iernika  odda  
r.a została do  eksploatac j i  l inia Ko+ejo- 
wa P o r z e c z e —  Dtuskienik i  a lmja 33 ar 
szawa —  R id o m  i Miechów —  Tyraków 
będą  otwarte  w drugie j  j i ołuwie listojia 
da. Duże  roboty p r ow ad zą  związki  sam o 
rz ądow e w wie lu  w y p a d k a c h  pr /y  pffimo 
cy  s /arw ark u. a więc  oszczadnic .

L iczbr  o sób  zatrudniony cli nn rolio 
tacli pul)ł ic7nvcti |irzew y ższała 100.000 
osób .  Nie mogliśmy zatrudnić wszystkich 
l>< zrohotny eh. ale rząd w ykorzysfał w szy 
stkie możliwości będące w jego dyspo/.y

e.ji, celem ulżenia ieli eiężkiej doli. Ry
u praw nie  walkę  z b e z r o b o c ie m  rząd p o  
sralyowif j i o lącz yć  dwie. j i okrewn e nisly 
luc je  a m i a n o w ic i e  fundusz  bezroboc ia  
p rz y łą czo n o  do  funduszu jiracy.  33r celu 
ulżenia klasie robotnicze j ,  rząd j iodjał  
w rb. jd anow ą  akc ję  b u d o w y  d o m ó w  i 
os edii  r o b o ln i c zy c b .

(lelem ojiai iowania klęski j i owod / i  
i i ruclioinuma została szeroka akcja sjio 
czeństwa i pOJTiOC rządu. O d b u d o w a n o  
wiele most,nv i naw ierzebni dróg a resz 
ta jest w budowie,  / . organizowano  a p r o ­
wizację,  d ino ziarno na zasiew tak że 
(,)0 j iroccnt jesiennych zas iewów jest do 
kon.uiyeb.  Budynki  zniszczone są o d b u ­
d o w yw ane .  Ogólnoj iolski  komitat pimui 
cy o f ia rom jiowanizi nie ustaje w |)iacy.

4: ą*

/  naszego życia gOispoAdrfzegO iisu- 
itięTe zostały l i czne j i rzerosty i idąc  raz 
pp ob ra ne j  d rodze  wy k on a l i śm y  dalsze 
kroki  naprzód .  W  pracy swojej rząd nm 
si mieć współpracę społeczeństwa. Z d a ­
niem b o w i e m  rządu jest s t w orzyć  warun 
ki dla r o z w o j u  życia,  u a m o w a ć  wyb u ja
lo.śri i wsj i ierac ie dz iedziny  .które naj  
dofkl i  * i ęj cierpią,  ale zsc ie  s j i o te c z e ó -,1 
wa musi te iam\ ww|)etinać.

Itząrl chce iść z narodem, a sam stwa 
rzając właściwe warunki, pracy zwraca 
się o tenże wysiłek do narodu dla jak 
najlepszego wykorzystania stworzonych 
warunków.

PARYŻ (Pat). BerliósKi kores 
pondent w Paryżu sygnalizuje: Kursują 
w tutejszych kołach politycznych windo 
mości o ważnych rozmowach, jakie min 
ty miejsce ostatnio wśród członków rzą 
du. Rozmowy te pozostawać mają w 
związku z zamiarem kanclerza Hitlera 
ponowienia propozyeyj mających na ee

ISIAŁCKiliÓ.D. (l‘;łl) — Po (IzKiejszoiii ftti-
vic(t/i-iiiu rudy miiiisIrZiw *ęłi)5z(« ifl  olicja lTiic 
d y m is je  mii»isłi'a sj,rayi'it'dliw(>ś(’.i '.Maksyninwi 
cza. O istocie  /-a t ary  u krijża. d w ie  w ers je :

.(edni u trzy m u ją ,  że z d y m is jo n o w a n y  m in i ­
ster m iat  się d o m a g a ć  rekrutów arna m inistrów  
z l>olilyluiw d z ia ła ją c y c h  na terenie sk u p lz l j  
Cy' luli ma jącyeli zau lan ie  >kfd p o l i ly  znyeli 
B y łp  tn w y m ie r z o n n  w slront;  lewticza , k lóry

ltl4tiV, (l’ atj —  W  dalszym  ciągu procesu 
w sprawie pisitokołów mędrców Sjimu przęsłu 
cliiwano świadków oskarżenia. 1’ ierwszy zezna 
wał Mas lti,deiili(iiner. d jr . narodowego fun 
duszu żydowskiego, ,|edeu z ezlnnków komitetu 
urbanizacyjnego kongresu bazylejskiego w 1H!>7 
r. Świadek uważa, że dla stwierdzenia fałszer­
stwa wystarczy zaeyiowae jedno zdanie, «lo- 
sza.ee, iż środkiem do opanowania świata ma 
Itye dla Żydów ieli rozproszenie po eałej kuli 
ziemskiej, podezas gdy lo rozproszenie jest wy 
ląezną przyczyną cierpienia narodu żydow- 
skf-go i głównym punktem pengrumu sjontsly  
cznego było utworzenie własnej siedziby w 
Palestynie. Dalej xtx.au.(A szwajcar Sieber, któ 
ry był ji*diiym z stenografów na kongresie. 
,\ie on nie wis o  tajnych posiedzeniach.

Powtórnie przesłuchano Sergjuszu Swatiko 
wa któremu trybunał pokazuje różne doku

Zaburzenie anty­
żydowskie na Litwie
BERLIN . (Pat) —  Niemieckie biuro infor­

m acyjne donosi z  Kowna, że w W ilkom  i er zu 
doszło ponownie do wykroczeń przeciwko Ży­
dom . Jeden z adwokatów żydowskich został 
na ulicy pobity. W  żydowskich domach m odli­
twy wybito szyby.

Układ liandliowy 
sowiecko-estoński

MOSKW A. (Pat) iPo-inięd/y ŻSUR a F.sto- 
nji! /.oslał })0(ij)isan> układ tiandlowy. klóry 
reguluje na trzy lata obroty handlowe między 
Inni krajami.

Kronika telegraficzna
Knot,  BlTł,GAlfSKI i królów ii opuścili 

wczoraj stolicę, udając się do 1'uttinugradn. W 
czasie podróży na lokoinolywic wybuch) po­
żar. klóry jednak został szybko ugaszony. Przy 
gaszeniu pożaru, w którym brał udział król 
Borys maszynista uległ poparzeniu ręki. Król 
zaprowadził maszynistę do własnego wagonu, 
puczem | j o  wrócił na lokomotywę i sam popro­
wadzi) pociąg.

CHIŃSKIE WOJSKA RZAbOWi: w pro­
wincji Kiangsi rozbiły oddziały komunistyez- 
n.e. Miaslo Czao-Szao zostało zajęli* jarze/, woj­
ska rządowe. Część oddziałów komunisty ez- 
nyeh została całkowicie rozbiła.

Giełda warszawska
WArtSZAWIA. (Pat.) —  GIEŁDA. Waluty: 

Perliu ajrt.trtl — ail.KO. I,omlvn -P),-r)t — *,28. 
Nowy -kark y,:i2"/, — Ó.26*/,. Kabel 5.5B. — 5.27. 
Pary/ 51,tt1.) - rtt.81. S/we, jeairja I72.tk!( —
172,07.

I i i  porozumienie z Franeją.
W Berlinie zibmiem korespondentki 

przywiązują wiele nadziei do tego rodzą 
jn porozumienia, które mogłoby dopro 
wadzie do uregulowania zagadnień gos 
podarezyeii, zwtaszeza do uregulowania 
sprawy surowców.

miat tylko zaufanie zmarłego króla.
Inni przypuszczają, że Araksyniowicz miał 

żądiu zajęcia w n},(Łe 1 ,: l, i ej i sUinowrzego sta 
nowiska, by ta prowadził* energiczniej śiedz- 
Iwu ' spra-wie zainuełiu ma.rsylskiegn. Irin ll 
Oparł sit. .łewlicz a |>o])arł go mnusler wojny 
Ziwkow.icz i to przesiplziłu spraw,; na iutko 
r/yśe Ma k iymowicza.

menty, pocm ałzące z arehiwuin rosyjskiego. 
Świadek uważa je za autentyczne. Między iii 
wśród uieh jest < oku men t twierdząey, że peo- 
tokuty inędreów są apokryfem . Go do proiokó 
łów wydanych przez Niłusa, to jest rzeczą prn 
wie pewną, że otrzym ał je od gen. ltaeliowskie 
go. Publicysta szwajcarski Sander, autor arty 
kułu udowadniającego autentyczność protokii 
łów wierzy w ieli prawdziwość bo od wielu 
lat były p u blik ow ać1 a nikt przeoiw ieli wy­
dawnictwu nie występował.

Przewodniczący postanowi! prz-rw ać roz 
prawy celem (lania możności nowemu rzeezo 
znawcy płk. Fleischhuuerowi zapoznania sic 
ze sprawą. Decyzji tej sprzeciwiają się rzeezo 
znawcy oskarżenia. Jeżeli nowooznaezony eks 
pert przyjmie misję do 4 listopada będą wy­
słań.- akta do dsspozycji cksneria na przeciąg 
jednego miesiąca.

Porozumienie francusko-niemieckie?

Kaaa ministrów Francji
w sobotę rozpatrzy projekt zmiany konstytucji

PARYŻ. (Pat. —  Preinjer Doiimergne oś­
wiadczy! dziś, że sprawa rew izji knnslytne ji 
będzie rozpatrywana na soliotniem posiedzeniu 
rady ministrów. Tego dnia prenijrr wygłosi 
przi z rad jo przeuiówieuie w któreui poda do 
wiadomości publicznej szczegóły już opraco­
wanego projektu reformy ustroju państwa. 
Premjer wy raził zdziwienie /. powodu gwałtów' 
uyeli dyskusyj, jakie się foczą dokoła jego

Froge —  współczesny Dreyfuss
W e francuskiem uucśeie Bel fort toczy się 

<xl pani dni proces przeciwko intendentowi 
kpt. Jerzemu Froge o.skarżoneinu t> szpiegost 
wo. Proces firn budzi w szerokich sferach nie­
zwykłe wprost zainteresowanie. I-trzy 11111 ją, że 
Fr(fge —  człowiek o ogrom nych zasługach, zna 
lazł się na ławie oskarżonych jedynie przez 
zemstę osób, których brudne plany pokrzyżo

Zatarg w tonie rządu jugosłowiańskiego
Dymisja ministra sprawiedliwości

Nowy rzeczoznawca
w sprawie o „protokóły mędrców S)onu“

projektów. któryrb dotychczas nikt nie zna 
gruntów nie.

Dziś Deumergue koi,terował z przedstawi 
rirlaini różnych obozów  politycznych. Naogół 
dzienniki przewidują, że solHitnie posiedzenie 
rady ministrów zć '■•yduje. ahy złożyć ohu iz 
Iioin li listopada wniosek o zwołanie zgrom a­
dzenia narodowego do W ersalu w celu doko­
naniu rewizji konstytucji.

"wat. 1‘ rasa podaje rewelacyjne szczegóły sieci 
intryg i insynuaesj któreini od dłuższego cza 
su < piąty w ano I rogć. Podobno weliodzą lo w 
grę osobistości b. wpływowe.

W  jednym z najbliższych numerów poswię 
cimy tej sprawie —  tak przypominając-.-j słyn 
ną sprawę Di-eyfussa —  więcej miejsca.
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FESTINA LENTE
W ostatnich  dniach  jestesmy świad- 

k ; i ii 11 intensywnej  p r a c y  u s ta w o da w c z e j  
Rtądu.  Dziennik Ustaw co dz ien n ie  przy 
m si szereg dekre tów  Prezydin ta  Rzecze 
pospol i te j ,  regu lu jących  rozm aite  dzie 
d ż in y  życia.  Sprawy p o dat kow e,  p r a w o  
handlowe,  ustaw o d a w s t w o  pracy ,  uliez 
j i ieezeniowe.  oddłużen ie  ro lnic twa i tyle 
innych  Za ledwie  nadążam y p o i n f o r m o  
wae czytelników naszych o na jw ażn ie j  
szech. szczegó łowe o m ó w ie n ie  w y d a n y  -h 
dekretów za ję ło by  tomy.

Lhoc iaż  wydam* dekrety do iy czu  róż 
i ych kate gory j  sp ra w  rozm ai tyc h  za 
gad-nień spostrzec w nich m o ż e m y  j e d ­
li; l mv.il przewodni ; ] ,  m o ż e m y  u jąć  syn- 
le ty c / n  e całokształt  prac  lo t a w o d a w  
ezych  Rządu ostatnich  cza sów .

W e  wszystk ich  tych  aktach ustawo 
d a w c z y c h  widoczna  jest troska o  szare ­
go  c zow i ek a  uwzględniani ;  interesów 
szerokich  mas ludności

Szczegó ln ie  ja sk ra w o przebi ja  to w 
dekre la ch  odd łu ż e n io w y ch .  Bronią one 
interesów ro ln ic twa wogó le ,  da ją  moż  
r o ś ć  podniesienia  warsztatów ro lnych  
1 ez względu na ich rozmi ar  jednakże 
rolnik dro bny  i średni  jest w nieh uprzy­
wi le jowany Jć go  dotyczą  przedewszyst  
k ie m  ulgi /. m o c y  m m e g o  prawa ulg. 
hardzo  m ac . 'n e .  Nie jest to b y n a jm n ie j  
l a w o  ryż owa  m c  p i w n e j  grupy  ludnośc i  z 
jak ichś w zg l ędów  pol i tyczny  cli. jesl to 
i\ Lko uwzględnienie  tych szczegó ln i ;  
c i ę / k ic l i  warunków* w któ ry ch  drohne  
ro ln ic lwo  sic znajduje ,  j eg o  bezbronno.*- 
ci w ob ec  kapitału,  jest to. popros i l i  w y ­
łaz spr awiedl iwośc i .  Słuszne i sp raw ie ­
d liwe są interesy mas włoś c ia ńskic h  i in 
leieey te dozna ły  ochrony  ze strony Rań 
siwa.

Podjęta  re fo rm a  ubezpieczeń  s p o ­
łeczny ch  ró w nie ż  ma na względz ie  inlere 
sy ubezpieczony  cli p r a c o w n ik ó w .  Zwal 
C/ami; b iu ro kra c j i  w L be /p ie cz a ln ia ch  
S po łe cz n ych  podnies ienie  ich sjirawno-ś- 
ci. w ostalecznyin  wy n i m i  w zm o ż e  d / i  u 
tal noś ć tych Thezpiecza ln i .  zwiększy  icti 
świadczenia.  Nowa u s t a w a ’o Sądftch Pra 
ty  r o / s ze r zu j ąca  ich k om pete nc ja ,  ulał 
wia d o c h o d ze n i e  przez  p r a c o w n i k ó w  ich 
n-nle/.ności. Nawet w u sta w odaw stw ie  po 
d a lko w eni  o d c z u w a n e m  przec ie  ])rzcz 
ludność ja ko  nałożenie  na nią c iężarów, 
znać w raźne  dążenie do  ułatwienia p o ­
noszenia tycfc c iężarów 1 ażdy k t o  za 
' l i a j o m i ł  się na jhardz ie j  p o b ie ż n ie  z naj  
in .wszem u st aw od aw st w em  gospoda  r 
cze.ro, tą dbałość  Rządu o warstwy pra- 
cuja.ce m oż e  spostrzec  wyraź nie  Bije 
ona w frezy. Nie widzi  j ej  tylko ten. k io  
f\it chce.

Są tacy, są.
. R o b o t n i k '  (w n u m e r / ;  w t o r k o w y m )  

Us i łu j e  d o w o d z i ć  że nu ma żadnego  „k ur  
-u na l e w o ' 1, że istolą pol i tyki  Rządu

jest „s t awka na kapital izm" .  .tesli cho ­
dzi i; kapital izm ja k o  z ach ow an ie  ktypj 
talów. c o  w jeżyk u e k o n o m j i  polrtycz 
aej  o znacz# środk i p ro dukc  u to „ R o b o t ­
n ik "  nawet ma rację.  Oczywiśc ie ,  p o l i ­
tyka g osp od a rc za  Rządu me ma na celu 
łuszczenia ś r o d k ó w  produkc j i ,  nie ma na 
odm ru jno wa nia  warsztatów pracy  i cliu 
ci iżby w s po m ni a n e  d e k i e l ,  oddłużenio  
we  wyraźnie  i n iewątpl iwie  dążą. do  le­
go. Może pa n o w ie  soc jal iśc i  chcie liby  
czego  innego  mo że  wole l iby oni  /nisz 
c /e u i e  włością ós Iwa spro le l aryzowa nie  
go. ale niech /a n y l a j ą  c ld op a  c o  on wo
li.

Oczyw iście, można zarzucie R ząd o ­
wi że n e rozwiązał  os ta lrcznio  ws zyst ­
k ich  d rę cz ąc ych  kraj  zagadnień ,  że nie 
uzd row i ł  ea łk ow ic ie  istni; jących  dosiin 
kow Jeśli k łoś  myśli ,  że Rząd posiada si 
l ę  cu d o tw ó rc zą ,  że w drodze  wyda nia  de 
k retu m o ż e  uszczęśl iwić wszys lk ieh  c»by 
wałeli  —  p o d o b n e  zar/ .uly m o ż e  stawiać,  
l . ecz  l, lo myśl i  realnie,  k io  / d a j e  sobie 
sprawę z o g r o m u  trudności ,  pięli  ząeyeh 
się* na każ dym kroku ten przyzna , że rn 
In się- bardzo  wiele i że jesteśmy na d o ­
lne j  drodze.

A że [io tej drodze  k r o c z y m y  ostroż ­
nie i z rozwagą to trzeba tylko uznać 
za dobre .  W innych  kra jach  pu sz cz on o  
się na wiele ek sp eryme ntów  e k o n o m i c z ­
nych.  na jdale j  idącym jesl bo lszewicki ,  
i —  linjrauicj  za ch ęca ją cym .

Sejm rozpoczyna
W A R SZ A W A . (Pat). Pan marszałek 

Switalski wyznaczył pierwsze posiedze­
nie Sejmu bieżącej sesji na wtorek fi-go 
listopada na godz. 19 rano.

Lzyż Irzeha prz y p om in a ć ,  że Pińska 
znajduje  sic w w aru nkach  szczególnie  
t ru dnych?  Czy trzeba jeszcze  raz p o w ­
tarza;- t ruizmy o lataluc j  spuśc iz na  z a ­
b o r c ó w ,  o go.spodarczem zaniedbaniu  
kra ju o n ie w ygo dn i  m jego po łożeniu  ge 
ogra.t icznem ? Czy trzeba pora*  m. 
"  leni który  d o w o d z i ć ,  że w s z e l k i  w s t r z ą s  
jest dla nas szczegółu e n ie bezp iec zn y?

W  tych  war un kach  ostrożność ,  którą 
z a c h o w u j e  Rząd w sw o ic h  posunięc iach  
po li tycznych  i gospodarczych .  ziipeł- 
nie jest zrozumialti .  Jasnem jest- ze szyb 
s / e  p osu w an ie  su p o w o d u j e  większe tar 
ci ;  że przedstawia  możliwość-  kataslro 
ly przy n ie spodz ie w ane j  prze zkodzie.

Jeśli się* c h c e  ocenie  po l i tykę  Rządu 
w dziedzinie g o s p o d a r c z e j  i społecznej ,  
liie m o ż n a  brać  p o d  uwagę wyłącznie  
już os iągniętych rezultatów, lecz trzeba 
lnice na względz ie  i tendencje,  k ló r ;  w 
niej przebi jają,  całokształt  programu,  
który* w nię*j jest r en h /o w ai iy .  a w ó w ­
czas nie można m ó w i ć  o . . - ławce  na ka 
p i l u h z m "

Idz iemy niewątpl iwie  ku b udow ie  no 
w ego  ustroju,  uslroju o d p o w i a d a j ą c e g o  
w y m a g a n i o m  ws półcze snośc i  lecz bez 
g w a ł t o w n e g o  burzenia do ro bku  pop rzed  
nich pokoleń .

Id z ie w y p o w o l i  i o s t r o ż n i e  i d l a t e g o  
m o ż e m y  m i e ć  p e w n o ś ć ,  ż e  d o j d ź  c i r y .

pracę 6-go b.m.
Porządek dzienny przewiduje pierw 

sze ezytanie projektu ustawy skarbów;*j 
wraz z preliminarzem budżetowym na 
rok 193ó-3t».

Miic UtmnUł, prpnijer  an^iolNkir^o r /ątiu koti- 
ct»nl rac ji  nainwlowej, k tó ry  sp ow o ih i  c h o r o b y  
z m t is /o n y  był (Hlsiwii{ć się na  p ew ien  cza s  <xi 
a k ty w n e g o  ż y c ia  poLrU cziłcgo  o b c h o d z i  oIum- 
n ic  u r o c z y s k  ść t>8-rocznic.y urodzin . \ a  i lu ­
stracji  solenizant przed swrin inips/.kpnirm w 

1 laiup.slcad.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
UROCZYSTJ P R /J  MI - S I I NI K Z W ł.O K

S. I*. 15IS M  PA MA 11 DKW ICZA.

24 i 2»  lim. na Litwie o dby ły  su; wici
kie uroczystośc i  ku czci  ś. p. k>. b iskupa 
Jerzego  Matulewicza.  h. ordynarjus/ .a 
d iecez j i  Wi leńskie j  generała - o d n o w i ­
ciela Zgrom adzen ia  oo .  -Marjanów

Przenies iono  zwłok ,  zma rłego  Ińsku 
]»a z Kowna do  Marjamiiola.  siedziby  
macierzyMej  oo.  Mar jan ów .  \\ oddaniu  
hołdu zmarł emu b i s k u p o w i  wziął  udział  
prezydent  Litwy, p. Smetona . ep is kop* ł ,  
rząd wo js ko ,  o rg an iza c je  religi jne i 
świeckie.

Z Polsiśi p rz yby ł  na le uroczystośc i  
ks. biskup 'P rz ez d z i cc k , fkapi . '

Itl.OK 1,1 lll)\VC(HV I T U  T IM N K O W

..Si kniiid ienis"  ilnnsi że w  tych dn iach  ud 
hyta się s|,i-i-jn lna m m ir ta  p o m i iy i /y  hdla\vvHi*)t 
a liiiitiuiiik.nni, w  w y n ik u  k-IAn-j u tw or zon y  
zo.ęlat w s p ó ln y  lilok dla ^od/.iolunia się n -s / ika  
mi gi-) s< > w  ponloziŁS w y b n r o w  rio sam or/. i i i l l  
JB. K owna.

W Y  STA WłSt MA1.A1S/1 I-I l'C WiSK leH  
U l.O IW II-; I KSTON.II.

Malarzi- kli-wscy porusza  ją j iro j  ki ui-zfolze- 
nia w T-oiwit- i Ksl-onji wysl :  . s -l i ik i  p ia d y e z -  
iu ‘j. W w yślą  w ie  wi-zma u d / ia i  m alarzo  i rzeź- 
hia.r/i- li-ti-wM-y' M-? r o /o i i 'v  k ie n m k ń w .  Ma o a a  
11v ;• urz;|ilzona dla naw iazania  l ian l / i i - j  si-istyrh 
s to su n k ów  z m alarzam i państw sasii-ilnii-li.

ł\Yill>i

sIMŚAW \ ZW D t.A M A  SI-..IMIKII 
K ł AJIM illZK IM u).

Zw olanu -  jm.sied/.cnia Si- jmiku kla j ji i -dzkiepo 
ma nasli jp ic  w  ciii-j/u n a jb l iż sz y c h  ęv "odn i .  Sjwł- 
toczi- iistwo ktaipislzkii* żyw i przn-kramitn-, ze 
ly m  razem  Sejm ik  zahierzt- się d o  p ra cy  Jiozy- 
tywiu-j.

j Najkorzystniejsza i najlepsza lokata oszczędność'
«  wi

V

1

9
9
9
9

Centralnej Kssle
! SPÓŁEK ROL IIC ZYCH i

Oddział w Wilnie, i£l. Mickiew.cza 28 9
O p r o c e n t o w a n i e  o d  z ł o ż o n y c h  w k ł a d ó w  l i c z o n e  jest  W e d ł u g  ■

najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy ( o b e c n i e  d o  5 7^ /g ) .  g

Zwrot wkładów zagwarantowany j est  m e t y l k o  m a j ą t k i e m  9
C. K a s y .  l e c z  ta kże  d o d a t k o w ą  o d o o w i e d z i a l n o ś c i ą  u d z i a ł o w c ó w .  f

Centra lna  K a s a  istn:e j e < o d  roku 190q ; u d z i a ł o w c a m i  jej są: S karb  |
{  P a ńs tw a  i p o n a d  3000 r ó ż n y c h  spó łdz ie ln i  r o ln i cz ych .  g
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W ilcowobec zagadnień 
turystycznych

Krwi;] iołrivćJ'zy zosl;ił\ / .mele g^Ti- 
niCe. dzielące  lerytuj  jum n a s /e g o  pan 
sfwa na trzy części .  Nie krew już I oraz, 
a lia.sz cod z ie nny  Irud w w y n a j i ly w a nm  
sposobów- zbliżenia,  zniesie granice- d u ­
ch o w e ,  dz ie lące  jeszcze p o  dziś dzień —  
spo łeczen  Iwo  Polsk ie  na trzy części

Jedny m /  takich ąio.sohow jesl  w ł a ­
śnie p o z n a w a n i 1 ,ię wza jem ne ,  ocenia 
nil: siebie wi-dług istolnycl i  wartośc i  
Dróg  do  lego poznania  jesl wiele.  P o ­
wiem o je dn e j  na jważnie js ' ej :  wy:mw.-n 
nj  ni ruchu lu r y s h  cznym.

Ruch ten ma kolosalni  znaczenie  w j  
; h o w a w c z f .

Katowiczaniii .  przy jeżdża ją 1 \ do W .1- 
i:0 , dziwi  ię, że wszędzie -słyszy język 
polski .  Dn sądził,  że z W i l ne m  .. lo bla- 
g.'i“ , a lak da leko  by ł  du ch em  od  lego 
miasla ż; nie c / y l s w a l  nawet nigd\ 
.kroniki  /. W ilna ’ . „O o  zaś c z y l a ć ?  I lak 
myślałem że to w mn e pójdz ie  ręc.e" (au 
teulyczne) .  \l< o to  zoba cz y ł  M Jno. 
P r / m o w i l o  ;to m i g o  jirastare polskie 
mias lo  On już wie.  że sądził  myl nie  i 
p om i ędz y  cz ło w ie k ie m w e c h o w a n y m  w 

goła o d m i e n n y c h  warunkach,  a jmlnem

/ po lsk ich  mi ;  1 nawi ązuje  się lą c / ność .  
T u  właśnie tkwi /nac ze i . i e  turystyki,  ja 
ko jednego  , wa żn ych  cz yn nik ów  w y c h o  
w awe zych .

Metod* poglądowa jesl jedną ' naj-
hardzi ;  j  wa rt ośc io w ych.  Nauczyc ie l  ino 
że kilk i l ekeyj  poswięi- ić na b a r w n y  i 
p iękny  opis m o r z a  Ręd/.n- m ó w i ł  o  j ego  
uroku,  sil;- ż y w i o ło w e j ,  o g r o m i e  i ni* 
/ . rownanem pię*knu* b a r w ;  ale uczen 
zi-oziiinie w ó w c z a s  morze,  gdy  s ianie na 
brzegu i usłyszy -głos, któ ry m  m ó w i  fala

Każde,  miasto  poza  swoją  historją. 
zabytkówent i  budowlani . ,  r o / p l a n o w a  
n m n  pos iada  pewien  nastrój który  
decyduje  o wrażeniu.  Nie znam miasla, 
k ' o r e hy  m ó w i ł o  silniej,  niż V- ilno. Za- 
n a ło  jednak ludzi słyszy jego m o w ę

Wilnoi nie uczyni ło  nic dotąd.  t»V 
dać  się j ioznać.

Próby ,  jakie jiodjęli* zostały swego 
c ;  si su przez Zarząd  Miejski  w celu z o r ­
ganizowan ia  ruchu turYsty c /n ego  w j a ­
zdoweg o .  ogran icz y ły  : ię- do  o tworzenia  
Riura Tu ry st yczne go ,  które  zostało po 4 
mies iącach  zlikw.dow-ani- Wy-siłtik nie 
L\ z-b> t wielki .  Ol io jętnos;  do  s-praw tu- 
rss l yki  trwa już zbyt długo.

T y l k o  na w i o c i e ,  kiedy zazieleni się 
Góra Z a m k o w a ,  a z a c h o d /ą e e  s łonce  p o ­
zapala światła na roz kwit łych  sw iecz- 
kc.ch ka *z la n ów  —  zaczynają  s i ę  nokąl -  
ne. ho jaż l iwe  ro /m ow Ą  o tern: . .czyhy

tak nie warto? . . .  jakie- biuro. ,  ezy ja 
wiem?. . .  lak u nas p ięknie" .  - . .Po eo  
nam to p o t r z e b n e ?  Nit j e s t e śm y  p r z y g o ­
towani  do  p r z y jm o w a n a !  większej  ilo- < 
lury-Stów ... A kiedy śnieg zasypie W i l ­
no ■ wraca  z n ow u  letarg. Należy jed­
nak pamiętać  o tein, że lelarg w l i ieskon 
c z o n o ś ć  t rwać  nie może ,  i że są dwa  tyl ­
ko  w-yjsi-ui z l ego s ianu:  śm ie rć  lub p o ­
wrót do  życia.

Trzeba się nareszcie  otrząsną) , oczy  
szeroko  o t w o r z y ć  i rzetelnie sprawę tu­
rystyki p o  t raktować.

Niespożyta energja dr Lorentza 
nie już na to nie noradzi  1 tak śmiało 
UiOżeOiy Jiowiedziee, że whisiiie on, nie 
k io  inny, od Kilku już lal, ja ko  furcz es 
P T  K., ratuje h o n o r  Wi l na ,  w o b e c  tu­
rystów. P T. K. j e dn ak  jest o rg a n iz a ­
cją o c h a r a k i c r / c  naiikowo-s|>ołecziiyni 
Z tym ch ara kter em  nalo/\ się licz\v 
niema b o w i e m  takich up rawnień .  któ- 
reliY li inożliwity je m u  ujęc ie  ca łokszta ł ­
tu ruchu turystycznego  w Wiln ie .  Nie 
ji sl do  lego I; n ihard / ie j  p o w o ł a ny  ..Ol' 
hi>-‘ —  m sl y lu c j a  o charakterze  hand lo ­
w y m  - jio-d; hodzącii  do  turysty jedynie  
z i mi lkł  u widzenia zysku.  Od pada rów 
nie.: Ż . T. K ra j oznaw cze  — -organizacja 
h a r d / o  żywol na ,  nie m og ąca  jednak dyl.  
tow ać  Wi lnu p r o g r a m u  lurysęycziiego.

Organizac ja ,  k lóra j i owinna u jąć  w 
swyc h ramach ca łok s / ta l l  zagaduieii  tu-

rysly;  ziiyeli j i owinna być  —  lak to już 
podni es i one  byki w . .Kurjerze'  — s a m o ­
dzielna.  musi ona być  pomy śl ana  na 
wz ór  W a r  Zw.  Pro j iagamly Tii iYslyez
' " ‘j-

Z a r ó w n o  P. ’1 . K. . .Orbis '  j .d i I .vo 
Roj wo ju  Z iem W sehodnieh .  oraz  cały 
szereg innych  organ izacy  j m og ł y b y  
wejść,  ja k o  ozlonkowii* d o  firz.szti-go 
Związku.  '

Ryl tych organi/ .acyj  pozos la lhy ,  o- 
c / y w iś c i e ,  niezależny*.

W  W arszawie  i KniKowie istnieją już 
or ganiz ac j e  z e ś - o d k o w u  jące  zagadnie ­
nie l i iryslyezne w ,wyeh ramaci i

ł . ożą  na te f i lacówki ;  Zarząd Miej  
ski. Izba P r z e m y s ło w o -1 landlowa : Zwiąż  
ki: kupców7, restnuratorów hotelarze i
I d. —  jion idto |>( wuyirh siri isydjów u- 
d / i i  la również  Rząd.

J a k  p o j ę ł a  organizac ja  im- obc iąża 
Zbytnio,  z; w zg l ę d ó w  bu dżet ow ych ,  ani 
skaflm państwa,  ani żadni  j instytucj i ,  
ani j i oszczegol i iycl i  Z w i ą z k ó w  Jest na to 
miast w y r a / e m  z b i o r o w e g o  wysi łku  f i ­
nansowego  oraz si ioorih i ł owaniem tych 
cz yn ni ków ,  które są zainter;  so w ane  go- 
s p o d a r c z i m  r o z w o j e m  miasta

Zliliża się sezon z im ow y.  Nie należy 
gr  zn ow u  z m ar n ow ać .  Pracy jesl duż o  • 
Po lrzehna jfest doihra wola. M " r .

— o ( ) o —
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W  poszukiwaniu grobu 
małżonki Tutankhamena

.1 Jk prasa /a "ran ic /iiii, udał się w tych
dniach <lc Egiptu słynny cgip li,!.," angielski dr. 
H«vard Carter w celu prowadzenia puszukiwań 
arelipolDcicziiych, zmierzających dn ndiuilczie- 
nia grohcwca żiMiy faraona l ut nikhaiiicna krń- 
hiwei liikhcscnamcn.

lak wiadsmm, dr. Carier wespół z lordem  
Cainarnriiem odkryli przed 10 laty słynny grób 
Tutankhanc na. który tyle wrzawy narob/l w 
całym cywilizowanym swiecic. związku z
tern dr. Carter jest jednym  z nicliczinch już 
dzisiaj żyjących uczestników ow ej głośnej wy­
prawy. Kilkunastu jej członków z lordem Car- 
uai tonem na czele —  jak wiadnnio —  pomarło 
v  e.ki lieznośeiaeh nieraz dosyć niejasnych, eo 
dało pcw od d< ukucia popularnej Hipotezy o 
przekleństwie faraona, eiijżaeem na tych którzy 
zakłócili jego pośmiertny spokoj. Przekleństwo 
narazić —  i na szczęście! oszczędza dr Car­
tera. W idocznie ta ckolicznrśe zachęciła starego 
uczonego do podjęcia badań w kierunku odna­
lezienia i ow nież grnbu dostojne j małżonki fa  
ranna. Gdyby się te udało mumie pary królrw- 
rkiej mogłyby znaleśe się razem w sali muze­

alnej. Król Tutankhameii i krolowa Ankbese- 
namen nu.gllby wtedy kontynuować w bliskości 
siebie tysiącletni sen służąc jednocześnie joko 
speetaeuium dla zwiedzających muzeum gości

1)01.1 NA KROKÓW

Grób lutankhaniena odkryto w swoim czasii 
w t. zw. Dolinie Królów. Tu mieli Egipcjanie 
zw yizaj grzebać swych władców i książąt krwi, 
z całym ni /niiernyin eeri inoń jat ni. Niejednego 
już faraona stąd wygrzebano. Niejeden taili jesz 
eze —  według wielce uzasadnionych domysłów  
badaczy —  spoczywać musi.

l)r. Carter przypuszcza, że właśnie w Dolinie 
Królów a nie gdzieindziej spoczywać muszą 
szczątki królowej Aiiklfseiiainen. Prawdnpodob 
nie imimje królowych*’ i księżniczek grzebali 
starożytni Egipcjanie w jednym  z zakątków Do 
liny Królów, gdzieś v pobliżu groboweow m ę­
skich przed tawicieli dyna.sty j.

Ż fll DNI- KONSTltCKt .li: W I  K IIW K.

Skoro sic p. stawiło hipotezę, że dany grobo­
wiec winien s':ę znajdować w Dolinie Królów —  
rozum uje sobie laik —  naf ży całą dolinę grun­
townie przeryc i przekopać, a faraan ezy farao­
nowa się znajdą. O ile sic zaś nie znajdą —  
wypadnie przerywać i przekopywać inną-jakąś  
dolinę. I tak aż do skutku.

Metoda zdawałoby Się, prosta. Jednak egip 
tolodzy w praktyce jej nie stosują. Nie nitloży 
bow icin zapominać, że przckepaiiie tysięcy tonu 
piasku pusty nie‘go zbyt wiele pochłania czasu, 
trudu i pieniędzy by można było w tej dzie­
dzinie eksperymentować na chybił trafił. l 'ezen : 
przystępują więc do kopania, dopiero po bar­
dzo nieraz żmudnein zbadaniu istniejący eh śla­
dów . p< szlak wskazówek. Dopiero gdy z ty ©li 
nikłych przew ażnł; malerjalów powstanie p:-w 
na logiczna konstrukcja —  zaczyna się kopać. 
l)r . Carter trafnie porównuje pracę archeologa 
do praiy dci M yw a, który z paru śladów po 
trafi -wysnuć pewną całość i wtedy dopiero od­
dać zlin etniarza w ręce sprawiedliwości. Arche­
olog któryby kazał kopać li tyiko na podstawie 
własnej fantazji, przypominałby detektywa kłó 
ry kazał aresztować całą ludinse wielkiego mia­
sta, spędzi* wająe sie łą drogą Wykryć mordercę.

Jakże często się przytem zdarza, iż najdow 
eipniejsze konslrukeje zawodzą i praca robotni 
k«>w idzie na nianie. Jakże wiele zależy tu ort 
przypadku, trafu, szczęścia! Mogą upłynąć mie­
siące —  i n3.‘ nrzynieść nie, literalnie nie w wy 
niku. Czasem zdarza się natomiast, że już po

paru godzinach kopaniu we wskazuneui przez 
egiptologa miejscu łopata robotnika uderzy w 
kamieniie odrzwia, wiodące do skarbów farao­
nowych.

( iD /IK  .11 ST GRO® KLEO PATR Y?
Każdemu na suwa się to interesujące pyta-iie. 

lidzie też m o i ; spoezi wać Kleopatra na jsłyn 
niejsza kurtyzana starożytności, wielka królowa 
Egiptu córa wielkiego rodu Ptoloineuszńw, ko- 
ehaniea Juliusza Cezara, konkubina li-agieziiegn 
Aiitonjusza najpięknie:sza z pięknyen, co mi­
siem  siecią intryg oplatała cesarską Itoinę?

Odpowiedź na to pytanie łatwa nie jpMt. 
Kleopatr liyKi... osiem. Kalif Omar, paląc bib­
liotekę aleksandry jską zniszczył ewentualne źró  
ilła historyczne, odnoszące się zarówno no Ic- 
gendaru- j Kleopatry Cezara, jak też do siedmiu 
jej imienniczek. Za skąpe dziś posiadamy o 
wszystkich Kleopatrach wiadomości, by orzec 
coś zbyt konkretnego o ich panowaniu, a tern 
bardzie j o miejscu wiecznego spoczynku.

Di. Carter przypuszcza, że Kleopatra względ 
nie Kleopatry spoczywają w Doiinf„- Królów. 
Na ich grobowce zaprowadzić jednak cgiptologa 
iiM.że tylko przypadek. Narazić więc dr. Carter 
woli szukać grobowca Ankliesenainen eo do  
którego posiada pewne dosyć prawdopodobne 
dane. O sam ej zaś Ankhesenamen wie dr ( arter 
bardzo dużo, bez porównania więcej niż o Kleo­
patrze, tuk w całym świeele popularnej.

E (,II ‘ TOI.OG Z PRZYPADKI .
Dr. Carter zagabywany przez wszędoby!

skieti dziennikarzy —  uświadczył, że jest egipto- 
li gicni z przypadku. W  młodości dr. Carier był 
rysownikiem i malarzem W ykonyw ał in. in. 
ilustracje dla pism  i książek. Pewnego razu. 
pismo, poświęcone egiplologji powierzyło inło 
demu Carterowi wykonanie szeregu rysunków, 
przedstawiających s* my z życia starożytnych  
Ig iji jun. Dla tein ;<epszego wykąiieóiiu swej 
m bot; uda! -się iia->z rysownik do Egiptu. Za 
poznając się na miejscu ze starożytnościami 
kraju tai-ai.uów, poezuł (.arter wielkie d-u tyeli 

starożytności upoili:banie, ltyclifo porzucił swój 
d< lychezasnwy zawód i pogrążył się całkowicie 
w egiptologję. Pracuj na lem polu już blisko
00 lat. Jesi dziś stawnym nu cały świat egipto- 
logicm.

CZY SJi; IMPREZA U D A '
Dr. Cairter oświadczył przed owym wyjazdem  

d. Egiptu że jego poszukiwania grobu żony 
Tutuiikhaniena potrwać mogą wiele miesięcy. 
Temnieniiiiej, uczonego ożyw ia nadzieja, ze 
trudy jego zostaną uwieiiczonr pom yślnym  skul 
kiciu

Istotnie, trudno wątpić w to, by znawca
1 fachowiec tej miary eo angielski uczony nie 
wydiobyl w czasie swego pobytu nad Nilem  
czegoś nowego, a raczej czegoś starożytnego 
na widownię i nie z  bogacił wykopaliskiem któ- 
regokolwi -k z muzeów w* Kairze ezy I.inidynie. 
Szukając grobu Aiikln-seiiaiiieii można się prze­
cież natknąć na inne, równie ciekawe pozosta 
łośei dawnej kultury. N E W .

Nowa łódź podwodna w AngIJI

UŚMIECHY I USMIESZKS.

0 panu Stefanie, panu 
Kmicicu i panu Bodziu

M ó j  m a j o m y  pan Stefan je&l cz łow iek iem  
znanyjn z o sz cz ęd n ośc i .  iNiezaniernie cenn ą  tę je-

zaltdę el iw jdą wszy-scy bliżsi- i dalsi  z n a jo m i  
p ana  Stebuni, w y c ł iw a la ją c  g o  jprzy hida okaz ji  
Ca* tu <tużo m ó w ić ,  len. c z łow iek  m ó g łb y  l)vć 
w zorem  dla .saanogo prezesa P. K. O,

Sam o b d a r z o n y  tą zaletą, pan Stefan, w.szcze 
pia ją oc zy w iśc ie  także s w y m  m ło d o c ia n y m  la ­
toroś lom . Ostatnio  wyiwali się w niedzielę* po  
p o łu d n ia  d o  parku z a b a w o w e g o .  N ajm łod szy  sv 
nok, d u m a  i u lubieniec  tatusia, zapragnął nagle 
p iz e je ch a ć  się na  karuzeli :

—  Tatusiu  —  za.wobd —  ja by m  koniecznie  
c h c ia ł  wsiąść na tego konika. T y  m i pozwolisz  
p ra w d a ?  Taki  ładny konik. . .  Pozwolisz, tatusiu...

(1 z ło  w iek  nie  ma serca  z. kam ienia . Pan Ste­
fan spojrzał  na k on ia  z karuzeli, po-tem na w p a ­
trzoną w jeg o  twarz ja k  w  tęczę buzię dziecka 
5 ju ż  m ia ł  w y r a z ić  swą ak cep ta c ję .  Są takie chw i 
tę, kiedy na jo szczęd n ie jszeg o  cz łow ieka ogarnie  
sz ideństw o w yrzucania  pieniędzy.. . Na szczęście 
przyszła na czas refleksja ,

—  P o c o  ci ta karuzela sy n k u ?
* —  Tatusiu.. . ja t^k b a r d z o  c h c ia łby m  się tro ­
c h ę  pokręcić . , .

Nie m o je  dz iecko .  Nie trzeba - rzekł pan 
-Stefan, g ła d zą c  swą p o c ie c h ę  p o  g łów c e .  T o  b y ł ­
by n iepotrzebn y  wydatek .  I tak kręcisz  się d z ie ­

c k o  —  zada rm o. Razem z z iem ią  n a o k o ło  jej osi.

O b e  w ięc  cnota  oszczędzania , w sław iona  w 
«.Trvk>gji“  S ienkiew icza  postacią  R ząd /iana ,  trwa 
w narodzie ,  jak  w idzim y, o  lyJe np. cnota  m ó ­
wienia rzeczy m iły ch  i  p r z y je m n y c h  zanika, jia 
r ze cz  n ic  ‘tyle szczerości  -—  co  b y ło b y  raczej 
p o ż ą d a n e  — ile  nawet  bruta lnośc i

Pam iętam y, jak  to w „ P o t o p ie 1* m ów i  O leń ­
ka;

- Jedz  waćpau i niech < i będzie  na zdrow ie .
Km icic  o d p o w ia d a :  .Jabym dla w nćpanny i

Jrneizny z jad ł" .
N’a * lo  O leńka :  „P i j  w a ć p a i f .
A K m icie :  „ J a b y m  dla w aepan ny  i Iruei/.ny 

wvpiL\
Tak I<r m n ie j  w ię ce j  on i  sobie rozm aw iali ,  

a jakże inacze j  b rzm ia ła  r o z m o w a  m iędzy  p a n ­
ną Lalą a panem  Rodziem , którą p rz y p a d k o w o  
<dy.szałem onegd a j .  W ia d o m o  wszystkim, że o -  
ł )o je  m a ją  się ku solłie —  jak się to m ów i .  P o ­
n iew aż  jed n ak  „ k t o  się lubi, ten się czu b i  , więc  
z darzy ło  się, że slanąłem przy nieb  w m om en  
cie  kłótni:

—  G d y by  jjuh b y ł  m o im  m ężem  m ów iła  
zaczerw ieniona  z gn iew u  Lala to w sy p a łab ym  pa 
im trucizny  d o  kawy.

—  G d y b y  pani by ła  m o  ją żoną  , od parł  R o ­
dzin —  lo b y m  tę k a w ę  bez  nam ysłu  wypał. Niby 
p o d o b n a  1a o d p o w ie d ź  d o  Kmicicowi*j, aR* nie 
to s a m o .  \\'cl.

W  A nglj i  w y b u d o w a n o  n o w ą  łódź  p o d w o d n ą ,  o d p o w ia d a ją c ą  n a jn o w szy m  w y m a g a n iom  lech- 
n i c /n y m  i w o je n n y m ,  Ł ó d ź  tą n a z w a n o  , .S n app eb\  Na iłuśtracji  w id z im y  tę łódź. p o d w o d n ą

w  c h w i lę  p o  spuszczen iu  na w od ę .

U

W Y S Z E D Ł  JUŻ drugi numer

„ P O R A D N I K A  
dla Chorych i Zdrowych
otrzymasz go bezpłatnie u swego apteka- 
rza, lub po wpłaceniu na PKO Nr 205.834 
groszy 25, wproit z wydawnictwa .P orad­

nik dla Chorych i Zdrow ych8, Poznań,

Feljeton 
uśm iechnięty

łl i l l io!  llnllul l ’ iino\vii‘ i fiaHit1 — c / y  
ino  wnrl ohy  po m ó w ić  o leni. jnkii  1 i*J- 
j i  lony  u w i ł / l in y  z;i il-<nvcipm‘ i g d / i c  
s;i gran i c c  z łoś l iwo śc i ?  Może zostawimy 
ł<we,tję koliit-Cij na b o k u ?  Ciągle koł i i cl i  
lora /  lańcz.a pt» s/.|)altacli. Zgorszon\ 
W ar i iaj ieMno ow in ął  sic plccłcm i udc- 
i za gn iewnie  pogr ze bac ze m  po  rn /żarze  
n\cii po lanach  . ko m in ku  a Jim ze zje 
żc t iym włosem gri  z.ie wieczne  ] ) ióro i p* 
ir/y  po nuro  na Wohiei ie,  stiują sic; p o  
redakcji (Czy mo żn a  sit; obrazie  że tak 
p iszą?  A Jim już stupie}. l ’ o  napisaniu 
swng o  pierw s / e g o  fel jeton  u o W o h ic a e h  
Jim liznął go za d o w c i p n y .  A ja uwfiża 
łam iż je s t  zgryź l i wi  i ponury .  ( zy to 
wielka moj a  wina.  że nie m og ł am  S.ie 
u ś m i e c h n ą ć 0 K i ed iś  na Smor gonj i  
u c z y n i o n o  \Kademje ku czci  Hondace-  
go  .Magnolji O k a / a t o  siiŁ, że była ona 
tak nudna poto.  żebg  w y k p i ć  nudy wszy 
stkieti a k a d im i j .  Myślałam, że zwarj i i ję.  
ł'i z\pomniała  mi sic; Rada 1’ edagogiez -  
na. \ jmtem ws zyscy  strasznie na mnie  
krz ic / cd i ,  że jestcan zainało inteligentna 
i b a r d z o  przeszk ulza łam robiąc c y n i ­
czne  uwagi na sali. Ciągle ktoś sit na

mnie  gniewa. A ja myśli; ,  żt gd yln  ze 
brano  m o j e  lel j e lony .  małol iy Sit; i\ nich 
znąlazo  z łoś l iwośc i  w  zł\,m st\ 1 ii. / l >yl 
luliit; lycii.  k tórzy  się na mnie  gniewają,  
żeby  im na p ra w d ę  chc ie ć  do kuczyć .  No 
proszę,  więc.  cz ego  Jim tak w arc zy?  
pT.zOośftż ja nit jestem W obica tylko E. 
K. .M. i .sani Jim uważał  że m a m  coś w 
rodza ju  talentu S ch ow a ła m  się za Ha­
li ya i z za niego,  jak z za tarczy rz u ca ­
łam w Jima niegroźne poc iski  U da w a ­
ła Cn zagniewaną,  i Jim naraz p o c z u ł  w 
sobie oburzenie  godne  Skargi Prot Ha 
ley sprawiał  się d o s k o n a l i .  S p o k o j n y  i 
/ r ó w n o w a ż o n y .  A J im ?  IJ-u, jak się gnie 
wał!

Praczka  —  m ów i  -— m yd l iny  mći- 
wi —  k.sanlypa i już. \ ło! D a m ę  nazy 
wać  ły -anlypą?  1 to w , . k ur je r z e ' ‘ ? A ja 
właśnie się nie obraz i łam.  Jakoś  trudno 
mię roz gniewał  Patrz.i łam. co  dalej  
Jim zrobi.  \ on przyniós ł  łialji z mydli  
nami umieśc i ł  w pobliżu pro f .  B ilcya 
(!o tak eufonicznie )  oraz tę Ksantypę z 
j laczka  i zaczął  rąbać.  B y ł o  t rochę stra­
sz no. więc ziióiw s c h o w a ł a m  się za Ba 
i iya  i czekałam,  c o  z lego wyniknie .  Nie 
zabił  mnie  / m ą e i l  w  bStlji m yd l iny  i 0 - 
świadcz.ył wysil akując  stamtąd że Ir, k 
M, niesłusznie wraz. z p co i .  Bak-yem p o ­
sadziła go. że w jeg o  gniewie  sa p ie rw ia ­
stki zboczenia .  Nigdy!  .Niech M a r  — - spe 
cjatisla mi sp raw  zmysłów yeh coś  o leni

powi e  On sam będzie mdczal .  jak grób.
Obie cu ję  sobie w ogo l e  o kobietach  nic 

pisać. Przy na jm nie j  l i l j i  t o n ó w ' 1 p r z y ­
siągł uroczyśc ie  w obec nośc i  wszystkich 
czytelników ,Kurjc*ra". W s z y s c y  sit* bar 
(Izo zmartwil i ,  a Pm zawołał :

S łuchaj  Pkacmie- '  Jak chcesz  o  co  
zapytać,  o d p o w i e m  ci prywatnie  i łopa- 
lologhcznii .  Dreszcz mię przejął  na li sło 
wa, ale no namyśle poeiosz.ytam s i ę ,  że 
to p i w n i e  p i / . enośma w męskim stylu 
i n  znaczy,  że Fon jest zły za te 100 zmy 
słów Giny Po in b r o s o  oraz  za gen ,uszy  
i g łuptaków prof .  Baleya yyięś’ lnuSi tro 
elię ponuiićhać tojiatą. Po lej g imnas ty ce  
uspoko i  się i pó jd z ie  re dagow ae  ,.kolu 
mne literacka,” .

T u  rzeczywiśc ie  Jim pchnął  nogą bal- 
ję i powiedz ia ł  -slanowu-zo:

kada! Dość.  dośe lego...  kąciisa 
mi ędzy  nami w . .Ktwjerze '. Ja pasuję 
W o l n e  jiule!

T h rz(‘k łs /y .  o d s .e d ł  i nie czyni ł  m, 
‘ lalszysli wstrętów

W ię c  wysz łam ostrożnie  v /w p le c ó w  
].rol Baleya i ])rze])rositam go  za tg l)al- 
ję. D o p r a w d y  nie moja  wina No .skądże 
m o g ł a m  yviedzieć, że Jim ma skłonność  
do  lego sprzętu d o m o w e g o ?  Ja tam się 
nie gnieyyałam. Otrzaskana jestem /. 
d o w c i p a m i  . .męskiemi . Choc iaż  wolę 
inne Tak ie  bez  gniewu.  Czy są męskie, 
czy ko bi e ce  na> wa ją je  a rtysl yczneni  i.

Jednak del ikatne p ióra  kobiece  cza 
sami potrzebni  są w redakcj i .  Choćby 
po lo .  żeby p o k a z a , . jał można się obe jś ć  
bez. poła janek. Zata ńczyć  mi ęd zy  s ł o w a ­
mi uk rytym d o w c i p e m  eo dzw on i  leklyr 
na grzb ietach  s łów od bi j a ją c  się yy gó  
rę na rytmie zdania.  Uśmiechać  się i nie 
gn iewni .  P o c o  l ę  zaraz c i s kać ?  Jak to 
byłoby cudoyynii żeb yśm y  tu yy Wi lnie 
zwróci l i  j -dnak na In uwagę  że słowny 
me jest tylko po ło .  aby n iom kogoś  zr a ­
nić, ale i poto . b y  sie przez, s ł ow o  do 
wiata uś m ie ch nąć '  W i ę c  trzeba uważać ,  

żeby nie pr / . eho lowae .  Tu grzeszy mely l  
t o Jim. Czy by ło  g odne  np. takie zapyta 
nie yy peyenym artykule,  k tór y  yyysz.cdł 
/ . ,1-egjonu M ł o d y c h ”  a sk ierowany by ł  
(to k ob iety  —  .,eliodz.i w a m o  yylasną kie 
s /:e o ?  Może  poprosi l i  bo ic ie  się, żel.* śmy 
nie /aj rzel i  ni ">l,romnein ok iem  do  tej 
Kieszeni, b o  tam... leżą nasze p ieniądze 
£5j*r. jakie ‘to n iesmaczne  Już wolę  tę 
„ p r a c z k ę ” . Cieszę się. że s a m i  należę 
ilo tych. które wolą być  zranione,  niż 
zranić.  T o  nie jest t chórz ostw o .  Jest w 
lem peyyna duma.  Niekiedy trudno 
uśm iec hnąć  sie gdy jest przykro .  Ale 
ko m e ty  to umieją.  Lubię je za to. I na 
yvet Jim gdy mu zle b ę d  ie czasami ,  
przesianie gryźć  yyiecznc p i ó r o  i r o z e j ­
rzy się le-dsnie za k ob ie cy m  uśmiechom.

E. K  NI.
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Ukraińcy
w Mandżu-go

„Dih>“  I HH bij (‘ garść  SZCZQgć>loW Z życia  ItjŁUK1- ,
iKsów w  Mundżii-Gn.

Jak w y n ika  z in fo rm ac j i .  ż y c ic  la-mtejszej 
ukra iń sk ie j  em igrac j i  rozw i ja  się co ra z  ba rd z ie j  
i kn i iren iru je  się w 7 o r g a n iz a c ja c h ,  jak l kr. 
Nar. Pańsitwowy Froml l krainska N arod ow a  
( irom ada .  /w i ą z e k  rk ra in sk ir l i  l; migranló\Y.

P ro ś w i la " ,  S itv “  Z w ią zek  t kraińsk ie j  M ło ­
dzieży  i /w i ą z e k  Młod/.iciży Z ie lon y  K lin"  

I k r a i ń c y  w y d a ją  tygod n ik  . .M andżurski W ie  
sinik \ po-zatem ja p oń sk a  gazeila „Charhin&k-ojc 
W mania1' posiada snronicę, p ośw ięcon ą  m in 
(k r a i ń r o m .  (h a r b iń s k ie  l ł a d jo "  poświęcał co 
iuiesii|c jeden  w ie c zó r  U kra ińcom . P oza tom  p i  
raiiicy posiadaj: )  w ('harlnni-e , , l )om  1 udowy 
czytelnię ,  g im n a z ju m , przytu łek  dla em igran tów

U k ra iń ców  na Dal. W s c h o d z i e  jest d ość  du 
żo  l o k o lo  300 ilys.l, są to ))rz.cważnie w łośc ian ie  
k o lon iś c i  oraz. k o z a c y  osied leni  tam przez <lav. 
nv irząd rosy jsk i .  Z p rz y b y c iem  u c iek in ie rów  
z Ukrainy  S ow ic i  k le j  d z ia ła lność  n a ro d o w a  ko 
lon j i  znaczn ie  się w zm og ła  R y ły  nawet w y s u ­
w an e k o n c e p c je  utw orzen ia  u kra iń sk iego  p a ń ­
stewka. p o z o s t a ją c e g o  p od  pro tektora tem  Japo- 
iiji (,zy ta k o n c e p c ja  je s zc ze  n ie  o d n o w i  się po 
każe  dalszy  b ieg  wv>padków. O.

W m m
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Y tl y d ło

^ l ł t ł o d o ś e i

N IE Z A P O M N IA N A  MŁODOŚCI!
Nie pozwól ] ej nigdy przeminąć--..
^ u s i s z  c z y  ić wszystko, by zachować młoaość i zachwycającą świe- 

Z3ŚĆ. N ie  wotne C i  się wahać, jeśli chodzi o Twą cudowną 
dziewczęcą c e r ę .  Zdecyduj się, natychmiast, -  i zacznij używać 
od dz.ś jeszcze mydła Palmolive — tego mydła młodości -  codziennie

Olej oliwny zachowuje piękność cery
^ " * i y s t y  ł a g o d n y  o l e j  o l iw n y ,  n a d a j e  m y d ł u  P a l m o l i v e  tę  m i ę k k ą ,  s o c z y s t ą  b a r w ę j  

° n  d a j e  tę  o b f i t ą  i r o z k o s z n ą  p i a n ę ,  k t ó r a  w n i k a  g ł ę b o k o  w p o r y  n a s k ó r k a ;  
u w a l n i a j ą c  je  b e z  t r u d u  z  o s i a d a j ą c y c h  w  n i c h  n i e c z y s t o ś c i .  W c i e r a j  ł a g o d n ą  
p i a n ę  P a l m o I i v e  d e l i k a t n i e  w  s k ó r ę ;  s p ł u k u j  c i e p ł a ,  a  p o t e m  z im n ą  w o d ą ,  
a  w ó w c z a s  z r o z u m i e s z ,  d l a c z e g o  P a l m o l i v e  n a z w a n o  m y d ł e m  m ł o d o ś c i .

PA
Jfieryiko mydło  —  to środek upiększający

1 ,G 5 ^ -  — ao<?vf. JAK

Dzień oszczędności w Wilnie
PORANKI DLA M ŁODZIEŻY.

kotni l c l  Dnia Oszczędnos,  i, wycho-  
t i ;Ic ze s łusznego  założenia że naukę o 
lak wielkie j  cn oc i e  Ir/.e ba ro z p o cz ą ć  od 
małego ,  urządzi ł  szereg imprez  dlii mło- 
d/Je-żj' szkolnej :  \\ Sali M i e j s k i e j ,  w Lut 
ni i w teatrze na Pohulance .  Wszędzie 
k ino  lub śp iew,  orkiestry  i deklamac je ,  
pogadanki  o ce lo w ej  oszczę dn ośc i  odby  
ty się w o b e c  pe łny ch  w id ow ni  ro / s zcze -  
b io lanyc ł i  i ćw ie rk a ją cy ch ,  jak drzewa 
pełne wróbl i .

W' leatrze na Pohu la nce  p ró cz  p r /y  
siępnie i o b r a z o w o  w y g ł osz one j  pogadali  
i\i p. A re im ow ic za  o oszczędnośc i ,  oraz 
prod ukc j i  orkiestry  w oj sk o w e j ,  zawsze 
chętnej  w udziale swej  p o m o c y  w s p o ­
łecznych  poczy nania ch ,  nastr o jo w ej  ład 
m-j deklamac j i ,  / .wróci ła naszą uwagę 
n iłodociana  orkiestra 40 ch ło pcó w 1 z V 
oddz ia łu  sz<kofj ć w i c z e n io w e j  p rzy  St 
iniiuirjum nteskiein (na Os trobramkie j  
201. Cała orkiestra składała su; już ze 
100 mand-oJinislów kilku gra na m a n ­
doli  i na kontrabasie.  Najc iekawsze  jest 
to, że pr ow adzi  ją 10-1 et ii i Zbyszek G„ 
dzielnie wy tr zy m ują cy  syvą rolę ka pel ­
mistrza., m i m o  że wygląda  drobno i wąt 
ło. Poczuc i e  rytmu precyz ja  ruehóyy i 
Odczucie tempa są zadz iwia jące  w la 
kiera dziecka.

Gały zespół  popisyyyał się yv Wilnie  
ty lko  yy Km alorjuin,  ale. na yy i-o S in ą ,  na 
Z jeźdz ić  Nauczyc ie lsk im yv Wars zawi e  
zbierał  okJa.SKi i yyyrazy uznania dła Lni 
ejatora lego p om ysł u  p. Ltiloszka, w y ­
c h o w a w c y  szkoły.  Nasz. ch łop aczk i  gra 
u na Zaniku P Prezydentów i yv Fiłłiar- 
inonji ,  zarobil i  .sobie na po d r o ż  i widz ie li  
W arsza wą  Za prz yk ła d em  tej orkiestry 
powsta ją  takie w innych  szkołach  i dziś 
(i ni wie wszystkie w U dnie mają  swoje  
zespoły muzyczne .  W ari  o by  i na yvsi 
lyyorzye takie: ha rm o n i j k i  ustne i ręcz 
nr. skrzypki r ob i one  przez wie jsk ich  maj  
stróyy, cymb a ły ,  bębenek,  to się da na 
wsi zorgan izo wać .

Orkiestra Zbyszka,  (może przyszyły 
kapelmistrz  doros łe j  o rkCs tr y j  od e g ra ­
ła dw a marsze ,  Mc nut la i W ie n ie c  p . ' - m  

K re s o w y ch "  z a k o ń c z o n y c h  przjspieyy 
ką Lewonic l ia ,  która  yyyyyołała yyesoło.śi 
i m o c n e  brawa.

Przy sposobno-sci og lądal iśmy ulrzy 
m y w a n e  k os z le m PIKO. przedszkole,  
(pod zarządem Toyy. „ O p ie k a  ' p.rez. p. 
gen. Dąb Biernacka)  na 30 dzieci  wyłącz  
me bezwubotnycli  roclzicóyy Bmibasy 
pulchne.  aż twarde  doskona le  yyygląda 
ją, o d k a r m io n e  i yyesułe, a gd j  przyc lio  
drą, jakże  często  są tak zagłodzone ,  że 
rut m a j ą  o c h o t y  nawet do  zahayyy.

Gdy mają 7 lat idą do  szkoły i tani 
dow ia duj ą  się jak trzeba oszczędzać .  
Jnrż wszystkie s/ .koły yy Wilnie  mają  >wo 
je szkolne kasy o sz cz ę d n o ś c i o w e  SKO. 
ĆL k tór ych  yypłacają dzieci  grosze,  same 
proyyadzą rachunkowość ,  i każcia szkołii 
ma swo ją  ks iążeczkę w PKO.

W rozmoyyie z p.  dyr.  Biernackim 
doyyiadujemy się, że na w z ó r  krakoyv- 
skich i hum i j ą cy ch  się w Poznaniu  d o ­
m ó w  myśl i  się o tom. bv i yy Wi ln ie  sta 
tięły ka m ie n ic e  P K O  Tak ie  mie jsca ,  jak

itp. ohydnie  s^pecą-cy Plac  Katedralny 
śmietnik na po st - j i  p. Bułhaka yy skaza 
ne ji sl. by  je zainienie na p iękny  gmach 
dostosowany do  ' n ow ocz es n y ch  wygócj

W P. k O.
0  godz.  IN odbyła się uroe /y  slość: 

wręczania nagród  i dyplotnóyy najosz 
czędnn j szym p r a c o w n i c o m  domoyyym 
czyli  s łużącym. Po raz drugi  stanęły do a 
|: elit szeregi kobiet sk ład ających  swe 
c i ężko  zarobione  .gyosw na szare ksią 
żeezk i —  rezeryyy na czarną .godzinę.

Idea oszczędnośc i  robi  .tanoyyezo po 
stępy w Polsce.  R ekl am ow ana  um ie ję t ­
nie szerzy się wśród  wszystkich stler, a 
D y r e k c j i  organizu je  konkursy  i nagrody 
w szkołach,  yy Straży O g n i o w e j  i \y róż ­
nych innych  środow ikach. W całej Poi 
sec złożyły pracownice domowe w roku 
19S3 przeszło 2 iiiilj<Miy złotych’ Za lak 
po jętą  oszc zędn ość  należą się uje 'nagro 
dy. w k lóry ćh  u d / f l a n . u  k ieru je  się 
PKO.  nie tylko s ianem Kasy,  ale syste­
matycznośc ią  i yyysokością wk ła dów,  wa 
runkajni  osob is lemi .  ( p o m o c  rodzinie) ,  
.sposobem spełniania obowiązkóyy,  umie  
j( litością rozporządzania  yv zal- l ipach 
poyyierzonemi przez praeodiiyyećM' pn 
niędzmi .  .

1 j oczy-slość która, zaszczyciła p. w-o- 
i‘ yymlzina .laszezołtoyya syyą obec nośc i ą  
rozpoczę ła  się od nadanej  prze.?. Badjo  
p ieśai  Francuskie j o oszczędności ,  j iotem

usłyszeJtuny pr; eiuóyy ienie prez. (irulie 
ra z Warszayyy na zakończenie1 Heyycde 
r.sy oo śp ie w a h  hymn os/ .c/ .ędno-ściowy. 
nie szczędząc  g łosów.  P. Dyt. Biernacki 
p r z e m ó w i ł  do  zebranych  kill udzu  siąciti 
młodye l i  i .starszych precowńiic,  zazna­
cza jąc  yyielką ważność  m i ę d zy n a r o d o w e  
go  Dnia Oszczędnośc i ,  będącego- „a k te m  
yyoli i roz iinni“ . Poczem nastąpiło wrę- 
czenie przez ]). W o ji \y odzimę nagród 
l zą 2i>() zł. o trzymała  ]). Anna Snyyiek.i, 
starsza, o za cnym  wyglądz ie  nifcyyiaStS 
po sto z łotych  dostały:  Git la Szangino i 
Slamsłayya Luiczuk. Bb, innych  po- 25 zł. 
da l s ze  o lrzi ina ly  dyp lo m y .

Na zakończenie ,  na gro dzo ne  wraz z 
M is s  Os zczędnośc ią  na czele zasiadły do 
Padyeyjmej  herbatki z lorlami.  a p -s lwo  
Dyr. Biernaccy  przyjtnoyyali kilka osoh 
/ .aj iroszonyeh na tę uroczystość

WsspAlnft ł otogri it ja utrwidita z a d o ­
wo lo ne  twarze pracow nię ,  klore,  jest na 
d / i e ja  hi d:j yykród sw ych  koleżanek sze 
rzyły p.roprg4 T>4 | szarych  książeczek  -—  
przy jac ió łek ,  k lóre  skutecznie bronić  ino 
gą łatyvoyvierne dzieyyczela od yy-yzysku 
i yyyeiągania od nich eiężjko zaro lu onych  
złolóyyek przez r óż nych  narzeczonych ,  
kumóyy i przy jac ió łk i  na yyieczne nie od 
danie.  Obyż  n;i rok przysz ły  z jawi ło  się 
lyeh cz ł onkiń  jeszcze yyięeej!

Pod miłem yyrtiżemu oglądania  rze 
ezv eeloyyej i praktycznej  opuszczal i  ze 
hrami lokal PKO.  U . 15.

Zabytek Sztuki Polskiej z XVII wieku

P od c z a s  p o rz ą d k o w a n ia  iir/.cpaoyyadzanog-o pr/.oz ks. prataila P tądaw sk iego  
w k-.iścicli1 pud wi-zwannnn .N arod /.rnia  X. M Panny na 1,c s /n i c  w W a r ­
szawie o d n a le z io n o  w i i lk ie j  wartośc i  pam iątkę  h is toryczną ,  p o ch od z eń  z 
XVII wi-ekn. Jest to m ia n o w ic ie  re l ikw iarz  «  to,umie sutrkolnjju wykuty  
w sretirze. na k t ó re g o  z łote j pokryyyie i ig u r n je  złota korona: i d w a srebrne  
pii)i-«. HcliUwiarz nia '22 cm. i l łngości, 14 szorotomiei i 17 w y sok ośc i ,  Zi zna- 
JltuMMOgo w ii i in d o k u m e n ln  d o w ia d u je m y  się, fż re l ikw iarz  Jen iMiarowali 
-krakow^ey k a n on ic y  regn la in i  k r ó low i  Janow i III S ob iesk iem u ,,nn w ia n o "  
Żjona krć.la irrz-ek.izała relikyyiarz  kapelanu\yi sw em u ks. Janow i L iche ,  
kilńry w roku 17'J9 dat go  Kairmelilom na l.asznie yv Warsza-wie. Helikwiarz 
jest W si ian ia h m  zaliytkiem polsk ie j  -sztuki z d o b n ic z e j  z XVII wieku.

S. K R A U Z E
PRACOWNIA UBIORÓW M Ę S K I C H

Wilno, Wileńska 32, m 2. tel. 15-ffl
P oleca  na sezon  jesienny duży w ybór  materjałów na ubrania i paltaj e s i en ny

Wykonanie pierwszorzędne! Ceny konkurencyjne!

Wzdłuz i wszerz Polski
—  O S I E D L E  M \I!V,NAI5ZV. Budowa 

powsta łego  yy Gdyni  z inic jały \yy h. min. 
przemysłu  i handlu gen.  Zarzyel  iego. 
osiodła maryn arzy  dobiega końca .  W  li­
stopadzie zoshmi e  ukończo na  luuloyya 
m e ly lk o  d o m ó w ,  lcez także ulic. sieci 
e leklrycznej  i I. d. Dziidmcti Wi i lom in o  
posiada już o k o ł o  200  yy\kończonych i 
łnulii jąeyeh się domóyy oraz koś-wjł

— Sil ltOWA \()\VYf.ll s(,lti:0 'X15K TOW. 
TATRZAŃSKIEGO. P olsk ie  T o w a r z y A lw i  laf- 
rzańskio  jir/.y.sliipiło w r. l>. d o  irralizaeji lui- 
d o w y  n ow ych  schron isk  lmr\ s iy c /n y c ł i .  Odii/.ial 
P T T  w \ i ‘ \vyiM r]’ar^n hinluji* now e  s c h ron isk o  
na T u r b a c z u  w m ie jsce  s p a lo n e g o  w r . uh. 
O ddz ia ł  w K ryn icy  b u d u je  s chron isku  na J a w o ­
rzynie  k o ło  K rynicy ,  lelóre c z ę ś c io w o  70.slau.ic 
uruchomi-ome w nadchod / .aeyin  seztwiic z im o ­
w ym . Na Lubaniu k o ło  Krośc ienka n. D u n a j ­
cem  powstała now a .stacja lury.slycznu. Ottdauy 
zosta ł  rów n ież  d o  użytku turystów  n o w y  schron  
drew n ian y  na H o ic w c e  u ź ród e ł  Ł o p u szn e j  w 
(h irganach ,  w y b u d o w a n y  p r / c /  K o ło  P T I '  w Ka­
łus /u ,  N iebaw em  pow stanie  sc h r on is k o  na P o ­
licy w  g rup ie  Hubiej ( ió ry ,  lm ttownnc p r / c /  o d ­
działy P T T  \\- Łod/. i  i J ord an ow ie .  S łanie  o n o  
na w y s o k o ś c i  o k o ł o  1,100 m e tr ó w  m iędzy  .szczy­
tem K rw an icy  a szczytem  K r u p o w e j  Hali. Scliro- 
n isko  dla / .h iorow yc l i  w y c ie cz ek  na Hali Gak- 
s ien icow e j ,  k ló c r  ])rt\jckt()wano w y lm d o w a e  jesz 
c / c  na zimę, będ z ie  p o le w o  d o p ie r o  w p rzysz łym  
roku.

—  STYPKNDJA POLSKIEJ AKAOLM JI IA 
TEI5ATU15Y. iPołska Aka<Icin ja L iteratury  na p o ­
s iedzeniu, od by tem  w  niedzielę,  dnia  'i<S 1>. 111., 
] )rzyznała s ły p cn d ja  l iterackie  następu ja<*y m 
m ło d y m  p is a r z o m :  K om an ow i  Kołem i cc ki emu.
Jerzemu Zagórskiemu, lhdwairdowi Szyinaii.skie- 
inti, M a rja n ow i  Czuehnnwskieimi. Swialopełlc-owi 
Karpiiiskienui W a n d z ie  W asilewskiej. H en ry ce  
ŁazowertównH1, Jerzemu Polaczkowi, W o j c i e ­
ch ow i  Skuzie i T e o d o r o w i  Parnickiemn. Stypen 
d juni  wymosi 1200 zł., p łatne w  c iągu roku.

—  110*1 22-PIĘ 'riM )W Y W  W  AII SZA W  li:. 
Jedna z większych uicruchnmnści w .śródmieściu 
niedawno przeszła w ręce jednej % w.łoskieli 
firm ubezpieczeniu wy eh.

Część tej nieruchu mości z f rontem na jednej 
z bocznic, prowadzących do .Marszałkowskiej, 
zostanie wkrólee zburzona, a na wiosnę w ło­
skie In warzy siwo przystępuje do budowy wiel­
kiego 22-pię4rowego gmachu. Hędzie ts» najw yż­
szy girach w W arszawie.

—  *101U>i:itST\YO Z LITOŚCI. W  Zn 1 CS7.CZ Y- 
k a c b  żona a d w ok a ta  Nalalja S łe ia n o w icz o w a  
otruła swą 20-lc łn ią có rk ę ,  u m y s ło w o  ch orą  
i sama zażyła ł m c i z n y .  C.órka zmarła, stan m a i ­
ki jest g roźny .  Mordeir.s! w o  miała S tefanow i 
c / .ow a p op e łn ić  z litości .

Enr gracja powróf 
wychodźców

W e d fu g  oslatnicli  dfrnjrffli G łów negn 1 ’rzędu 
.St:<lvJSlyc,ZJi*%0,. w okrcsii-  P mic-sięcy v. li. \vy- 
ji-chul.) z 1’ u.SKi ogółi-ii) :i4.7«4 YV\'ch(i(iźi‘ó\v, w  
Icm 20:1420 ilo k ra jów 1 (Miropojskirli i 14.4.V.l do 
k r a jó w  ,|)oz(i('iiro])i)jskieb IJo I rnueji w v jc r l ia lo  
7.028 Jjiłiigranlów, d o  Xi(.nii('C 00ó, ha ł otwę 
IJ.002. d o  innyoJi k r a jó w  Kiiropy 070. d o  St 
nów /.j i-dnorzOnYch A. P 1.144 d o  Kanady 
1.140. do  Ai-grnlYiiy- IZiHtb, d o  JJrlizylji 1 .Sltó, d o  
l rugwaju  280. do  innycli krajó\Y Am eryki  881, 
d o  1‘ ah-slyny 7.020, oraz  d o  innych k r a jó w  207 
osób.

W  lynn sam ym  okres ie  czasu p o w r ó c i ł o  d o  f o l  
sk 17,142 w Y chodźc  iw,, w tem 10.300 z Krajów 
t-i:ropejskicti i 1.7Ó2 z krajó\Y ])ozaouro])ejskicti 
Z f r a n c j i  poY.rócito  11.234 osóji. z Niem iec  210, 
z ł .o tw y  137, z innycli  k r a jó w  europe jsk ich  800. 
ze Sianów ż jednocz / i jnycb  A. f .  237, z Kanady 
377, z A rgen lyny  070 z l irazy l j i  31, z Crugwaju 
35, z fa le s ly n y  177 oraz  4. innyoli k r a jó w  22,> 
osób.

H U M O R
W  S K L E P IE .

—  M oże  jian k u pi jeszcze j a k i 1' ilckltrycy 
wfiarat ?

-  A nic miałliy pan wyfMdteiem na skład 
e lek try czn eg o  krzesła dla m o je j  ż o n y ?
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Witamy działaczy kulturalnych regjonu 
wileńskiego

O / i i i ł f / o n iu ,  o  d on ios ło ś c i  roli d z ia łacza  
kul-turaliiogo ii a i. z w  piwwinej i ,  z o s ta ło  ju ż  
napisane d ość  s p o r o  na łan iach n aszego  p is­
ma, w szeregu a r t y k u łó w  p r z e d z ja z d o w y c h .  
•fest 11:1111 n iezm iern ie  m iło  p o w ita ć  p ierw szych  
gośc i  z ja z d o w y c h  z 4 w o je w ó d z t w  p ó ł n o c ­
n o -w s c h o d n ic h  R z e c z y p o sp o l i te j ,  p r z y b y ły ch  już 
na w c z o r a j s z ą  Smołę .,1 i l o z o ł i c z n ą “ , będącą ,  
jak  to p. H u lew icz  okreś l i ł  —• ja k b y  ^ ca ps trzy ­
kiem** przed  Z ja z d em  dxi.siej.szym. Z d ą ż y ło  już  
s p o r o  o sób .  W ię c  pani O jBrien de L ary  z Gród 
nu, n aw iasem  m ó w ią c  —  au torka  sz-luki, n ie ­
d a w n o  w y s ta w io n e j  na Po hu lam co, w ieczn ie  
czy n n y ,  z n an y  dzia łacz  'kulturalny, d a w n ie j  
G rodna o b e c n ie  B ia łegostoku  b. p rczyden l  
Grodna p. Raczuszek, p. L u k a s  z N ow og ród k a ,  
p. Ziem a U z G rod n a  i inni,

O sob ną  „ e k ip ę *  stanow ią  de legaci  Min, W  
R. i O. P, —  tym cza sem  p rzed sta w ic ie le  m u ­
zyk i  tylko, wczoira j ju ż  o«ht‘(*ni pp. m jr ,  Lidz 
ki Śledziń.ski i T. Za lew ski ,  Ma p rz y by ć  jesz­
c ze  z Ministerstwa genera ln y  k o n s e rw a to r  p. 
Uerner. p oza  leni p. Karol I rzy kow sk i ,  j a k o  de* 
legał A k a d em ji  L iteratury. o raz  szereg  innych 
o s ó b  ze „ s fe r  k u ltu ra ln y ch *  stolicy.

Temaitcm Ś rody  była p re lek c ja  p ro f .  Jasi- 
n o w s k ie g o  o  m ię d z y n a r o d o w y m  z jeźdzre  tiI-o- 
zoficzHiym w  Pradze. R yło  lo  b a r d z o  o b je k iy w  
ue sp raw ozd an ie ,  p ra w ie  „ s u c h a  reiarja'*, j)e- 
wna synteza tego, c o  d a ły  nam  ju ż  depesze 
Pata, •oczywiście* z o d p o w ie d n ie m  p o d m a łow a -  
iiiem koim pelentnego uczestnika z jazdu ,  tło o- 
raz k on k lu z je ,  Punkt c ię żk ośc i ,  w sensie  oimi

w ien ia  p e w n y c h  ważwnej.szych zagadnień  m ery -  
lo r y e z n y c h ,  zosta ł p rz e d ło ż o n y  na d yskusję ,  
k tóra  w y p a d ła  in teresu jąco .

Nie m o g ą c  podae  w ię c e j  syntetycznych  m o  
m e n t ó w  re lac j i  p ro f .  Ja s in ow sk ieg o ,  przy  tacza­
m y ty lko  k o n k lu z je :  z jazd  praski nie posunął  
n a p r z ód  t re ś c io w o  nauki, natomiast przysłużył 
się ra cze j  jej c e lom  sp o łe cz n y m , przez  p oru szę  
nie p ew n y c h  zagadnień  pra k ty czn y ch ,  zresztą 
z niezbyt w ie lom a  now szem i e lem entam i.

D ysku sję  r o z p o c z ą ł  p. Rącznszek, zada ją c  
pytania  na lemat d o ść  o b f i c i e  rep rez en tow a n o  
g o  na z j e ź d / i e  praskim  „k ry z y s u  d e m o k r a c j i " .  
Z a py ty w a l i  k o le jn o  pp, D ob u czcw sk a ,  O.Rrien 
d e  L acy ,  Schm idt,  Z iem ak , p o n o w n ie  p. Rą- 
czaszek i inni. O d p o w ia d a ł  prof .  Ja*sinowski. 
w y c z e r p u ją c  w o g ó ln y m  zarys ie  najeharakte-  
r y s ty czn ie jsze  d an e  m e ry to ry c z n e  c o  d o  prac  
Z jazdu .  S. Z. KI.

m.  W i l n a
podaje do w iadom ości posiadaczy w kładów  oszczędnościowych w Ka­

sie, że w  losowaniu odbytem w dniu 31 października 1934 r. wygrane 
po Zł. 500—  (pięćset z ło tych ) każda, padły na następujące numery: 

613, 1418, 1521, 4063, 5210, 5424, 5625, 6149, 6332 i 7455.

Ważne dla posiadaczy polis rosyjskich
P o ls k o -A m e ry k a ń s k a  Izba H a nd low a  w  W a r  

.szawie otrzym ała  w ia d o m o ś ć  z A m ery k i ,  że rzą d  
Sta iłów Z j e d n o c z o n y c h  wystąpił  z p rocesem  
p rz e c iw k o  Ran o f  New Y ork  i Trust C o „  oraz  
p r z e c iw k o  Bank o f  the M anhattan O o „  ro szcząc  
sob ie  lytuł w łasności  d o  d e p o z y tó w  b. M oskicw .

Piłkarze W. K. S. jadą do Lipin
Oniftdnj  \vi(jc,.<>rt'in k ie r o w ni c tw o  

sekcj i  pilk nożne j  W K S .  Śmigły  Otrzj 
m.iło z Wflrs/ .awy lele loniczm! w i a d o ­
m o ś ć  od  płk. /  W en dy ,  że saszłn źminn.i 
w ro z g r y w k a c h  o wejżeje do  L.ig:i.

Zmiana la p o le ga  na 1cm, że W KS. 
ztwufis -I l istopada giae, w Wilinie i \a

SZCZYT DOSKONAŁOŚCI!
I

I
i
I

■
D,

ODBIORNIK PHILIPS 33 A MODEL 1935
na prąd zmienny 7 wbudowanym głośnikiem dynamicznym nabywać tylko

w f-rhie „OGNIWO"
Wilno, ul. Ś-to JzAska 9, tel. 16-06

uiy wybór aparatów bateryjnych. —  O k izja . —  Ceny niskie. —  Dogodne warunki.

WŁODZIMIERZ PIKIEL
WILNO. WIELKA 7, TEL. 11-55

S U K N A
F U T R A

B Ł A W A T
OSTATNIE NOWOŚCI. CENY^NISKIĘ.

prz-odem spotka się z m m  w Lipinacl i  
na Śląsku Rewanż  zaś spo lka nia  l inalo 
w ego odbędz ie  się d op ie ro  I 1 lisłopiwla 
w Wilnie.

/ e  swuj Stronv m u s i m y  zaznaczyć.  ze 
/ m i a n a  ta w ypada  nam  na korzyść ,  gdyż 
znając  drużymę W KS .  jes lesmy przeko  
nani, że zagra ona lepiej w Wi lnie,  niż 
na Śląsku, a że w Wi ln ie  będzie to spot 
kanie f ina łowe,  p rz e to  szanse nasze wzra 
•tają.

t w ,
Razem z drużyną \Yk.V na Śląsk ja­

da ja ko  kit ró w n i cy :  prezes mjr.  Ro.so- 
l owski  i sie-rżałłl Wisiorek.  Wi ln ianie  wy 
jeżdżają z Wilna w piąlok wieczorem .

Związek Polaków 
na Sachatinie

Szczupłe  w ia d o m o śc i ,  jakie d o c h o d z ą  i k i s  u 
ż\eiu P o la k ó w  nn i)ah'ki,m \Y.schodzie nie poz ­
wala ją  urob ić  d ok ła d n e g o  p og lą du  o  organizac ji  
po lsk ieg o  życ ia  z b io r o w e g o .  S p ośród  o ś r o d k ó w  
pctók ich  na Dalekim W sch o d z ie ,  jed yn ie  Char 
hin u trzym uje  ścisły kontakt z Macierzą. Jednak 
i poza  Chor.1) hi cm  ż y je  i p r a c u je  myśl p oK ka . 
O trz y m u jem y  z Sachalin u w ia d o m o ść ,  że na l<* 
renie ja p o ń s k ie j  w y sp y  p ow sta ł  w dniu 2-im 
września r. b. „Z w ią z e k  Potoki** z siedzibą w 
SJi i rau ra.

Za da n iem  tow arzystw a jest —  poza  pracą 
s a m o p o m o c o w ą  i ob ron n ą  interesów Polaków 
w o b e c  twładz m ie js c o w y c h  —  akc ja  kulturalno 
o św ia tow a  i w y c h o w a w c z a .  „Z w ią z e k  Polski* 
p row a d z i  swą d z ia ła lność  pod  k ierun k iem  pols 
kicti m is jon arzy  na Saehatinie,

Nagroda Nobla
w dziale medytyny

T e g o ro cz ną  nagrodę Nobla w dziale 
m e d y c y n y  pod z i e lo n o  mię dzy  u c z o n y c h  
a m o n  kańskich  Georga Mmo la .  W i l i a ­
ma Nurplp-ego i Georga Wl i jppie

Q x £ -6 c J 3 5 u ?  ź łu / £ & ie  c f c u e c A a . ^ i i c L & r  t ^ o f r r u & n a

T -w a r h e z p ,  oil Ognia I.Oftfl.ftD# do,l. i h. Półn 
l ' -w« I bezp. 340.00’{l ilol

A kc ja  r/.ądn a m eryk a ń sk ieg o  op io rą  sio iui 
p o roz u m ien iu  m iędzy  prezyden tem  I-- 1). ttlio-
seycllem  i M aksym em  M. L itw in ow em , komisu 
rzoni ilo spraw  za g ra n iczn y ch  Z.sRB, -na ptitl- 
stawie k tó re g o  irząd Z.SRiK prze la ł  na rząd S ia ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p ra w o  i loc l iodzonia  prcten- 
syj d o  w.szcUśwh (li')l»r na leronio  S tanów  Z j e d ­
n o c z o n y c h ,  kl6.ro na lcżećby  się nui m og ły  ja k o  
spiftlkflbiorcy 1>. l-ządu cesarsk iego .

W o b o r  p o w y ż s z e g o  irząil am eryk a ń sk i  wnosi  
d o  sądu (> uznanie d e p o z y t ó w  w y m ien ion y c h  
l o w a r z y s lw  u b e zp ie c ze n io w y c h .  ja k o  na leżnych  
pańs lw u ZSR R  z ty 111 In j e g o  dekretów

Należy się si od z iew a ć,  ze p o  uzyskan iu  pro 
codonsu, -rząd amorykaiisKi w y t o c z y  p rocesy  o 
w y d a n ie  im innych  m a ją tk ów ,  o c e n ia n y ch  nil 
tąozną sumę o k o ł o  'Jń m i l j o n ó w  dollurów.

W y n i k  sądu będ z ie  m iał d on ios ło  znaczen ie  
■Ha l iczn ych  o h y w a le h  polskirl  p os iad aczy  
polis  b. ro sy jsk ich  tow arzy stw  uhyzpiec-zonio 
wycli  k ló rzy  o czek  iwa I i w yp ła ty  k w o t y  tytułu 
l ik w id ac j i  m a ją tk ó w  tych lowairzyslw w Sta­
nd oh Z jo d n o c zo n y r l i .

Jeszcze
u i ^ c e j  v  //r
^Ddtada bez zułUkszenta 
kosztóu) prg du.
D ługotrw ale badania naukowe i postępy 
techniki umożliwiły obecnie znaczne pod­
niesienie wydajności św iatła dobrych żarówek.

O S R A  M Ó W R 1 ^ §
Z palnikiem z drutu krystalicznego dwu- 
skrętkowego wydzielają właśnie do 2 O 0/# 

więcej światła na każdy konsumowany 
wat piąda, n t i  ire la ó re  tyt>y dotychczasow e. 
W e własnym interesie żądajcie i kupujcie 
nieprześcigruone 'w  gatunku

w y ro b u  p o l s k ie g o .

KINA I FILMY
,.rvsA.\o\\

(Pan).
Dzie je  wielkie^.ł  uw ndzic ie la  —  C.asannwy 

p nsłu ze ly  już raz jako temat d o  hlinii.  je s /e ze  
w i kretie .  i ,dy JAhu hvł tym . .wielk im  n ie m o w ą " .  
( )h i ‘Ooie zm')W nakros-ooa została driiKa w ers ja —  
d /w iek  owa o  jrrzygiHl »ch lej m iw pot lo fpm darnej  
poslaei.  I p o  raz drniu C.asnnowę f,'ra wielki a r ­
tysta —  Iwan Mflzż.uchrn Patrząc  na tę piękną 
mctisloletcsnws-Uą IwarZ, na lę sm ukłą s y lw . lk ę  
i c last\c>ny c h ó d  z ap om ian a  s ic  p ra w ic  o leni, 
że m a m y  In przed sobą - p ra w ie  s lareeo  c / ł o  
w ie k i .  Z s a h s l i k e j ą  s lw ierd zam , ż.r k b u ż u có in  
nie przeszedł  jeszeze  d o  ,/ero-nu ,.zą)>omnianyeh 
Iw a rz y" ,  i m am  nadz ie jo ,  j ' -szcze dln^o  itkr/.y- 
ma się ja l .u u lubien iec  p u b l i c zn ośc i .

M i .z /u cb in  jest w ii ll.im a»lutcm ■ Iciio l ilmn, 
ale nicnloty  - a lu lcm  jed y n y m . Mitusnc przy 
fJiV.lv t lasan ow y  na p ierw szy  rzut oka w y d a ją  
. i ę  l i a r d /o  lioitogcniczne, po|int)Stu s t w o r z o n e  dla 
l i lm u Ale w  rzeczy w is tośc i  napi.sanic c i e k a w e " o  
s c n ia r ju sz a ,  o s m d c e o  na tym w łaśnie  tem acie—  
ji st h m i / . o  trudne, I)o vuidtv le "0  i d aw ny ,  
i n o w y  li lm „ ( la s a n o w a " .  Mam wrażenie ,  że 
m.iżi. i lo  w yt łu m a czy ł1 Iem, że n iem a hi knniecz  
nej dla li lmu, p e w n e j  jodnolilo .śei akc j i ,  Oraz 
że w y . t y p u je  znyt duża ilo.śe osól>. Za ledw ie  
w idz  zHc/yna się interesował jedną p rz y g od a  
lub Osobą, ju ż  seenarjuz  o| jowiada o d n ie io j .  
\ że wszystk ie  przy-eody w lyni fi lm ie  z a k r o ­

jo n e  są, na . . jedn o  kopy I f ilm wypada  b a r ­
d zo  a b a rd zo  n iec iekaw ie .  O wiele, zre.s /lą, g o ­
rzej niż daw na , n iem ą wersja ,  która nota bonę 
też by ta b a r d z o  ilaloka od  iloskoiiato.ści. W  tej 
n o w e j  weryji  l iraknir  b o w ie m  g e n ju .z a  A!ęk 
s.m dra W ó t k o w a ,  oraz  logu b o g a i t w a  w ystaw y  
eee l iu jąec  juerw sz e g o "  C asim ow ę Iteży.ser trgu 
filmu —  Hene Barberis —  nie grzeszy zbyt

ur oz m a ic on ą  fantazją,  k a ż d a  p i  ygoda Casąrio- 
W) streszczona jest b a rd z o  p ry m ity w n ie .  j;»kby 
lo  ktoś p o w ie d z ia ł :  . luz  zb y teczn y ch  l o c h ó w
i ( 'oro" ic l i  ’. -— Kobieta w  o b ję c ia c h  C,a.sano\\y, 
lo/.ko, wko-ńcu jaki,  ep i log  —  nieiHlzuwny świt 
na dwor/ .e .  P o c z ą t k o w o  działa lo w s/.ystwo tiar 
d / o  w y raźn ie  na zm y s ły  p ubl iczn ośc i .  W k r ó t c e  
ensdępnje jedna'l. jak iś  przesyt, s p o w o d o w a n y  
naduży w ane-m w c iągu  eatego fi lmu ty cli sa ­
m ych  e fek iów

Są sceny, k tóre  wyyyolują  w y raźn y  niesmak. 
\ a p rz y k ta d  lo k a j  (iasirunwy, w y ręcza ją i  sw ego  
t ina. weliodzi  do  zupełn ie  c iem n e j  sypialni 
starej,  b r z y d k ie j  baby  a ( .a san ow a .-dyszy z za 
zam kn ięty ch  drzw i d ja log ,  popairly ( jeszcze 
lipoń Boże  Pidska p u b l iczn ość  nie z r o z u m ie )—- 
lakierni na dp isam i:  , ,M ój i l ib ip cz e ,  nie b ó j  się. 
da j  rękę. p o p r o w a d z ę  ją  d o  celu. '. łbnnyśla-  
tam w lej cliwili , żt nasza cenzirr-a, kk»ra  wy 
cięła jedną z na j lep szy ch  scen p od ra b ia n ie  
pieniędzy przez  parę na iw nyc l i  b a n d y tów  —  
/  f i lm u \'iva \'illa“ , p ozostaw ia  nietkniętymi 
takie napisy!

/  p rz y k roś c ią  sk on sta tow a łam  także liczna, 
o b e c n o ś ć  na sali - d /. icci. N ic  nrożna sob ie  j>0 - 
prositi  w y o l i r a / i ć  f ilmu, m nie j  n a d a ją reg o  się 
dla m łodz ież  Takt 7— -łi-letni brz ląc, j< żeli 
f ł r ły łz  -dł na len film ji szcze  . n i e u ś w ia d o m io ­
ny" ,  w y e l iod z a c  nie ma ch y ba  żadn y ch  wąlpli-  
w ośc i  co  d o  szeregu Uwcstyj, n i j m n i c j  nadają 
, ycli  kię j a k o  ma tor j<ił dn rozw a żań  dl i dzieci.. .

Nie ratu je  l i lm u i park w ięce j  ud an y ch  scen. 
i b a rd z o  tadnr kos-ljumy Ba nawet n iem a p r a ­
n ie  ładnych  artystek! K olo id y ,  które  C nsanowa 
u w odz i ,  z za d z iw ia ją cą  i n iezsnontow aną sysle 
m a ly cz n ośc ią ,  g odn ą  l c p .z e j  sp raw y ,  nie są w a r ­
te g rzechu  i 1 y 1 li za b ieg ów

Nad jirngilun — dość ładne zdjęcia  ze / j a z ­
d o  P o lok ów  z Z a g ra n ie ,  o raz  l iardzo n ie c ie ­
kaw a groteska r y su n k ow a  l'o.\a: .Z a czarow an a  
skrzyn ia " .

Vl \  A V II.I.A ! 

l!ox.V‘ i „(aisin#1-.

Mckgyrk, pos iada r ó w n ie ż  sw eg o  Bom u Iłu 
oda, n a r o d o w e g o  boh atera ,  sz lachetnego  b a n ­
dytę, k tóry  przez ca łe  ż yc ic  bron i  b ied nych  
i u p oś led zon y ch .  Postiu P n iu b o  Yilli nil jest 
p ostacią  logendacną . Żył i działa ł on w HO la­
lach nti. stuleciu, i by ł  naw ot przez pewien 
czas d y k la lo r e m  M eksyku, żeby  w k o i icu  zgi 
nać od  kuli sk r y to b ó jc y .

N iew ątp liw ie  jedmuk n a jw ięk szą  atrakcji ) 
tego l i lm u  jc.sl o d t w ó r c a  roli f y lu ł o w e j  W al  
liKft lieery. P o  o b e jrz en iu  lego  fi lmu zrozum ia  
tam. d la c zeg o  p rz y zn a n o  W a l ln c e ‘ow i  l ieery 
na m iędzynairndowej w y staw ie  w W e n e c j i  zto 
ty nu-dal za na jlepszą  kreac ję  aktorską  w 
lyni roku, v,a jo g o  P an eh o  Vilb.

Z rcsz.lv zespotu ak torsk ieg o  w y r ó ż n ić  m o  
i  na jo d y n ie  piękną, ba rd zo  zdo lną KatherLne 
de Mille w m ałe j ,  ale wdzięczniej roli Ho.si-ty 
Żiiżiny 1’ anelio.

B ardzo  dolira jeśt s lrona reży sersk a  f ilmu. 
S/.ezegulnie  d o b r z e  udały  się reży sorow i  —  
.ta i; ko  w i k o o w a y o w i  —  sceny bataliistyc/au1 
f  i lm o w o  floskonata jest scena, w k tó re j  Vil 
la każe posadzić; j a k o  sęd z iów  —  trupy p ow ie  
s z on y eb  w ieśn ia k ów ,  b y  ..sąd/ib sw eg o  m or-  
dercę-sęiłz iego . iNieklóre j i d n a k  scimy zbvl  
się p izecńągają i nuż;) 'w id z a .  P oco ,  na przyk -  
tad. ni stąd ni z o w ą d  wisiała przyplą tan a  o- 
sot.a Tęre.sy (ló iy  W iray)?  Drugi zarzut 
lo p e w n e  n ied oc ią g n ię c ia  sam ej postaci Pifln- 
c b o  \'i11i. Nnprzyktad  —  żyw io łow y '  c z łow iek ,  
o n ierozw in ię ly c l i  ) )rawic o ś r o d k a c h  ha m u ją  
cycli, d o w ia d u je  się, że łotr, d o  k tó re g o  on  
nigdy  nie miał'Z ,aufiuii :i , zalinordowiił j o g o  n a j ­
lep szeg o  p rz y ja c ie la  —  p rezy den ta  Maderę. 
N aturalną reak c ją  b y ł o b y  u Vi 11 i jak iś  m o cn ie j  
my od ru ch .  T y m c z a s e m  ViUa p o zo s ta je  licz 
ruchu. I jc -z czc  jed n o .  P ra w ie  p rzez  ca ły  czas 
—  Villa jest a lb o  n a iw n ie  i d o b r o t l iw ie  uśmie

rhn ię ly .  a lbo  ,,rozfliirlo\yaiiv“  na sw ó j  sp osób  
D o w ia d u je m y  się ze s łów  innych o s ó b  o  je  
go  eiKTgji, zdolno-miach liatalistycznycti . ali ’ 
sami togo nie w id zim y . D la c z eg o?

N iewąlp liwa zasługą f i lm u jeisl to .  że z d j ę ­
c ia p len er ow e  zostały  nakriycone w p ra w d z i ­
w y m , nie 1 lollyw o o d /k i m  —• M eksyku. Bez 
zarzutu jesl niwnii^ż slrona d ź w ię k o w a  oraz 
praca opera lorskn .

,< m ł.\ T K O  oraz „(.ZD O W IE K  Z DOI.INY  
ŚM IKIłCI".

(KewjH|.

P ierw szy  film został o p a r ły  n i  sztuce Kd- 
m onda  Bo-slamla . .O i ią lk o " .  Ale o ile szlaka 
lelitralna itnslanda jesl  d osk on a ła ,  tyle film 
Ukazał się p op ros i l i  n ieu do ln ie  s f i lm o w a n y m  te­
atrem. T o  mclndiramacidtn c iąg n ie  -sic In"/ k o ń ­
ca. nudzi, i m ie jscam i —  w prost  r ozśm iesza ,  i In 
w m om en ta ch  n a jba rd z ie j  t ragicznych ,  D z iw ić  
się ty lko  należy, źe la'k z d o ln y  reżyser,  jak 
iinnżański - -  p o d ją ł  się realizacj i  lego  seena- 
l ju s ia .  f i l m  len jest zresztą daleki md swej 
,,p ie rw s ze j  m ło d o ś c i " .  Jedyną r ze czy w iśc ie  ład 
ną sceną jesl w iz ja  b itw y  p od  W a g ra m .

AV d ru g ie j  częśc i  p rogram u w y św ie t lon y  z o ­
stał l y o o w y  film c o w b o y s a i  C z ł o w ie k  z do l iny  
śm ie rc i "  W sp a n ia łe  konie,  ładny zręczn y  b o ­
hater —  T om  t  yku ' r ew o lw er y ,  uc ieczk i ,  banda 
z łodzie i  boh ater ,  niestusMiie p ósąd / .ony  o  ra- 
bum  k— jed n em  stow em  nie b ru k u je  Iu n iczego .  
c o b v  d a n o w i ło  k o n ie c z n y  składnik  takich lu- 
z inkwyeli ,  c o w h o y sk ic l i  b is tory j .  M łodzież  na 
w id ow n i  —  4viivycz.y rn /  |io raz z zac liw ylu ,  
śledząc z z ac ick a w iim iem  liieg akc j i .  A. Sid.
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Bezpieczeństwo pracy
.Jednym z na jyyaż.óe , / y c h  próbie 

.mow w śyyncie p ra cy  jest dziś iriewalpii  
wie kwest ja bezpiec/ .eóstyya pracy - - b e /  
[ ) iee/eństwa życia robotnika .  Ludz kość  
nie doros ła  do. zdob ycz e  techniki.  '1 en 
d yso n an s  poc iąga / a  sobą fatalne skutki, 
w y w o ł u j ą c  w n o s i  l i czby nies/.c/ęśJi 
wych  w y padkoyy

...Nn-.szczę.śliwe wypadki  przy pracy 
to n iety lko tragedja p o s z k o d o w a n y  cli 

JuJi ich rodzin,  to po/ .alem wielka Stru 
ta w o g ó ln ym  liilansie społecznym.

Su mę rocznych strat gospodarczy ch ,  
zw ią za ny ch  <. y w p a d k a m i  przy  pracę, 
obl i czaj : }  w Polsce  na ‘250 n u l jo n ó w  zl. 
Składują siy na to: o d s zkod ow an ia ,  wy  
ptacaiie o f i a r o m  w y p a d k ó w ,  koszty le­
czenia os ob  p o s z k o d o w a n y c h ,  utrata cat 
Powite j  lub c zęśc io w e j  zdo lnośc i  do  p r ą ­
cy  z a r o b k o w e j  i t. p.

i l e zp ie cz eńs i w o  pracy  w Polsce stoi 
d ot ych cz as  na dośe  n iskim p oz i om i e .  
\ e interesują się n iem doslateeznie,  lub 

też wcale  p r a c o d a w c y  nie maja m oż n os  
c i  za interesowania się n ,em robot nicy  i 
ich / " ią/ki  Nic istrrieju u nas instytucje 
specjalni które pod ję łyb y  s\ slematyez-  
iui walkę  z w ypad kam i ,  przy pracy,  prze 
pr owa dzi ły by  planowi !  organ iza c ję  za ­
pobiega nia  niesze/a Śliyvvm w y p a d k o m  
('raz właściwi!  p r op ag and ę  lego za gad ­
nienia"

Przechód  ac do  szerszego o m ów ie n ia  
kwest ji bezpieczeństwa pracy  należy u- 
p rz Y lo m nić  p o ję c i e  w y r a z ó w  . .nieszczę­
śliwy wy padek . Pstawodaw stwo  ]>ol- 
skie użęyyając tych slow nie  \yy jami i  
ich znaczenia —  def in ic ja  ustalona z o ­
stała je(l\ni( drogą  praktyki .

Nieszczęś l iwym wyj iadkuun |irzy pv«i 
c y  na zy w a m y  nagle zdarzenie pow od u ją  
cc uszkodzenie  lub śmierć- robotnika ,  a 
zaszłe / p o w o d u  pracy

Nieszczęśliyyy w ypadek  je.-d sknl- 
I leni —  a gdzie jest przeczy na Skon 
ki ety zoyyanie p r z y c /y  no w o śc i  napotyka 
tu na z i u u / n e  trudności .  Inż. M Miren 
yvertli na Komis j i  Genlralne j dla zapobi i  
gania yyypadkom yy AirStrji w y p o w ie  
dz ia ł  kilka e l i araklerys lyeznycb  uyyag 
popartych faktanii,  y\ skazującemi na isl 
ii ienie pcyynycli o g ó l nych  praw kierują 
cycl i  z jaw isk ami  n ieszczęśl iwych yyy pad 
kóyy —  kilka z nieb zacytu ję :

,.\Ye yeszysUich  kra jach  ilosc yyypad 
kóyy nie zależ.y całUoyyicie od urzipt/on 
leeiinicziiYch.  h -cz równi eż  od p oz io m u  
kii lturalnugo kraiu

, .Psycli.ik.ti i .tan f i z jo lo g ic zny  p r a c u ­
j ą ce go  jest źródłem znaczne j  liczby yyy 
pinfkóyy przez  to, że d osk on ał ość  istoty 
ludzkiej  yy p e w n y c h  okresach  jest niż 
sza od  jej  stanu przec iętnego" .

,.1 yvag>a ludzka miyyet u ludzi  z d r o ­
w y c h  w p e łn ym  ich rozyeoju zawsze jest 
podatni}  na  Wpływy postronne ,  os łab ia ­
jące  napięc ie  uyyagi sk ie row ane j  na yvy- 
konyyyanie p r a c y "

Oto są zgrnbszu prz ycz yny  n ieszczę­
ś l iwych  yyypadkóyy .lak z tego wynika 
walka z nieszczęsiiyyemi w y p a d k a m i  nie 
poyyinna ogran icz ać  się tylko  d o  oziatal 
i lości  paustyy ow vch organóyy administra 
c j i  ogó lne j .  ale musi  ogarnąć  cale s p o ­
łeczeństwo.

I.
Za parę dni ro zp oczn iem y  druk udzie 

Innych nam przez dr. L ud w ik a  Góreckie  
go, yy spomriień Mulki,  Marj i  z M ic k i e w i ­
cz oyv Góreckiej .  p isanych  dla paroletnie­
go, gdy go rodzice odumurli .  .lózia. Nie 
od  r/ei . /y więc będzie dać pobieżny 
s /kie  o autorce lycli wspomnień  i Jej 
d o m u  yy Paryżu.

Gdy yy r. 18:55 do  stolicy nad S e k w a ­
na. do  s k r o m n e g o  mieszkania Poety do- 

cdł  list pułkoyynika kozakóyy Otoman-  
skicli. Kuczyńskiego ,  szefa sztabu wójsk  
eg ipskich op isu jąc y  ostatnii  clny ile tra­
g ic zn ego  zgonu 2 (> l istopada J tift .leni'  
Szeri yy u n u t m m ,  o p u s z c z o n y m  dom u.  
i i / y  ulicy Ka l en d / i - hu lu k .  yy d uże j  kyy.i 
dratoyycj  izbie, o j e dnom  oknie,  przy 
p om i ną  jące j  nas /e  K a r c z m y " ,  zasiał tam

G ł ó w n y m  czyn nik .cm yv walce o bez- 
picezeiislyyo pracy jest dziś instytucja 
inspekloróyy p r a c y ,  którzy w myśl  obo - 
yy lązująeych  ustaw d o k o n y  wu j4  yyizyia- 
cy j  zakładów przemy s łowych ,  w ydaj ąc  
' l e cenia  i nakazy,  ma ją ce  na celu za.po- 
b ieganie  n ieszczęściom,  powodowanymi  
niedo date czn em be / p ieczeństw  cm roliol 
nikoyy ]ir/y p rac y .

Źródłem,  z którego itispektor, praC) 
czerjue  zasiKlniczo yy iadómo.ści o niesz 
częśliy. ccii y w p a d k a c h  są donic siinia 
nadsyłane przez starostyyo oraz l be/pic 
czalnie Społeczne .

W  o l r z y m a n e m  donies ieniu  o w ypad  
ku interesu j:! insp. p ra cy  przede\v> zysl 
kiem dmie do ty cz ące :  przyczyn wypad-  
ku i skutków.

Nadto yyażne znaczenie  mają  dane o 
o k o l i cz no śc ia ch  w y p a d k u  i osob ie  p o ­
szkodowa neg o  luli i ioszkodoyyanej.  a ima 
n-owicic j e j  jiłci i yyieku. na podstawie  
któ rych  to  da nych  usiała się, czy  nie za 
szło j i rzekroczenic  przepisóyy, zabrania 
jacy cli / .utrudniani i kobic* i młodoe ia  
(łych pi / .y robotach  n iebezp iecz nych  dla 
życia i zdroyvia.

t sinienie prze cz yno w ośc i  wypadku 
ma o l brzym ie  znaczenie,  ze względu na 
odpoyy icd/ ialno.ść karna. Rozróżni ,  lu ­
laj należy trzy rodza je  yy y jiadkoyy:

a) ..te, które w j  nikły z wi ny  praco -  
dayscy lub kieroyvnictyy-t tu zal i czyc  
należy yyypadki spoyyodoyyane brakiem 
przep is ow ych  zabi zj i ieczeó och ro nny ch ,  
n icdbałeni  urządzeniem v» arszlatu p r a ­
cy. brakiem należytego  nadzoru  — a wo  
góle n iezacboyyaniem zft Strony praco  
dayYcy lub k ie ro w ni ct w a  prz ep isó w b e -/  
pieczt óslyy a j i ra cy " ;

b) ,.te yyyiiadki. które wynikły  /. yylas 
iu-j n ieostrożnośc i  robotnika.  spow<o(3o 
yyane nj>. l ekceważeniem'  n ieb ezp iec zeń ­
stwa, niestasoyynniem się do  przepisó w 
regula-minoyyycli lub innych  przepisóyy 
(>slroż:no'śc-i, zde jmoyyaniem i Usiiyeimiem 
urzitdzeii oc l i ronnyc l i  i I. d . ‘ ‘ ;

c)Eś.nie.przeyyidziane yyypadki loso-

\\ zależności  tera? od kalegor j i  yyy 
padku,  przedsiębiorca tub jego prawni 
zastępcy podlegają odpHyvicdzialnośei 
karnej z art.: 88«, 23? i 2411 h
K. 1*., oraz z art. 84 i dii prawa o wykre 
rżeniach

Tera? jezeb e h o d / i  o skutki wypad­
ku to m o ż e m y  lu yyyodrcbnU

1) nieszczęś l1 we wypa dk i  o yyytłtfku 
śmierte lnym.

2) bardzo  c-o -żkie iis/Kodzenic- ciała.
.‘51 ciężkie uszkodzenie  ciała,
4 ) b^kkie ns / kod ze n ie  ciała.
, , /a  ba rd zo  c iężkie m zkod/a nie c ia ­

ła uyyażane ą: ro z l r ó j  zdrowia  niebez 
piec/ .ny dla życia lub p o w o d u j ą c y  c h o ­
robę limy stoyyą, utratę yvzroku, stuclm, 
mowy, ręki, nogi  zdo lnośc i  rozrodczej ,  
niezatarte oszpeoeni  tyyarzy.

Do ciężkich  u s / k o d z e ó  ciat i zaliezo- 
ne *a takie uszkodzeńwi.  ktÓTC sjnnyodo-  
yvał> r  or t  ró j  zdrowia  nie gro źny  d la . jy  
cia, lecz stały, albo czasoyyy, lecz taki. 
ż. narua /y ł  f iuikc ję  organu ciała (np. 
z łamanie  ręki).

Pozostałe uszkodzeń la ciała zaliczo-  
ut są do'  l eki  icl i"

Itziiitalnosć insjiekeji j iracy wydal  
nie j n / y c z e n i a  sio do  /m n i e i , z e n i a  niesz 
c/.ę.śjiwyćt) wypmlkóyy przy ])raey —  nie 
m oże  b y ć  jednak moyyy o ca łokszta łc ie 
ich ujęciu (irzez jedną instytucji;  do  
tego jeszcze jc t n ie od /oy enem  yysjiół- 
d / i a ł i n i e  [iracoyymkoyy i jirncodayycóyy 

Jak już yy spomnie l iśmy duże znaezc iiii- 
dla bezji iecz uishea pra ce  jiosiada psy- 
cbiku. uyyaga i kullura robotnika ,  ( .zen 
r ik t i sycb i -zny  w  życiu robotnika  ode  
griyy.i orbrz i inią  rolę —  niestety staty 
-.tyka yy ,] )adków zii})elnie praw ie nie 
z wraca  na to uwagi

Amerykanin Rogardus obl i czył ,  że 
na 2(5()8 w y p a d k ó w  yy stanie Illinois w 
11)10 r. n iezależnych  od stanu psychik i  
ro b o t n i ' a .  b y ło  tylko 1/ .2 ]iroe. Os iem-  
dzu siaj trzy yyypadki m ożn a  liylo unik- 
nąe z i io - l r /a jąe  z.nysł  lneagi pracują 
e y c h “ .

Móyyiąc o sl-ann ps y c h ic z n y m  rubot-

*  0

K A Ż D Y , kto nadeile do Z a r o d u  Fabryki Czekolady Franciszek Fuchs 
i Synowie S. A . w Warszawie, ul M iodowa 16 do dnia 1-go 
giudnia r. b„ zwykłą kartę pocztową (piętnastogroszową) 
i napisze na niej:
1) swój adres,
2) powyższe hasło, oraz pod.a
3) źródło, z którego poraź pierwszy dowiedział *ię o istnieniu 
tego hasła (np. wymienić nazwt* gazety, radjo, plakat, kino 
i t. d.) i wymieni
4) nazwy ulubionych gatunków czekolady, karmelków i bisz­
koptów wyrobu fabryki Fuks

O T R Z Y M A  w eio łą  grę towarzyską „ P r z e s u w a n k e  . jako ui_ominek 
gwiezdkowy Fabryki Czekolady Fuchs.
Każdr pięćdziesiąta odpow iedź będzie nagrodzona dodatko­
wo tabliczkę miecznej czeitolady

n ika yy elneili pracy., bę d ą c y m  p od  w p ły  
wem takich cz y  inn ych  o^-ołicznośći,  na 
It ży jeszcze yvspomn.ee o w p ł y w i e  a l k o ­
holu s] )ożylego yy j)rz<'ddzieó j i racy .

Jedynie yy Jajitmji starają się zbadać,  
e / y  nie by ło  przed w y p a d k ie m  picia a l ­
koholu  i stwierdza ją. że yy.iek* yyypad 
kóyy zyciązanycli  b y ł o  z na d uży c i em  a l ­
koholu .  T c  o b se rw ac j ę  zrobi ła royenież. 
f i  uncja,  W  zaklmlach .gdzie s tosmeany 
jest .prąd yyysokiego napięcia,  żąda się 
od robolnikoyy.  aby j i rzystępow ali d o  
obsługi sieci o yyysokiem napięciu nie 
yycz.cśniej, jak p o  24 go dz in ach  ]>o spoży  
ciii a lkoholu .

Nustępnem ogniyytm zahac za ją ce m  o  
psychikę  robotnika i niemal bezpośr ed ­
nio z. j eg o  stanem /»wiązanein J'^1- u w a ­
ga |)rzy pracy.  Np. Anglik Florence ,  ba 
da jąc  przem ysł  yyłókienniczy am er ykan  
ski. -dyyierdził. że 78 proc .  yyypadków 
111:1 ź ródło  yv nieiiyeudze robotnik*

T o  sa mo  w y k a z u j "  statystyka Gł I n ­
spektora  P ra cy  za rok lt).‘5(). gdzie na 
karb nicuyyag] robotnika  wypadli o k o ł o  
tf; proc. nieszczęśiiyyycli  yyy])adbćiyv.

Jeżeli znamy ])izv-czynę —- m u si m y  
y. ięc yy jakiś sposo.ó zaradzić  nieszczęś 
c i i m  przy pracy .  Drogą  ku temu jest w y

i zmysłu ost rożnośc i  ro 
stara Się obecnie- nauka 

za p o m o c ą  Jiaryenego

III KONKURS Z NAGRODAMI!

rc hienie meagi  
liotniku. które 
pracy  osiągnąć,  
plakatu.

.Plakat to przępis bezi>icczenstyva 
i iyeidoczniony yy kilku baryenycli  p i a ­
l i ,ach'  Plakat jest j e d y n y m  skutecznym 
środiuem z.yy alczama nicdbaloś  ;i. nieuwru 
gi i l ekkom yśl noś c i  robotnika .

Plakat uzmysławia  robotnikoyyi grozę 
e> ylia jąccgo nań ,meliezpieczeóstyya. Za 
p o m o c ą  phtKnhi robotnik  odrazu  zazna 
jamia się zc źród łem niebezpieczeństwa,  
nie m oz o l ąc  się nad czytaniem długiego 
przepisu ' —  pisze inż. Podgórski

Należy z tern się zgod zk  . Baryeny plu 
kat .st.ije się coraz  ł iardziej  ]iopuIarny 
szczególnie zagranicą —  n nas yy Polsce  
yyy.szedł komplet  1) obrazóyy. opracoyya-  
n) cli jirzc-/  przcdsi<‘biorstyy o ...Polski 
Plakat Oslrzegayyczy" ,  s lo jącyc l i  ma w y ­
sok im  po z io m i e  arty s t e c z m  m Plakat 
laki yyinien s ię  znaleźć yv k ażdym  zakła 
di-i o p r a c ę  w każde j  tabryci  yy Lazoem 
ś- iidoyyisku rohotniczem.

A teraz czyn ni k  trzeci —  kultura r o ­
botnika.

Sprayea ta jest ba rdzo  ważna.  gdyż. 
jak  nauka yyykazuje yypłyyy peyenego 
u.śyyiadomienia yv dziedzinie p ra cy  ro- 
lKtnika  zmm ej sza  yv zn acz nym  stopniu 
i lość nieszczęśliyy vch  yyypadkóyy.

,,G,hotlżi lu glóyynie —  jak zaznacza  
p. Miedz ióska  —  o  obud zenie  w ro b ot n i  
ku i pogłęb ienie  chęci  unikania  yyypad­
kóyy-, yyytyyorzeniu yy nim przy/ .yyyczaje-  
nia zaclioyeun i ostrożnaści  tak, aby  sta 
ło się o n o  jego drugą naturą".

Środkie m ku temu jest yypreyyadzt- 
nie nauki  o  bez]/ieezeóstyy ie pracy  w 
. '•/kołach początkoyyech  i zayeodowych,  
która po /yeol i  yyyjasnić noyyej gentewicji 
ztiuczenie tak yeażkiego p r o b k m u  yy ż y ­
tni robotnika.

(D o k o ń cz en i e  Ctrl. no si.

s/e.ścioro tlzieci poety,  / .ostających Jia 
czas n ieob ecn ośc i  Ojca.  p o d  op u  ką ciot 
ki j) ź o f j i  iSzymaiioyyskn-j Mickiewiczu  
yy ie mieli  sześcioro  potomstyya.  Mai je. 
nr. 18.‘55 r., \Madvslayvu ur. 1X88 r., H e ­
lenę ur. 1840 r Aleksandra ur. 1842 r., 
Jana ur. 1848 i Józefa ur. 1850, więc 
ys chwi l i  zgonu Ojca ,  5-c i i . letniego m a l ­
ca. Najstarsza córka,  Marja miała już 
yy clnyili śmierc i Ojca  lat 20, -odebrała 
wYchoyyuinie domoyye,  ale nader  stariwi- 
ne Ojciec, kochał  ją bardzo ,  była -do Nie­
go p o d o b n a  z twarzy, i jeśli sądzić  ze 
yy spó lneeh cech  rod z in nych  z braćmi ,  po  
siadała yy ła.ściyy ości  i imy-łu  W ie lk ie go  
\dama p od  yy/ględem fe nom en a ln e j  pm 
mięci ,  /yyy ości uczuć  i umysłu poczuc ia  
humoru,  n ie ogranic zone j  gnloyyo.ści we 
yyspomaganiu l i l iźn.m i yyysokiego p o ­
z iomu 1‘ lycz'n-ego. oraz go r ą c y c h  ue /u e  
patr jo l ycznyc l i  Władyslaye mial lat za­
ledwie  *18 i na n iego,  oraz  na Marję,  
spadł oboyeiązek o]nekoyyama się do  pe- 
i nego stopnia ro<l/eóslyvem. które  zn-

sj tą zostało porozdayeane  jiod oj i iekę 
przy jac io łom.  Marenia.  będąca  ładna, 
syyi(‘żą jak  kwiat  panienką,  o d o s k o n a ­
łych  man jer ach .  kulturze uniysłoyeej  i 
artystycznej ,  zdobytej  yy domu.  m i m o  
bil dy i prayeie nędzy,  która tam panoyva 
la n iemal żć chronicznie ,  odbyła  już by 
łe p o d r ó ż e  do  \A4oeli. z uroczą syyTą ciol 
k j  ź o f j ą  Sz> manoyysk j i odyyiedzała 
(|yvor\ yv P oz na ós k i em ,  p od  j iatronatem 
Ojcoyeskiej  przy jac ió łk i ,  Konstanc j i  z 
In. Lubieńskich \\ odpoloyy ( j .  W csola by  
la jak ptak i zaclioyyata to całe życie m i ­
m o  c iężkich  prze jść  jakich Jej  los me 
szczędził .  Jako  dorasiaj i ica panienka b y ­
ła syyiadkiem ni ' j e dneg o '  i ł z iwoego  d r a ­
matu yy d o m u ;  b e zgra n ie /n y  ii ietyzm. u- 
yyii (bil nie jak ie  miała do  n iepospo l i tych  
Rodzicóyy.  kładły  peyyny tłumik na Jej 
opoyyiadania o m ł o d o ś ć ,  s j i ęd /on e j  
Wśród burz  loyyianiznu:- obo k  tajemii i -  
c / t j  Xnyvery Deybel,  yy rozstro ju r od z i n - 
nego  żęc ia  yw n i k l e g o  z mnysloyycj  cho -  
ro b y  Matki f-tniiata yyledy sześć lal), co

do  k o ń c a  ziemski,  j p ie lgrzymki ,  p ozo -  
slayy iło ślad m e l anch o l j i  tej cudnej ,  poe  
tycznej ,  p e łn e j  yydzięku i amelsKiej  d o  
broc i  i s tocn  Adam był  dla n iej  śyyialem, 
On cieszył  się nią jak  śyyiegotliyyym. m e ­
lo d y j n y m  ptakiem,  szczęśliyyi byl i  ze s o ­
bą. D op i e ro  to w ia ós k ie  breyeerje z m ą c i ­
ły tę b arm on ję ,  na której  rysy p o c z y n b u  
i straszna c h o r o b a  ob łąkania

T o  też nie yycliodząe yy -ciślejsze a n a ­
liz. p. Górecka szczerze nie cierpiała rl o- 
wiaóskiego  i całej , , toyviańszczyzny“ , 
móyyiła o leni z n iechęcią,  czasami ,  mi -  
nioyeoli aż d o  w y r a ź n y c h  obiav\oyy 
wstrętu i loc l iodząc ,  ]ioyy .slrzymy yyała sią 
jednak o d  zupełnego  ])otępienia, 
gdyż  b y ł  to yyszak człoyeiek. k io re go  
czas jakoś wieHiił yyielki l e j  Ojc iec ,  kto  
rv tizdroyyił Jej  Matkę. . .  od ne rw o w ta  
c l i or ob y .  ź  peyynośeią. j irzy tak fe nonu  
m-lncj  pamię c i  jaką ziK-howała do  ostat­
nich lat, p. Góreck a  mo g ła  b e l a  niejeden 
szczegó ł  z życ ia  Poety  wy t łu m acz y ł -, 
g(P bv  zechciała o  nich  móyeić,  ale zro-

1
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Akcja  nauki o bezp iec zeńs twie  pra 
<>, która rozwinę ła  się g ł ó w n i e  w .Sta­
nach  Z je d n o c z o n y c h ,  rozszerza się s t o p ­
n i o w o  i na inne kra je  jak Kanadę,  N ’em 
cy.  Franc ję  Angl ji  W i o c h y ,  Szwecję ,  
Norw eg je, C zech os ł ow ac j ę .

„ W  Polsc e  do ty ch cza s  zagadnienie  to 
me zostało uwz ględnione .  Brak u nas 
j tst  zresztą jeszcze  o rg a n 'z a c j i  od  góry  
—  właśc i wie  p os ta w io n e j  akc j i  z a p o b i e ­
gania w y p a d k o m  przy pracy .  Ti-mbar 
dz ie j  w o b e c  tego ważne  jest ro zpocz ęc i e  
ró w nol eg łe j  dz ia ła lnośc i  od  góry  przez 
tworzeni e  orgamizacyj  be zpieczeństw a 
pracy ,  i o d  do łu przez od p ow i ed n i e  
w y c h o w a n i e  spo łe czeństw a i robotnika ' ' .

Oto są / .grubsza n a sz k ic ow ane  przy-  
c z y m  i sp o so b y  walki  z n i tszczę  l iwemi 
w y p a d k a m i  przy pracy .

Dużą  rolę od egra ć  tutaj j eszcze  po-  
w m m  robotnicze  związki  z a w o d o w e  nie 
w y k a z u ją c e  do ty ch cza s  w tym kierunku 
żadnej  dz iała lności  • ■ p rz em ysł ow cy ,  
którzy obo j ę tn ie  j eszcze  nieraz traktują 
kwe s l ję  bezpieczeństwu pracy,  oraz j a ­
kieś instytuc je  . .bczp ieczenstwa pracy ' '  
m a j ą c e  na celu d o b r o  robotnika  —- d o ­
bro  państwa.

. .Bezpieczeństwo pracy  —  jest lo nie­
zmi ernie  ważne  zagadnienie —  h o  wy 
padki  przy  pracy  są p o w a ż n y m  c ięża ­
rem dla y mł ccz eńst wa :  dezorganizują
bieg p r a c y  w  przemyśle ,  zmni e js za ją  o- 
gób ią  zdo lność  do  pracy klasy robotni  
czej .  są c ięża rem  dla r o d ź m y  robotnika :  
renta b o w i e m  nigdy nfe w y n a g ro d z i  kii 
l ectwa.  a Pańs two  obciąża  szeregiem ob y  
wafeli .  któr zy  zmuszeni  są korzystać  z 
op ie k i  s p o łe c z n e j1’ . (wu) .
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Po sezonie sportów motorowych w Wilnie

WICLMISTRZ POLSKI W  WILNIE.
Przj jródia tio W ilna w wiiTiulstrz

Polski w grach sportowych. Jcwł ło <lrużvna 
K P W  ł  Poznania. Zespół kolejarzy poznańskich 
składa się z byłych graczy AZS i 1*? harcerskiej 
r. Poznania.

Poznańezyry wezniif w W ilnie udział U tur­
nie ju gier sportowych. organizowanym przez 
O gn isk o .  W  turnieju tyin oprócz Poznania i dru 
żyny K P W  wileńskiej weziiuj udział dwa zespo 
ły z W ilna, a więc Sokół i AZS.

Turniej rozpocznie się wieczorem w sobotę 
w sali Ośrodka \VT\ a zakończy sif* w nie­
dzielę.

DZI.SlK.ISZi: MEC Z E  U G O W K .
I>ziś odJ>ę<la się w P o ls c e  n a stęp u ją ce  spoi*  

kaiiia  li-gowe:
W  W a r s z a w ie  P o lon  ja LKS., sędziu je  

p. (Rurupier, w  K r a k o w ie  ( ’ r a c o v ia — Leg ja, s ę ­
d z iu je  p. W arrięszkiewiez.

OGNISKO K. P. W . 
Z i K O N T R A K TO W A ŁO  LI (.11;

z  w a i ł s z a w y .

D o w ia d u je m y  .się,. że b o k s e r z y  O g n i s t a  KI*\l 
w i leń s k ieg o  za k on tra k tow a li  d o  W ijn a  na mOuz 
Urwarzyski z e sp ó ł  I-eę|i warsj .aw-.kiej.

M w z  ottlięil /i c  się w  d ru g ie j  p o ł o w a  listo ­
pada.

Tegorocz ny  sezon s port ów  m o t o c y ­
k l o w o  - s a m o c h o d o w o  - ko larski ch  mi-  
r ą.ł w y j ą t k o w o  bogato .

.Mieliśmy b o w i e m  szereg j i i erwszo izę  
dnyc l i  imprez  o znaczeniu  pro p a g a nd o -  
wem.

Na wstypic p o m o w m y  o samocli0 - 
d A c l i .  Automobi lk lu l i  w i l e ń s k i  gości ł  u 
siebie b a rd zo  l iczną w yc i ec zk ę  z Ponio  
i / a ,  która  p r zyw io z ła  szereg  u p o m i n ­
ków prz edsta wi c ie lo m władzy  p a ń s t w o ­
wej  i s a m o r z ą d o w e j  a n a  p lacu  przed  
ko śc io ł e m  św Kazimierza  z łożyła hołd 
Z iemi  Wi l eński  ‘j.

Z punktu  widzenia  s p o r t o w e g o  u r o ­
czystość  ta mia ła  charakter  p r o p a g a n d o  
w y  i trzeba przyznać ,  że za wy ją  k ie m 
m ał ych  n iedoc iągnięć  udała sic d o s k o ­
nale.

P onadto  w k o ń c u  życ ia  a u t o m o b i l o ­
w ego  są z a n o to w a n e  dw a dal ze wyda 
rżenia spor towe,  a więc  udział  w z a w o ­
da ch  lo tniczych II Lotu  Pó ł n oc n o-  
Wschodniego-  Po lsk i1' w sztafecie  lołni-  
czo  - m o t o c y k l o w o  - s a m o c h o d o w e j  i u 
dział  d w ó c h  z a w o d n i k ó w  w ra jdzie  (to 
W a rsz a w y ,  o r g a n i z o w a n y m  w dtnn Glia- 
llenigeu.

O w a l e  bogneie j  bi lansuje i, życie 
motocyklistów. Na yy stepie m u si m y  za z ­
naczyć,  iż decydując ! }  rob, odegrała In- 
t ij młoda  sekcja m o t o c y k l o w a  K. S 
Strzelec.  Sekcja powsta ła  d op ie ro  w tym 
roku.  a odr o u  w zięła w sw e  ręce Całą 
in ic jatywę życ ia  m o t o c y k l o w e g o ,  o r g a ­
nizując  n iemal o d  wc zes ne j  w i osn y  rai- 
dyr, zpośr ód  k tó ry ch  na jw ię ksz ym  byt 
raid przebieg a jąc y  przez W Ino Legji  
warszaw skie j.

Z impraz m o l o e y k l o w y e l i  o- charakte  
rze s p o r t o w y m  w y m ie n ić  trzeba II Ka- 
d jor a j d  i ostatnie wyścig i  na torze, k t ó ­
re c ieszy ły  się r e k o r d o w e m  pow o d z i  
uiem publ icznośc i .

Sport m o t o c y k l o w y  w roku p rz ysz ­
łym zacznie  mew ątpl iwie oMegrywae i), 
p o w a ż  u} rolę. a ma ją c  na cze le  por.  Je ­
rzego ( i i )stkiewicza z dobyw ai  bęo/ . ie su 
kcesy  n ie ly lko  sportowi*, dę  i orgai i i /a -  

. cy jne .
M ó w i ą c  o stronie o rgan iz acy jn e j  trze 

ba z wie lką przy jemm łse ią  z m n a c z y ć .  że 
por.  (iiislk iewicz.  ja ko  k o m a n d o r  niemal 
wszystkich  imprez,  a i k ierownik  Slizel 
ca zaozą ■wprowadzać do  sportu tak bar 
dzo  cenioną  jirzez wszystkich  karność  
zawod nicz ą .

O ile Strzelec wy kazał  dużo  inic jały 
w y  i ilzuiłalnośei o tyle ja sk ra w o w yst ą ­
pi ło przesileni,  w p ozost a łyc h  ktubacli  
jak :  K P W. ,  Wi ł .  T  C. i M." oraz ŻÓKS

P s in a w i e d l i w ić  m oż em y  jedynie  W  
T. P. M które straci ło część  sw ych  
cz łonkó w na rzecz Strzelca, ale jeżeli  
c lmdzi  o pozosta łe  k luby  lo- le wykazały 
się b iernośc ią i m oże  nawet obo ję tnośc ią .

W spOhcie kolarskim p o z io m  w tym 
roku znacznie  się w yrów nał ,  a na w i o s ­
nę mis l i iu i y  nawet nadzieję,  iż na jlepszy  
wi łnianki  trali d o  ob ozu  przed ustale­
niem składu na m e c z  Po lska— Ni em cy  
Nadzieja nasza jednak prysła z chwi lą 
podniesienia  sic p o z io m u  wr innych  m u  
slach Polski

W  sam em  Wiln ie  mie l i śmy szereg z a ­
w o d ó w  na szosie,  a w mieście wy śc i g  u- 
l iczny. 1 lutaj  rów ni eż  z p rz y je mn ośc ią  
możn a p o w i e d z ie ć  że s / er eg  sukcesów 
odn ios ą  no w o z a w ią z a n a  przez Pz. La-- 
bueia  w Strzelcu sekcja ko larska  Naj le ­
pszym kola rzem  ok az a ł  się Domański ,  a 
m a ło  11111 us lę powa ł  Jasiński.

l a k  oto  wygląda w o g ó l n y c h  żary 
sucł.1 b i łam sportów m o t o c y k l o w y c h  w 
Wi lnie .

Na za kończen ie  czynię  zastrzeżenie, 
które zna jdzie ni “wąl|>liv ie s w ó j  wyr az  
w gronie  or gan iza tor ów .  P lmdzi  im ano  
wicie,  o założenie  w Wi ln ie  O k r ę g o w e ­
go  Zwi ązku Kolarskiego.  W e  wszest 
Kich b o w i e m  miastach  istnieją związki  
o k r ę g o w e  które uzgadniają szereg wspo l  
nycli  spraw a spraw takich w przy złym 
roku może  być  jeszcze  więce j  niż w tym. 
który  uważani '  jest przez motocykli*- 
l ó w  i ko larzy  za skoń cz on y .  J. X .

Szwedzka gimnastyka

GiftnUtólyfeą s, v eilzka zasian ie  zadem onstrowana<pr*«!z  2.000 u czestn ik ów  pcwUMSis Ohm|ijii(l-. ■ 
l lJ.‘Sf> r Vr ktz.huv In m ło d e  Szwedki,  przy  ćw icz e n ia ch  na s la d jon ie  w Stoklmslmie.

Zawody bokserskie w Wilnie
W U l i ń s k i  Ok ręg ow y Zwią zek  B okser ­

ski postanowił zo r g a n iz o w a ć  lokalne za 
w o d y  p ięściarskie o  eharakierze  Irenin 
gowo- - e l i m in a c y jn y m  przed ustaleniem 
składu rep.rezenlacj i  Wi lnu na ewenłuaJ 
’ y  mecz. z mistrzem W a r s z a w y  M a k a b i ą

Z a w o d y  od b ęd ą  się w niedzielę w sa­
li Oś rodka  \YF. o  godz.  U). Udział  w za 
w o d a c h  wez m ą zawo dn icy  następują 
cy c h  k lu b ó w :  Ogn is ko  KP W . ,  W K S
Śmigły,  AZS ZAKS. i .Strzelec.

Uroczystości sportowe w Strzelcu
in l or im i ją  nas, że w sobotę ił l i s topa­

da odbędz ie  się uroczyste  zamk nię c i e  se ­
zonu m o t o c yk l o w e g o  w Klubii Sport0 
w y m  Zw ią zku  Strzi leckiego.

Na p r o g r a m  uroczystośc i  złożą się 
p r zem ów ie n ia  oraz rozdanie  nag ród  pa 
m ią lk owy c l i  za ostatnie zaw o d y  z o r g a ­

n iz ow ane  na lorze w y ś c i g o w y m
( ' ro cz yst oś ć  j i o łą c z o iu  będz ie  j ed in  

c / e ś i ue  z bankietem to w arz ysk im
Bankiet  Odbędzie się w restaurac 

Zac is ze4* w sobotę <( godz.  2 0 . Zapis 
przy jmuje kan ce la i ja  Strzelca. Wie lk  
'58 do  2 listopada. Wstę p  zł.

Turniej piłkarski diużyn K. P. W.
Od d w ó ch  It-o-daj już 1 y-gn-lm trwri turniej 

p iłkarski d ru ży n  } ;row im 'j i in . i lnych  o  tnisłrzo- 
s lw o  k lasy  1? o k r y g u  s\ iloń-skii-fjo. I )o  turnieju 
leg-o stanęły z esp o ły  p i łkarsk ie  K o le j o w e g o  
Orz sp o so b ie n ia  W o j s k o w e g o .

T uta j  w s p o m n ie ć  trzeba o  e n erg iczn e j  prary 
na terenie  s p o r to w y m  p rezesa  K1‘V\ p MUdisła 
'1*111 baiskieg-o,  idzżęki k tórem u sjmrt ja k  na p ro  
w i raCji tak leż i sv \ k. i nie w śr ó d  koli-ja-rzy czyni  
co ra z  to znaezniej.szc {lORłępy.

W  rozgTywkaeli  d ru ży n  p r o w n ie jo im ln s , 
|;rowailzi w  l.nbeli d m ż y n a  z .Mntodeczmi. któj 
zajęta m ie js c e  p rzed  D a ran ow ieza m i i W ołk- 
w ysk iem . iDecyduji jce  spotkania  od będ ą  się dz 
o raz  w  n iedzielę .  Mistrz p ro w in c j i  w a l c z y ć  11 
sitępnie bęstzii z 11 o p o e l e m , jedena l iod a j  d n  
zyn a  H-klasow.'! w W iln ic  H ozg rv w k a m i r 
p r o w in c j i  k ie ru je  -referent \VT przy K P W  Al 
d rzy j  .Kisiel. R o zg r y w k i  cieszą się w ie lk iem  p 
w od zen iem

zumi a ły  szacunek dla u k o c h a n y c h  Z m a r ­
łych,  kazał  Jej  p o m i j a ć  w o p o w i a d a ­
niach  s p r a w y  draż l iwe  i nikt się tern d z i ­
wie n ie  pow in ie n  Zupełn ie  inacze j  
wszak  musi  *ię od nos ić  każdy do  sw yćh  
m-jbł iższYcb.  choćby '  oni  Dyli s ławnemi  
lud /m i ,  któ ryc h  życie należy do  ogó łu  
ruż <»liev krytyk  czy badacz,  któremu 
ch o d z i  tylko  o  / a s po k o j e n i e  c ieka wo śc i  
publ i cz ne j  c z y  o własną  reklamę.

N i e je dnokro ln ie  w y m a w i a ł a m  sobie,  
że będ ą c  w tak b l i skich  s tosunkach > r o ­
dzin:} G ór eck i ch  i Mic ki ew ic zów ,  nie wy 
d o b y w a ł a m  więce j  z p. G o rć c k i e j  o Jej  
Ojcu .  Ale właśnie bl i skość,  sta wała lentu 
w dziyy ny sposób na prz-eszkodzie.  Z n a ­
łam ją od  dawn i. Ojc iec  mój .  ABred 
Homer,  b ę d ą c  w Pary żu w 1857 r ż ł 
w przy jaźni  m a l o w a ł  we yyspólnej pra 
coyyni z T a d eusz em  Góreckim,  p ięknym 
pe łnym życ ia  i polotu  syn em poetyg \n- 
toniego.  G d y  się zaręczy li  z Marynią  M k  
kieyylczóyy ną, Górecki ,  f iamięł in poc l io  
dzistości  z I dw y ,  imają łek  Dusieaięta.

zwrócony* dziś di L. Góreckie  mu, skon- 
f łSkpwany d z ia d o w i  za udz ia ł  yy P o w ­
staniu .‘51 r.) pros ił  kolegę i jirzyjHeiela 
mi drużłię.  l - i lwuii  muszą  sit; razicni 
t r zym ać11. A  e <ż mi lszego b y ł o  i dla M a ­
ryni.  jak  b y ć  proyyadzoną do  ślubu prze /  
,,l itwina ", yy n ijściśle jszem \damoy\en 
inaezeniu tej n a z w y 1? Od tego czasu trwa 

ty jirzez dw a j iokolenia  pr zy ja źń  i si rde 
C'iie stosunki.  A z.nóyy u P-twa Władyslti  
yyijyy, ( ożen iony  z e i o l e e / n ą  syyat siostra. 
Małecką)  ]nz<-bywał O jc ie c  często yy ez.i 
sic oblężenia Paryża.  yv 1870 r. i zacna 
pani Mickii-yyiczowa nieraz ze Izami w 
o. zaeh o p o w i a d a ła  mi jak lo m ó j  Ojc iec  
za.sfępyyyał ją yy staniu yy o g o n k a c h  p o  
m le ko  dla chore  j có rec zk i  i brał  udział  
yy k ło p o t a c h  d o m o w y c h .  By łam w ięc w 
ol a d o m a c h ,  pe ł nych  yvspomnicń o n a ­
r o d o w y m  Wieszczu ,  jak u sicbit-j, jak  u 
najbl iższych,  a że •były lo rod z in y  te yvy- 
sokim p oz iom ie ,  tale e ty cz n y m  jak  i u- 
my słoyyym w i ę c  d o z n a w a ł a m  lam r /a d  
ko sp o ty k a n e g o  uczucia,  har m on j i  p o ­

mi ędzy  s ł ow a m i  i czynem,  c o  mnie  do  
nich  p r z y  w iązyyyało l i m  dm ie j  wz m ac  
m a j ą c  dzi. dz i cz nc  t radycj i  przyjaźni .

Z tej bl i skości  obcoyyania yyynikała 
o'v.yyyiście pew na  p o u f a ł o ś ć  jak do  kre- 
y*'nych, ab  yyhis-iic d latego rozmoyyy o 
Miekiew.iez.il by ły  łakie, ja k b y  od  stro­
ny domoyyoj .  Nie um iem  leż sobie yvy tłu 
m a c z y ć  d laczego  nigdy nie wypytyyya- 
ł.ini p. Gó reckie j  o nieży jąeyet i  liraci, 
Alt ksandra i Jana, zma rł ych  w sile yyic 
mi (-Meksander lal. 20 Jan 40),  yy-iem tył 
kr- że byli  jak całe rodzeństwo lńez.wy- 
l le zdolni  i p ra cow ic i .  Ale jacy byli oni  
zrodzeni  w na jw ię k s z y m  transie Iowda 
m z m u ?  Czy na ich um ysł ach  nie odbił  
s i ę  n iezwykły  nastrój  Bodzicóyy? Jed ,  
t- ; y jący syn Adam a.  Józe f ,  m o ż e  mógł  
by coś  o tejh poyyiedz ieć?

W' starszem rodzeństwie  n.i jmuu jszi 
go śladu n ienor inalnośc i  luli neryyow 
Obo je ,  Alarja i Władyslayy od /n a cz a l i  
się do  ostatnich dn i  pó ź n e j  starości  śyyie 
żością  umysłu  i l iczne p a m i ę ć  i praemyj

l i ś ć  Wfadysłay\a Mickieyyieza była przy 
Słoyyiowa, Chyba riiwna z -lego u c z y n ­
nością.  Z na ła m  ieli od  zawsze,  yyidując 
(Izieckiem yy Krakowie,  (gdzie p. Gorec-  
k:i p rzy  jechała by młod:  zego s- na kształ 
c ić  na p o ls k i m  uniwersytec ie ,  starszy 
A dam  zm ar ł  m ł o d o  będąc .studenlem ))o 
l i lec lmiki  ryskiej ,  córka ,  pięknu i u r o ­
cza. Helenka,  yyyszła za mąż za o b y w a t e ­
la z Królestwa.  M o d n n . k ie g o ,  zmarła yv 
k\*iecie yyiel.u b e / d / i e l n i e ) .  męża stra­
ciła p. Górecka  p o  jedenastu  'utarli naj-  
s/c ześliyysz-go p ożyc i u ,  zosta jąc  z Iroj- 
g :em  droł)inyreli dzieesi. yy- l iardzo cięż- 
k iem jmłoże.Gu mal er j a ln em.  I*. Goreć-  
ka przy jeżdżała  leż i na Litwę, z d z ie ć ­
mi. o d w i e d z a ją c  l i cznych  k r e w n y c h  i 
przy jac ió ł .  Gheiała gorąco ,  zawsze  prag ­
nęła. by  synoyy-ie i sy n ow i e  s y n ó w  byli 
Po lakami ,  b v  czuli  się zyyią-.ani z Lit- 
yyą, z \yszyslkiein c o  b y ło  t radycją Jej  
d o m u  )K> Móżu i no Ojcu  odz iedz iczo ne j .

Hel. R om er.
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Sprawa portu w Drui
Niezmiernie  w ażn a  dla naszych  

ziem kwest  ja ł m d o w y  portu rzecz nogo w 
Drui je-.il obecnie ,  jak  się dowiudu tcin> 
prz e d m io l e m  stmluiw władz  centra l­
nych.

Należy mie ć  nadz ieję,  że władze  na 
k ż y c i e  ocen ią  watję i aktualność  zagad 
Hienia.

Płace robotnicze w pie- 
karnictwie nie uległy 

zmianie
W c z o r a j  Okr. Insp. P ra cy  p. T.cjszczyii.ski
m yś l  iś i  n o w o  za w a rte j  u m o w y  w  p ickar-  

iu<*twi(\ okreś l i ł  w  d r o d z e  arbitrażu  w y so k o ść  
płac r o b o tn ic zy c h  w  p iekarn i  cl w ic  w i leń sk im i .  
P łace  p ozosta ły  u trzy m an e  w  gran icach  osla l-  

i o  o b o w ią z u ją c e j  u m o w y ,  a m ia n o w ic ie :  r o  
h o tn ic y  I kaileg-orji zatrudnieni  p rzy  I. zw. ,.ro 
ix>cic b ia łe j ’ * o t rz y m a ją  t y g o d n io w o  00 zł. i 
1- kg. ch leb a ;  robo tn icy  U kat. i r o b o t n i c e

zł. lyg. i 12 kg. Chleba.
Jak z p o w y ż s z e g o  wynikli , żądania  r o i>«»t • 

n ik ów  zosta ły  uznane* za słuszne. P rz y cz y n y ,  
kbVre sk łon iły  Okr. Insp. P ra cy  d o  p ow z ię c ia  
p o d o b n e j  d e cy z j i ,  s /u k a ć  na leży w stosunkach 
g o s p o d a r c z y c h ,  klbrt* w n iczem  się nie zmieni 
łv od  chw il i  zaw arc ia  p o p r z e d n ie j  u m o w y  tti 
mieś. teinui. rwin

Na pograniczu 
łotewskiem

Na terenie  p o g r a n ic z a  p o ls k o - ło t e w s k ie g o  
W paźd z iern iku  u ję to  39 p rz e m y tn ik ó w  z p rz e ­
m ytem  wartośc i  27-89 zł.

W  ok r es ie  tym granicę  p o lsk o - ło tew sk ą  
p r z e k r o c z y ło  211 o s ó b  na p od s ta w ie  przep ustek  
g ra n iczn y ch .

Na oro£bę 
zainteresowanych:

W  Nr. 292 n a s z e g o  pisma z dnia 25.X  b. r. 
W zm ian ee  o  n ie leg a ln y ch  zab ieg ach  akuszerk i  
M a r k ie w ic z ó w n y  p o d a n o  m y ln y  adres. Markie- 
w i e / ó w n a  m ieszka na ul. Z a rz ecze  Nr. 18. a nie 
17, g d z ie  z a m ie s zk u je  inna akuszerka ,  n ie  m ają -  

■oi n ic  w sp ó ln e g o  z a ferą  M a r k iew icz ów n y .

W* zw iązku  z im form aeją  naszą, z a m ie s z c z o ­
ną w n -rz e  p o n ie d z ia łk o w y m  o  b ó j c e  w  lokalu 
ś.Sokoła'* Za rząd  S ok o ła  z a w iad am ia ,  że  lokal 
*w dniu 27 p aźd z iern ik a  b. r. b y ł  w y n a ję ły  na 
zabaw ę  lan eczną  dla ł> O ddz ia łu  Zw ią zku  Strze 
lccki(*go w W iln ie .

Ogłoszenie
Spółdz ie lnia  S p r z e d a w c ó w  Gaset v» 

\Yilnie /  odp.  u d /  na m o c y  uchwał  
d w ó c h  wal nych  z gro m ad zeń  uległa roz 
wi ązan iu  i przystępuje do  l ikwidac j i  
-S losownie  d o  arl.  7t> ustftwy o sp ó łdz ie l ­
niach.  w z y w a  się w ie rz j c i t  li Spółdzielni  
d o  n ie zw ło czn ego  zgłoszenia s w y c h  rosz 
c / e ń

Lrkw ida l o r o  wic :
(— ) J. Łukaszewicz 
(— ) W . Krasowski 
(— ) A. Mierników ski

Obwieszczenie o licytacji.
Va p o d s ta w ie  R o z p ,  Radv M in is trów  z dii 

■25.VI. 1952 r. o  posUjfi eg zeku c  wtudz skarbu  
w yc l i  ( l)z. I , R. P kr. p oz  ó60j 1 Unnąd
•Skarbowy w  W iln ie  nin ie  jszem p o d a je  d o  w ia ­
d o m o ś c i  publieziu-j , i zi v m iesiącu  l istopadzie  
1954 r o d b y w a ć  się będ z ie  w dn iach  ‘2, 5., 6. 7, 
12, lii, 14. 15, lit, 50. 21 2t> 27 28. 29 o  g od z in ie  
10 ran o  w Sali l . ieyl ie\ j n e j  p rzy  ul. N iem iec ­
kiej '2‘2. sprzedaż  z l icytac j i  p u b l i c zn e j  rurlio - 
n iośri ,  za ję ty ch  na p o k ry c ie  na leżn ośc i  Skarbu 
Państwa oraz  innycli  w ierzycie l i .

P rz ezn a czon e  d o  sprzedaży  przedm ioty  <ąglzi- 
duć  m ożn a  nu m ie jscu  sprzedaży  w  d iun licy 
tac ji  m iędzy  g odz .  9-1ą a 10-1 łj.
101 <| -V I  (— ) VI. /urliww-sU

Naczeln ik  Przędli.

Przetarg
O k r ę g o w y  U rząd  B u d o w n ic t w a  Nr. 111 l irod  

•io z aw iad am ia ,  że  w dn iach  19 i 2(> l istopada 
1-994 r. o  goilz.  10-ej w loka lu  O. V  B. Nr. III 
p rzy  ul. ! Maja 8 o d b ęd ą  sii ]irzetargi ft ioogr*- 
niuzo-ne na w y k o n a n ie  d a lszych  r o b ó t  b u d ow la  
Hycli i l l -g a  scirjnj i robót  inslalac\ jn y ch .  ttlekfcr 
w od . kan i centr. o g r z e w  O f ic e r s k ie g o  D om u  
W y p o c z y n k o w e g o  i Yaelit k lu b u  w  A ugu stow ie .  
•Szczegółowe og ło szen ie  o  przel. irgn ukaże  się 
w ,,W ileń sk im  Dzienniku  W o je w ó d z k i m '  w  
W iln ie .  ..Ilustrow anym k i i r je r / t  llo<lziennym 
w k r a k o w ie .  M on itorze  P o lsk im * .  „ K u r je r z e  
P o r a n iu  m "  i „ P o l s c e  /h r o p u - j  w  W arsza w ie .

Okręgi,» >  Irząd  Builuwnictnu Nr. III 
(1 r  o  d n o.

Sr. 8.,0 Bud. RB. z dn 29 X.54 r.

ZG U B IO N A  WCZOI1A.I p a p ie rośn icę  skó 
iz.il tU| (na ul. M ick iew icza  w ie c zor em  ko loru  
Jasno c z e k o la d o w e g o ,  zna lazcę  uprasza  się  o 
ła ska w y  zwro.1 za w y n a g r o d z e n ie m  v Admini 
stracji  „K u r je r a  W i le ń s k ie g o "

Dopiero na wiosnę
zostanie ułożony fundament pod pomnik Mickiewicza

D o w i a d u j e m y  się 7. m i a r o d a jn e g o  
z.ródła, że wbrew p ie r w o tn y m  z a p o w i e ­
d z io m  l i indamonl  jurćl p o m n ik  Mickiewi -  
<za w Wi ln ie  w r. bież. nie zostanie za ■ 
łoż ony .  Na zw ł o k ę  wpłynęła  decyz ja 
zmienienia p ierwotnie  za mi er zo ne j  kon  
•stiukeji 1 i indamenlu.  W  mysi  u chw ał y

Koinileln bud owy  po m n ik a  fundament  
ma b y ć  / .amsla iowany na palach  (prn- 
jckl  poiprzi-dni p rz ew id ywa l  innij kon  
slrnkcję) .

l lożenii- więc, fundatnejlha nastąpi 
j - rawd oj i odohn ic  na wiosnę  r. prz.

l grosz
oędą musiały płacić dzieci za śniadania w szkołach

nifl będz ie  op łata za śniadan.n w  w y s o  
kości  1 grosza

\kcja dożyw-iania b ie dnych  dzieci  
w .szkołach powszec lmyTch, p row a d zo n a  
j;rzez- magistrat ,  os l a lu io  li logia pew ne j  
reorganizacj i .  D o l v c h c z as  m i a now ic i e  
dzieci  o l r z y n n w a ł y  śniadania Jiez chle- 
ba, ch cen ie  zas ma b y ć  dod a w a n a  porc­
ja cli leb i. Jednocześnie  jednak pobie ra

Drobna la O p ł a t a  w p r o w a d z o n a  z o ­
s t a ł a  j e d y n i e  p o t M, b y  a k (  ja  d o ż y w i a n i a  
b i l  d n y (  li d z i e c i  m o g ą  z a t o c z y ć  s z e r s z e  
k r ę g i .

Mięso z tajnego uboju
rezsadnikiem chorób

W h u ly  Irkarskosanilarno stwienizily, że 
wiele Chorób zakaźnych pochodzi z mięsa, do­
starczanego przez nielegalny u bój.

W  związku z tein w ydaim szereg osti-Toh za-

rządzeń w kierunku zwalezaniu potajemnego 
iiliiiju. Kary za uprą u ianie tego procederu zo- 
slaną bardzo poważnie zaostrzone.

Echa skandalu w szpitalu św. Jakóba
Sprawa aresztowania dra Nai-butta pod cięż 

kim zarzutem zniewolenia jednej z paejentek. 
przeto wająeej w separulee oddziału ii.-urolo- 
gieznego szpitala Sw. Jakuba nie przestaje in 
ieresnwae szerokiego ogółu Z jednej slroiis o- 
pinjk publiczna polepią czyn młodego lekarza 
z drugiej ziioy u rozlegają się głosy w obronie 
aresztowanego, że w lelucjaeli prasy o sprawie 
jesl wjrle przesady i że kulisy jej są nieco 
inne. Dlatego też ze szezegńlneni zainterrsnw a 
ot*ni oczekuje opinja na stanowi ko ktun zaj 
mi: w tej sprawie prnkiiratura t. zn. ezy *spra 
wa doktora Narbulia z oskarżenia go o znie­
wolenie pacjentki w separatce szpitalnej zo 
stanie umorzona dla braku dowodów przestęp­
stwa. ez.y też sprawie lej nadany zostanie dal 
szy bieg i spisany zostanie akt oskarżenia.

Aby dae czytelnikom naszym jak najryrli

lejszą i wiarogodną 'odpowiedź zwróciliśmy  
się w tej sprawie do czynników miarodajnych  
od który cli otrzymaliśmy następujące wyja.s- 
nieiiia.

rioehodzenie w tej sprawie było przez w la 
dze sądnw o-śledezi prowadzone w przyśpie- 
szoiiein lenipie. 1‘ rzesłiielianu szereg świad 
ków oraz zapoznano się z opinją biegłych. Wy­
niki dochodzeń wypadły dla dra Narbutta u 
jcin iie  gdyż już w DN.yC.ll N A.IBI.IŻSZYl.ll 
Si-OliZĄDZDNY MA BYO W  JłlGO SI-RAW II 
A K T  <).* KAItŻUlMA.

Jeduoeześuie do\,iadujemi się. iż obrońcy 
oskarżę ncgo. ze względu na ukończenie elorho 
dzenia. wnieśli podanie o  zwnlnćenie lekarza 
dn czasu procesu pod dozór policji. Dee-yzja 
w tej sprawie narazić nie zapadła. (e)

Ponury stos
na podwórku urzędu policyjnego

W czoraj na podwórku kamienłe-y. w któ­
rej mieści się 4 koniisarjał 1*. I*., spalona zo­
stała nowiuteńka, z  m asywnego dębu zrobiona 
trumna. Trumnie w- obecności 1'iiiikcjoiKirju- 
szow knmisarjatu oraz przygodnych świadków 
oblano łatwopalny ni płynem i podpalono. 
W krotce pozostał po niej popiół.

To niecodzienne auto da-i'e w , wolało wśród 
przypadkowych wiełzów zrozumiałe zaeiekayyie 
nie: Uz.-m zawiniła trumna? W  iadoiiinśe o 
tym ponurym stosie dotarła również do na­
szej redakcji. Oto —  czegośmy .sie dowiedzie­
li:

Przed kilnii dniami zmarł w V\ iłnie zamie­
szkały w re-jmiie ul Kai wary jskie j oby w alei 
iiusz.ęgo miasta —  Tatar i mahometanin. Krew 
ni zmarłego, widocznie niezamożni, celem eks 
pnrtacji zwłok wypożyczyli trumnę za niską

oplutą w- jednym  z dobrze znanych w mieście 
biur pogrzebowych Zv leki przewieziono w tej 
trumnie na cmentarz malinmetaiiski przy |i! 
.Meczetowej, gdzie pochowano według rytuału 
■nulu niebieskiego (bez trumny) porzem wypet 
żyezoną trumnę imano przewieźć śjrowrnfcm do 
biura pogrzebuwegu.

W  międzyezusie pułieja otrzymała infornia 
eje o  nicnotow anym nawet jak na obecne 
kryzysowe czasy, w; padku wypuż. truniny i po 
nii waż tranzake-ja taka popada w kolizje z o- 
linniąziijąeeini przepisami, trumnę skonfisko­
wała. W obec tego, że trumna w której prze 
wożono zmarłego nie może być użyta po raz 
drugi, spalono ją.

W inni pożyczaniu truniiiy pociągnięci zo­
staną do odpowiedzialności kurno-administrii
'•yjnej,. (CL

Miłość na kredyt
W czorajszej nocy funkejoiiurjnsz.e policji 

śłi-dczej, w poszukiwaniu za ukrywająeemi się 
przestępcami. przeprowadzili rewizję szeregu 
doinów- schadzek. Między in. dokonano również 
rewizji u ,,wesołym doiuku** przy ul. Kałwa 
ryjskiej. prowadzonym przez znanego włamy- 
w uez.il Kassela.

lłcwizja la dała zgolu nieoczekiwany wynik: 
W staroświeckiej komodzie Kassela. zdobiącej 
jego pokój sypialny, znnfi-zioiio niezwykłe ar­
chiwum. Bytu tu paczka rozmaitych dokumen

łów' jak paszporty legitymacje i t. p., będące 
swego rodzaju zastawami za „towar- pobrany 
na kredyt.

Między in. znaleziono dowód osobisty wraz 
z portfelem pewnego dobrste znanego w na- 
szem mieście ziemianina W". W ., zastawiony 
za 5 zl„ legitymację studencką T . -S. 11. na na 
zv i.sko N. s zastaw inną za 3 zł., legitymację 
Kasy Chorych zastawioną za 9 zl. przez elek 
Iromontcrn W V  wraz z. fotografiam i żony 
i dzieci i szereg innych.

Kassel ma rozległą klientelę... (e)

Pożar wsi w Oszmiańskiem
W e wsi W olow iki, gin. holszaiiskicj wylmełiłł bu wpobliżu Wody. Ogień wyrządził straty ma-

gi-irźny pożar, który zniszczył kilkanaście do­
mów mieszkalnych, zabudowań gospodarskich 
i wiele inwentarzu żywego i martwego oraz 
duże ilości tegorocznych zbiorow. Akcja ratun­
kowa była nie/.iniernłe ulriióuioua spow<)du lira

lerjaliie sięgające 55 łys. złotych.

Najbardziej poszkodowaną jest rodzina lla j-  
diikiewiezów-, którzy ponieśli straty dochodzące 
do Irzydzii stn kilku tvsiee zlot' «-li.

Tyfus i płonica nie słabną
I l o ś ć  zasłabnięć na tyfus brzuszny ostatnio nicą. Tygodniowe raporty zdrowotne notują po 

wzrosła jeszczfc bardziej. Niema dnia by nie 9(1 40 wypadków nowych zachorowań,
zanotowano nowego wypadku tyfusu.

W obec takiej sytuacji miejskie władze le- l-aeiiowe czynniki lekarskie wyrażają na-
karsko-sanitarne w zmogły czu jność. dzie ję, że nasilenie tyfusu z końcem jesieni

•leszcze gorzi-j przedstawia się sprawa z pło ii.tąpi.

Wilki porwały dziecko ?
Mieszkaniec zaścianka Lipuwka gni. kobył- dowania wszczęło energiczne poszukiwania, jak  

nickicj W incenty Korcjw o zameldował policji, dotąd, b  /skuteczne. Zachodzi przypuszczenie, 
że przed kilkunastoma dniami zaginął mu syn. że dziecko zostało porwane przez wilki. (I’al.) 
Romuald w w icku 2 i pół lat. Naskutek zumcl- |

Dr. Hirschberg przeii 
sąCL.n

W < zora j Sąd (l .-odzki r o z p o z n a ł  spraw ę d r .  
Hi i seliberga. o s k a r ż o n e g o  o zn iew aże ii ie  p. 
Mardta. nasiozycieln g iniiiazjuin E }» a łe jn a .  S p n . -  
w a  1:1 S*'* ś-ebwai p r o c e s ó w  są d o w y c h ,  w y lo e z o  
l.yel i w sw o im  czasie  przez dr. Hir.sctibe-gn pp. 
l la r d lo w i  i Srhern ian ow i .  każdenui z o s o lm a  o  
z im  , 'aw len ie ,  .lak łJWeiuy [ irocesy  te sk o ń cz y ły  
się w y rok a m i skaziijąeeini.

II irdt zarzneii  dr. Iiir.selibergOAyi. że  w  
r o z m o w ie  p r y w a tn e j  z p. .Sziernbergi-ni n a zw a ł  
je g o  zeznania , z ło ż o n e  w  Sądzie  O k r ę g o w y m  w  
sp raw ie  Selieriiiana. nie|u-awd/.iweiii i jakoliy  
•ioda! d o  tego. żi p l lardt jest ..p erf idn y ,n  ł o ­
buzom '

Dr. Ilir.seliberg d o  w iny  nie i i rzyzn ał  się i  
w y jaśnił ,  że sprawa oparta  j“ sl eona jurniej na  
i-leporozainiieniii. H Szternberg p r z y b y ł  d o  dr. 
f iu  sehberga w imienin p. Ilardla '  i p ro j io n o w a l ,  
aby  dr. zgod z it  się na po jis lnanie .  B y ło  to  w- 
inajti r. li.. \v e / i -rw eu zas w Sądzie  A jie la cy j -  
nym  ni.a la się e.dliyć sprawa karna p r z e c iw k o  
p. Hnrdlow i z oska rżen ia  dr. 1 Iirselinerga. P  
Szle rnberg  pros ił  dr 11 i rschberga o b y  c o f n ą ł  
o sk a iż en ie ,  wziitinian za eo  p. Krad! prz i-prosił-  
łiy g o  i nie z -zn a w n tb y  w sp raw ie  p. Seheem ana. 
•Na tę pi o p o z y c  ję dr. II. odrz(4\ł. że na wa-rmiki 
te nie zg a oza  .sir i że p. l lardt  m o ż e  -źeznawa, 
od w a ż n ie  -przed Sądem, b o  chyba  nie zezna je  
fa łszu.

O b r o ń ca  o s k a rż o n e g o  dr. II ad w okat  Su- 
kicnniolHt, z lozy la  Sad ow i  odp>sy w y r o k ó w  Są 
du O k r ę g o w e g o  i A p e la cy jn e g o  w  ' .spraw ie  p 
■ e i ierm ana : o skarżen ia  dr. II., w k tó re j  p
H a r d ‘ zezna w ał w c.liu-rakterze świadka . W  w y  
i ekaen  tych Sąd „stawia poi] znak iem  zapytan ia  
w in rog od n ośe i  zeznań p. liardta .

Sąd un iew inn ił  dr. 1]ir.sclibnrya. fwj

T«gVr muzyczny .LUTNIA"
Występy Jan iny  Kulczyckta]

0  Z I 5 dwa przedstawienia 
o * . 4 p p  „ 0 R Ł 0 W u c en y  propaganda 
Og. 8.15 w. BAL W SAV0Y“ J

R A D j 0
W  W I L N I E

t . / W A B T l i h , dnia  1 l istopada 1954 roku .
9.00- Czas Piekli Muzyka. Ciimnastyka. M u ­

zyka. Dzien. p or .  C hw ilka  pań d o m u  9 45 Za  
p ow iedź  p rog ram u . 19.00 N lt iożeńs lw o.  11.40 
M uzyk a  religijna (płyty) 11.57: Czas. 1'200: Hej 
nał 12.05: W in d  m eteor .  1205: Skrzynka p o cz  
tow a  N -. 520. 1215 P ora n ek  m u z y cz n y .  1300. 
„Nil naszein P o m o r z u "  wygł.  red. SI. P o r a j  
15.15: D. ę j iorim ku m u z y c z n e g o .  14.00. M u zzk a  
popu larna .  15.00: ...Śląskie z.aduszki".  15.15: And. 
dta w s /y s t k ie  i io .00 :  Beej- taeja  p rozy .  lf>.2(): 
Pies.ii . lti.4„:  ...Światełka n a d  m o r z e m "  ob r a z e k  
dla eiziecti. 17.00: KonrerL ksniiemiłny. 17-50:' 
O d e -y l .  1H.O0: teatr  W y o b r a ź n i  n a d a je  s łu ch o ­
w is k o :  „M ły n a rz  i je g o  c ó r k a " .  18.45: „ C o  c z y ­
t a ć ? "  w y g ł  K ( iórski.  19.00 K on cer t  s y m fo n i c z ­
ny. 20.0Ó: P ro g r a m  nut piątek. 20.05: F e l jc lo i i  a k ­
tualny. 20.15: W ia d .  sport, zt- w szystk ich  r o z ­
głośni. 20.50: P og ad  m u zyczn a .  ‘20.40: Transm . 
z Tunyiui „ l - a l s l a f f "  op era  Y erd iego .  D z ien n ik  
wiecz.  1). e. op ery .  „J a k  p r a c u je m y  w  P o lsce " .  
D. c. op ery .  25.25. W ia d  m eteor .  25.50: K on cert  
reklainoy. v.

5F L E U R S  

P O U D R E

l O i t Y l L

WONNY PYŁ PIĘCIU
W Y B R A N Y C H  K W I a T Ó W

*klada s ię  n a  d o s k o n a ł y  p u d e r  r o ś ­

linny 5 F ł e u r s ,  F o  r v i I. 

M i a ł k i ,  d o b r z e  p r z y le g c ,  n ie  s z k o d z i  

c e r z e ,  n a d a i q c  je j  ś w ie ż o ś ć  i w d z i ę k  

m ło d o ś c i ,  a  p r z y t e m  p o s ia d a  s u b t e ln y ,  

n a t u r a ln y  i  t r w a ł y  z a p a c h  k w ia t ó w .

5 FLEURS P O U D R E  F O R VIL
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K R O N I K A
,K I R.II.H** z dn. I -g o  l istopada 1934 &

Czwartek

t
P aździern.

Dziś: W szystkich Świętych  

Jutro: D Zaduszny. Jerzt go

W sch ód  ułońca —  godz. 6 m. 22 

Zachód słońca —  yodz. 3 m. 44

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 3 1 /X  —  1934 roku

Ciśnien ie  760 
TeiapuM fkiur średnia  +  8 
T em p era tu ra  n a jw y ż sza  +  II 
T em p era tu ra  n a jn iższa  +  2 
O p a d  1,7 
W ia tr  płd.-w.sch.
Te.nd : wzrost ,  p o  po łodn yn  spad: k 
U wagi:  ch m u rn o .

Przepowiednia p.igi>dv w tul ług IM-MA. 
l ' r z e « a ż n i e  p o c h m u r n o  z op a d a m i  C hłod no .  
U m ia rk o w a n e ,  c h w ila m i p ory w is te  w ia t r y  z 
p ó h i o c o - z a c h o d u  i z a c h od u  w górisctt ustny.

US O B IS T  \
D y rek tor  O kręgu  P ocz t  inż. .11. .Nowic­

ki w y jc c l iu l  na k ilka  dni w p o d r ó ż  s łu żbow ą  
d o  W a r s z a w y  Za stęp u je  g o  ’dR cza s  nieobecno ,  
śei nacze ln ik  W y d z ia łu  Mi \ C z a jk o w s k i .

MlEJSlś  1
W c z o r a j  z r e d u k o w a n o  z Ubezpieczał  

ni S p o ł e cz n e j  k i lkudziesięciu p r a c o  w u j ­
k ó w  i administracj i ,  k fór zv  p rz ed  trze­
ma  mies.>acami otrzymal i  vv\mów n nia 
Ni ektórzy  ze z w o l n io n y c h  o t r z j m u j a  
wi ększ e  o d p r a w y  oraz t. zw mato emery  
tiary.

Z  c h w i l ą  reorganizac j i  l ecznictwa w 
i  bezp iecza ln i  u legnie  redukc j i  c zereg

iekarz i  i asystentów mtod.szych.
Zw ol ni eni e  lek trzy nastapi 1 stycznia 

19.3Ó r.
\u to lm s j  na liii.ji 7 uj. Od dnia 4 listo 

pada 1034 r. na czas  rob ó t  k a n a l iz a cy ją u y c h  na 
ul. P i łsudsk iego ,  aulobu.sy lin ji 7-ej będą k u r ­
sow a ły  w dni<* p o w s z e d n ie  od  g odz .  7,30 do  
10,30 -  c o  ł0  minut, n ic  zaś,  jak d o ty c h c za s
— c o  3-1 m inuty .

Natomiast w  dn ie  św ią teczn e  od  g odz .  10 
d o  *2*4, w  lyni sa m y m  od stęp ie  czasu.

W  ,.Zaduszki** ua Hossie. Starosta ( i r o d /  
ki k o m u n ik u je ,  że  w  dniu zadu szny m  2 listo- 
pada, ze  w z g lę d ó w  p o r z ą d k o w y c h ,  a  w  szcze ­
g ó ln ośc i  dla uniknięc ia  ścisku i n iszczen ia  m o 
gil. w e jś c ie  na c m en ta rz  Rossa  prowadzić '  b ę ­
d z ie  przez  drugą  bramę* a wyjście* przez  pierw 
s /ą  b r a m ę  g łów ną .

A utobusy  d o je ż d ż a ć  będą ty lko  d o  ulicy 
T a r g o w e j  z d ru g ie j  .strony m ostu  k o le jo w e g o .  
Inne p o ja z d y  będą m og ły  d o je ż d ż a ć  b e z p o ś r e d ­
nio  cło d ru g ie j  w e j ś c io w e j  b ra m y  cm en ta rn e j .  
Po  w ysadzen iu  p a s a ż e r ó w  p o ja z d y  m uszą o d ­
jechać  n ie c o  d a le j  od bram y ,  z a w r ó c i ć  i a lb o  
z a ją ć  m ie js c e  p osto ju ,  a lb o  o d je c h a ć  w  k ie iu n  
ku miasta przez  zaułek Rossa.

y—- Plan pracy magistratu. W szy s tk ie  w y ­
dzia ły  m agistratu przy stą p i ły  d o  o p ra ć  o  w y  w a 
n ia  p lanu p ra c  i inwe.s lycyj na n a jb l iż sz y  o k ­
res 5-Iot.ni względnie* 10-letni. P ra ce  o d b y w a  ja 
się w ed ług  w y ty c z n y c h ,  us ta lon ych  przez  p r e ­
zydenta  d ra M nleszewskiego. P o  o p ra co w a n iu  
p rog ram  m a być  podany' d o  w ia d o m o śc i  jed n e  
g o  /  n a jb l iż sz ych  pos iedzeń  R ad y  M iejskie j .

Z  [ M C Y T I i S Y T I T l  
—  W DzUTi Za du szn y  o g odz .  17-ej od b ę  

cizie: się na cm en ta rzu  Rossa u s tóp  p om n ika  
J o a ch im a  L e lew e la  u r o c zy s to ś ć  ża łobna  z łoże  
nia przez  Uniwersytet  h o łd u  pam ięci  w sz y s t ­
kich z m a r ły ch  p r o f e s o r ó w  i u c z n ió w  L n iw er

sy lc tu  W ile ń sk ie g o .  C h ór  ak a d e m ic k i  o d ś p ie ­
wa Psalm  04 G om ó łk i ,  p oezem  nastąpi z ło ż e ­
nie* p rz ez  R ektora  w ieńca  na g r o b ie  L e lew ela  
i -na zokończcnit*  c h ó r  od śp iew a  „L ih arn  m e  
D o m in e "  Gierynga.

ZI z e  IĄZK Ó W  I STO W ARZYSZEŃ
—  Ostrzeżenie .  Od p e w n e g o  czasu  op e ru je  

na terenie  W iln a  nieznany' o s o b n ik  k tó ry  w y ­
stępu je  w  im ien iu  Zarząd u  Z w ią zk u  In w a lid ów  
W o je n n y c h  R. P. w W iln ie  i p od  f irm ą -orga­
nizac ji  roz .sprzcdaje  in a ler ja ły  k a n ce la ry jn e  i 
b iu row e ,  z c z e g o  d och ód . ,  ma b y ć  p rzezn aczon y  
na ce le  Zw ią zku .

Z a r z ą d  Z w ią zk u  I uwal. W o je n n y c h  R. P. k o ­
m u n ik u je ,  że nie ma nie w s p ó ln e g o  z tym  -osob­
n ikiem  i w o g ó le  n ik o g o  nie u p o w a ż n ia ł  do  
sprzedaży  m a te r ja ló w  i p rz y b n r ó w  k a n c e la r y j ­
ny eh.

KOZIN IZ
—  Na lii: (Iną dziatw ę.  Przy  kośc ie le  uo-ILt . 

nardyńsk iin  i na cnu*ulaTzn ] ;o -R ern ardy ń sk im  
w  dn iach  1 i 2 l istopada r. I>., Zarząd  „O c h r o n k i  
D z ie n n e j '4 —  p r z y  ul. P o to c k ie j  Nr. 3, u n i e b o  mi 
k ioski  ze sprzedażą  p o  n a jn iższ y ch  c en a c h  św iec ,  
lam pek i c h o r ą g ie w e k  d o  d e k o ra c j i  g r o b ó w .

O d w ie d z a ją c y c h  g r o b y  o rg a n iz a to rz y  proszą  
o  p op a rc ie ,  b o w ie m  o t rz y m a n y  zysk w ca łośc i  
przeznacza  się- na rzecz  ,,O c h r o n k i ”

Teatr i muzyka
TEATR MII INKI POHL LANKA.

Dzisie jsza  p o p o lu d n ió w k a  o p e r y .  D/.iŚ, 
w czw a rtek  dn. I -g o  l istopada o  godz . 4-ej dana 
będ z ie  na p rzed sta w ien ie  p o p o łu d n io w e  opera  
P u c c in ie g o  ,,Siostra Augelica** i fragmenty z 
o p e r y  YYT. Ż e leń sk ieg o  „ S k ir a  Raśri*\ S ta ros ło ­
w iań sk ie  żałobni* śp iew y  i w z ru sza ją ce  sceny 
z życ ia  k lasztorn ego ,  w  w y k on a n iu  n a jw y b i t n i e j 
szych  na szy ch  śp ie w a k ó w ,  pod kier. ar tys lycz  
m-m \Vł. S zczepa ń sk ieg o ,  w  reżyser ji  p ro f .  A 
L ud w iga .  L en y  p r o p a g a n d o w e .

—  W ice/oiP m  o godz. S-ej —  w y b o r n a  ko  
inedja w spółczesn a ,  c iesząca  się n a d z w y c za jn y m  
p o w o d z e n ie m  ..Zwyciężyłem kryzys*4. Lenyr p ro  
p a g a n w ow e .

f A ^ D Y K A  C H E M  * f A P M  A P K O W ALSK I" W A R S Z A W *

TEATR M UZYCZNY .,1.1 TN IA 4*.

—  . Bal w’ SavoyTP\ W y s tę p y  Jan iny  K u l­
c z y c k ie j .  Dziś o  g od z  8.15 w. p o  raz 18-ty 
c ieszą ca  się w ietkiem  p o w o d z e n ie m  w sp a n ia le  
w y staw ion a ,  b a rw n a  operetka  A brah am a ,.>BaJ 
w  S a v o y ‘ iL‘ , z udz ia łem  .! K u lc z y ck ie j  w  roli  
M arkizy .

—  D z is ie jsza  p o p o ln d i i i ó w k a  w  „ I ,utnt ‘ L
Dziś o  g odz .  4 pp. ukaże  się p o  raz 3 7 -m y  p o  
c en a c h  p ro p a g a n d o w y c h  m e lo d y jn a  op eretk a  
. .O r łów 44, k tóra  z d o b y ła  sob ie  r e k o rd o w e  p o w o ­
dzenie.  W  ro lach  g ł ó w n y c h :  J. K u tozycka  i K 
D em b ow sk i .  L en y  propagandow i*  od  25 gr .

Na wileńskim bruku
K O L IZ J E  Z PHZKIMSANO A D M IN I -  

STRA1 Y-INEMI.
Poszczegó lne  koinift&rjfity P. P- s p o ­

rządzi ły w c iągu uh. mit-siąca 1997 proto~ 
ku ó w  z:t rozm ai teg o  rodza ju  w y k r o c z e ­
nia p r z e c i w k o  pr zep is om  admini .stracyj  
nym.  N a j w i ęc e j  p r o l o k ó ł o w  sporz ądzona 
za odpils twa i awantury  Po kaźny  p r o ­
cent za jm u j e  rów ni eż  i nbryka w y k r o ­
czeń  p r z e c iw k o  p rz ep is om  o  ruchu k o lo  
wy m .  wślad  za Iem idą p r zew in ie n ia  d o ­
z o r c ó w  i właścic iel i  d o m ó w  za n eoSwiet 
lanie k latek s c h o d o w y c h .  n ie zamy kanie  
hram i anlysani tarne  u tr zym yw a ni e  p o ­
d w ó r z y

P I
D z iś  początek  o godz. 2-ej

— 1 Iwan Mozżuchin c a s a ń ó v a
Przygody erotyczne głośn. awanturnik*, uwodzić,, kochanka królowych, tyrana w miłości. niewoln. 
żądzy. Słynne orgie markizy de Pompadour, Olśniewający przepych. N a d p rogram : D o d a tkL
JU Ż W K R Ó T C E : Genjalna.
fenomenalna trzpiotka ekranu francistka Gaaiwmfie' Wiosenna parada

CASlNO i „RDXY‘
D ZIŚ

Dz iś  początek  
o go d z .  2 ej

Największy film wszystkich czasów )?.*t *  ;

Viva Villa
i i f ń y

W allace BeeryW  roli 
głównej
Bandyta, król i uwodziciel,. Ż y ł, jak dziki człowiek. 
W alczy ł jak szaleniec. . K ochał jak djabeł .. Zginął jak
boh ater..! Film, k tó ry  zd u m ie w a  cały  Świat I Prze­

wyższa Ben-Hura, Trader Horna, W ielką Paradę!

HELIOS
D z iś  początek se a n s ó w  o godz. 2-ej

N . n ow .iy  ^  p o j j j  W  R O C y ?
p o l s k i t.

Rekordowa obsada; Gorczyńska,  K R U K O W S K I ,  M ank lew lczów na,  Znicz, Jarossy ,  Tom,  
G ie ras leńsk i  i inni. Przebojowe piosenki: Jerzy Petersburski, Duet wokalno taneczny Dżekob- 

son-Krasin. Film demonstruje jednocześnie z W arszawą. Nad program: A tra k c je .

Teatr-Kino REWJA | Balkon 25 gr Najwspanialszy epo- M iłosne dzieje
kowy film prod. francuskiej, reżys. I I I  I SI I ■  11 syna Napoleona 1
genjaln, mistrza T u rz a ń s k ie g o  p. t ”  w-g E. Rostanda.

Nad program! Film pełen sensacji i emocji C Z Ł O W IE K  Z D O L IN Y  ŚM IE R C I.  W  roli głównej
T o m  T y le r  w 8 aktach Z  powodu w ysokiej waitości artystycznej —  dla młodzieży dozwolone

D Z  1 S Królewski kochanekOGNISKO | porywający
film p t.

W rolach głównych; Claudette Calbert i Fredrlck March.
N A D  P R O G R A M  D O D A T K I  D Ź W IĘ K O W E  Pocz, seansów codziennie o godz. 4 p. p.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA
artysty malarza

Bronisława Olewińskiego
została przeniesiona na ul. MOStOWc) 112 2 

Przyjmuje zamówienia na portrety i obrazy

Premjowane Zakłady Fryzjerskie M U R A L  
i M IC H A Ł  *— Mickiewicza 1, telef, 10 7 I —  
W ielka Nr, 51 —  zawiadamiają, że znany

dam* ki Mieczysław spółki i już
rozpoczął pracę. Lokal na nowo odnowiony 
Sprowadzono najnowsze aparaty do w iecz­
nej ondulacji: elektrycznej i parowe).

Mural, M icha ł i M ie cz y s ław

> i*rciKAJ.HełRosjm 
sUn k k { no- he« y« s1j'

. i f . z  KOGUTKIEM
iRoototnlj r 

K O J Ą C *  *VBI)LE
iAIIIOibwAŃMt

BfiLi SŁOWY
4 1kG REN A.N CW R AI.CJ/

B ó ^ r z e  s ó w ,
C R Y M a a i H U U l t i B L , !

| [A D /rz -r i 1 1 3 ^ rTBnijHG]

2 ą » a >c ie  w  A . t i r a c n  n o s i k ó w  

lian rat K O r  ,  fK IE  '
W OhTCIM AŁNEH OJAKOWAMIU

O Ł LA
DOKTÓI!

J PIOTROWfCZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpń. Sawicz

Choroby sicorne. 
-weneryczne i Icobiece

W ile ń sk a  34, tel. 1866
rzyjm. od g. 5 —  7 w,

nu. Mi:n

A. Goldburt
Cboroby wewnętrzne 

dzieci —  Ostrobram, 20

DOKTÓR

M. Zurman
choroby weneryczne, 

skórne i m oezopłciowe
Szopena  3, tel. 20-74
Przyjmuje o d 8  — 1 i 4 —9

DOKTÓR

Bernsztejn
Choroby skórne, w ene­
ryczne i m oezopłciowe
Mick iew icza  28, m. 5
Przyjm od 9— 1 i 4 — 8

DOKTÓR

Ginsberg
Cboroby skórne, wene­
ryczne i m oezopłciowe
W ile ń sk a  3, tel. 5-67
Przyjm. od 8— 1 i 4 — 8

D O K TÓ R

Wolfson
Choroby skórne, w ene­
ryczne i m oezopłciowe
W ile ń sk a  7, tel. 10-67
Przyjm- od 9— 1 i 4 8

F O R T E P IA N
m sły, krzyżowy, znanej 
zagranicznej firmy, oka­
zyjnie b. tanio aprze- 
d .m  —  ul. Piłsudskiego 

30. m. 23

DOKTÓI!

Blum^wicz
Choroby weneryczne, 

skórne j m oezopłciowe
W ie lk a  21, tel. 9-21

Przyjm. od 9  — 1 i 3 — 8

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy 

przeprowadziła się 
Zwierzyniec, T . Zana, 
na lewo Gedyminowską

ul. G rodzka  27

AKUSZERKAMana Łakoma
Przyjmuje od 9 —  7 w. 

przeprowsdziła się
na J. Ja s iń sk ie g o  5-20
róg Ofiarnej (obok Sądu)

A K U S Z E R K A

S u lk o w sk a
przeprowadziła się

na Orzeszkuw ef ? — 17
(róg M ickiewicza! 

tam ie gabinet kosmet , 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzajki i wągry

Jest w i« le  gantun gi lz !
ale dobre i tan ie

są tylko

G I L Z Y
f i r m y

E PasctwskiiS-ka,
R a d e m

„A b A D I E
z francuskiej bibułki.

„Dla znawców*
—  trójwatki.

„F  L I R T "
Są w sprzedaży we 
wszystkich sklepach  
tytoniow. i koskach

Do wynajęcia
l) sklep, 2) m agaiyn z 
mieszkaniem, 3) 3 — 4 
pokojowe mieszkania —  

Ostrobramska 18

Do wynajęcia
loka l  nadający się na 
bturo, bank, przedsta- 
wiciclstwo handlo.we w 
centrum miasta. Infor­
macje w Biurze Ogło  
szeń 1. Karlina —  Nie­

miecka 35, tel. 605

bo wynajęcia
6 pokojowe mieszkanie 
z wygodami, odremon 
towane, słoneczne, z o- 
szklonym taras, na l p. 

Rzeczna 4, m 1

Mieszkanie
6 pokoi ze wszelkiemi 
wygód., odremontowane 
do wynajęcia —  Siera­

kowskiego 21

Mieszkanie
5 pokoi, słoneczne, ze 
wszelkiemi wygodami —  
do wynajęcia — ul. Jaku­
ba Jasińskiepo L a  m 2 
(obok Sądu) Dowiedz, 
się u do-orcy lub tele­

fon 5-65

Mieszkanie
3 pokojowe z elektrycz- 
nością. bardzo dobre 

do wynajęcia 
ul. Konarskiego 30

M ie sz kan ia  do wyna­
jęcia 3 — 4— 5 pokojow e  
z wygodami —  K aszta­

nowa 4

P O K Ó J
do wynajęcia 

Jagiellońska 9, m. 10
2 e wejście od ogródka

S K Ł A D  
D R Z E W A  I W Ę G L A
M. KLACZKO

Wltoldowa 39. tel. 20-42
poleca: d r z e w o  pier­
wsze) jakości, w ę ­
giel górnośląski po 
cenach konkurencyjn. 
Pros. przekonać się

Poszukuje
6 pokojow ego loka lu  
pod 3-ch klasową szkołę 
w centrum miasta, In­
stytut Rzemieślniczy w 
W ilnie. Oferty: Gdań­

ska 6, lokal Izby

Potrzebna doświadcz, 
z dobremi świadectw  
Zgłosz Koszary K oś­

ciuszki, budynek 96, 
mjr. Gorzkowski

J

Czeladnik -
krawiecki damski 

z długoletnią praktyką  
poszukuje pracy w war­
sztacie, zgodzi się n «  
wyjazd, Łaskawe zgło­
szenia do Red. „K . W .“ 

pod „Krawiec*4

Na 1 h ipo teką  folwar.
75 ha potrzebne złot„ 
2.500. Oferty z warunk, 
do Biura Reklam , Gar­
barska |, sub „ W .W .“

Tapczany, o to m a n y
oraz m e b l e  klubowe* 

poleca
D MołodecKl

ul Jagiellońska 8

ROCZNIK

Tygudnik
Ilustrowany

za rok 1908 
okazyjnie do nabycia 

ul. Kalwaryjska 58— 12 
sklep

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K ró le w sk a  7 —  13
Lictzirla lekcje i korepe­
tycje w zakresie 8 klas 
gimnazjum ze wszyst­
kich przedm iolów. Spe­
cjalność: matematyka,,

fizyka, jęzvk polski

RLDAKC3A i ADMINISTRACJA Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji pizyjmuje od godz. 1 —  3 opoł.
Administracja czynna od godz. 9 ' / , — 3V* Ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca, Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 91/ ,— 3»/, i 7  9 wiecz'

Konto czekowe P.łK. O. Nr. 8C.750. Drukarnia — ul Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENUMERA A  : miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ Z? wiersz
milimetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 gr. kronika redakc., komunikaty —  70gr.za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz Do tych cen dolicza sią
m  ogłoszenia cyfrow-e i tabelaryczne 50% , w numerach atotetelnycU i świątecznych 25%, zagraniczne i0U%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 gi

Układ ogłoszeń w lekście 4-ro łamowy, za tekstem 6-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Wydawnictwo . , K u p  jer Wileński4* S-k» * ogr. odp Drukarnia „ZNICZ'1, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny Witold Kigzki*


